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Dwie ustawy antyżydowskie
wchodzą w  życie,

trzeciej nie załatwi Senat na obecnej sesji
W arszawa, 28. 3. (S in ) W e  wtorek o godz. 

12 w południe odbędzie się posiedzenie ple­
narne Senatu. Na porządku dziennym znajdu­
je  się m. in. ustawa o pozbawieniu obywatel­
stwa i ustawa o inwestycjach. Ustawa o pozba- 
weniu obywatelstwa została dziś na posiedze­
niu kom isji prawniczej Senatu przyjęta bez 
zmian. W obec tego prawdopodobnie i w  Se­
nacie zostanie ustawa przyjęta w brzmieniu, 
uchwalonym przez Sejm.

Ustawa o  zakazie ubojn rytualnego miała

się również znaleźć na jutrzejszym posiedzeniu 
Senatu. Decyzja o ,tym  miała zapaść w sobotę 
względnie w  niedzielę. Dopiero dziś rano roz­
dano senatorom porządek dzienny, z którego 
wynika, że

w ostatniej chw ili wstrzymano się z 
szybkim załatwieniem tej ustawy.

W niosek posła Dudzińskiego znajdzie się 
wobec tego na jesiennej sesji zwyczajnej par­
lamentu jako wniosek ponowiony.

W  czwartek 31 bm. odbędzie się posiedzenie 
Sejmu, na którym zostaną uchwalone rozważa­
ne dziś w kom isji prawniczej poprawki wnie­
sione przez Senat do ustawy o  ustroju adwo­
katury. W  ten sposób z poprawkami Senatu 
zostanie w czwartek uchwalona ustawa o ustro 
ju  adwokatury. Ogłoszenie tej ustawy nastąpi 
w  najbliższych dniach po zamknięciu sesji sej­
mowej, podobnie jak ogłoszenie ustawy o po­
zbawieniu obywatelstwa.

Wyroki na Pędraka i Antczaka
zatwierdzone przez Sad Najw yższy

W arszawa, 28. 3. (S in ) Dziś w  Sądzie Naj- | Apelacyjnego, skazujący Pędraka na 13 lat j zabójcy dwóch Żydów. Również i tutaj w yrok  
w yższym  rozpatrywana była skarga kasacyjna więzienia. Sądu Apelacyjnego skazujący Antczaka na 12
Joska Pędraka, zabójcy Barana w  Częstocho- Sąd Najw yższy rozpatrywał dziś również lat więzienia, został zatwierdzony.
Wie. Sąd Najw yższy zatw ierdził w yrok Sądu 1 skargę kasacyjną obrońców Antczaka z Łodzi I

leszcze jedno ostrzeżenie
Znamienna uchwała Klubu Demokratycznego w związku 

żegnaniem konfliktu polsko-litewskiego

■ ■ ■

z za -

W arszawa, 28. 3. (S in ) N a ostatnim zebra- 
iiu warszawskiego Klubu Demokratycznego 
io wzięto następującą uchwałę: uznając do- 
liosłość faktu nawiązania z  L itw ą  stosunków 
yplomatycznych, K lub Demokratyczny wyra- 
a życzenie, by stosunki zacieśnione zostały i  
ozszerzone na podstawie kulturalnej i  gospo- 
larczej dla dobra obu narodów w m yśl zasa- 
y : „w o ln i z w olnym i“, „rów n i z rów nym i", 
'y lko  dobrowolna i  szczera przyjaźń  L itw y 

Polską pozwoli na należyte przygotowanie 
bu państw do obrony przed grożącą im  zabor- 
zością.

P Ł A S Z C Z E  nieprzemakalne
(trenchcoats) w  dużym w yborze.
JlTLJUSZ JNACHT, Kraków,S trądom 5

Głośne oświadczenie kanclerza H itlera 
o Pom orzu jako o obszarze niemiec­
kim, stanowi jeszcze jedno ostrzeżenie 
dla Po lsk i i groźbę dla pokoju świata.

Polska winna wzmóc swą gotowość obron­
ną i  zacieśnić sojusz z demokracjami zachodu 
oraz narodami bałtyckimi, stojąc zdecydowa­
nie w  szeregu państw antytotalnych.

Zgon pułkownika House
N ow y Jork, 28. 3. P A T . Pułkownik House, 

najbliższy doradca prezydenta W ilsona w  cza­
sie w ojny światowej, zmarł.

-oo-

Nowa partia hitlerowska 
na Węgrzech

Budapeszt, 28. 3. P A T . W  uzupełniającycl 
wyborach do parlamentu wybrany został po 
słem przedstawiciel radykalno - p raw icow e j 
programu redaktor Hubay. Oświadczył on re 
prezentantoin prasy, że zapowie w  parlamcn 
cie utworzenie nowej węgierskiej partii naru 
dowo-socjalistycznej.

Coraz słabszy opór wojsk rządowych
Saragossa, 28. 3. P A T . Główne siły gen. Ya- 

gue przeszły w nocy rzekę Cinca i posuwają się 
w  kierunku Leridy. A rtyleria  gen. Franco bom­
barduje okopy nieprzyjaciela, który stawia co­
raz słabszy opór.

W edług wiadomości lotników, drogi na ty ­
łach wojsk rządowych są zajęte odstępującymi 
kolumnami.

Burgos, 28. 3. P A T . Agencja Havasa donosi: 
W ojska powstańcze w kroczyły dziś rano do 

miasta Meąuineza, położonego u zbiegu rzek 
Ebro i R io Cinca, w odległości 10 kim. od gra­
nicy katalońskiej i 20 kim. na południe od 
Fraga.
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W atmosferze niepokoju i niepewności
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Praga w brunatnych kleszczach
Zaledw ie dw a tygodn ie dzielą Europę od 

chw ili „połkn ięcia”  A u s tr ii przez pangerm ań 
sk i im perializm , a  ju ż  rozpoczyna się o fensy  
w a  sw astyk i na następnym  odcinku —  cze­
chosłowackim . Trzecia  Rzesza, podobnie j&k 
w  Austrii, stosu je tu  rów noleg le i  rów norzęd 
n ie dw ie m etody : nacisku od zew nątrz i  ro z­
sadzania od w ew nątrz p rzy  pom ocy „gleich- 
schaltowanej”  i  pod legające j instrukcjom  z 
Berlina m niejszości n iem ieckiej. (T a  druga 
m etoda winna dać w ie le  do  m yślen ia również 
i  innym  sąsiadom N iem iec ). Jak w ielk i je s t  
zew nętrzny nacisk n iem ieckiego kolosa na 
Czechosłowację o  tym  poucza nas w  sposób 
a ż  nadto w ym ow ny —  mapa. System  czecho 
słowackich sojuszów  i  zobow iązań gw aran ­
cy jnych  n ie stanow i w  te j chw ili sity, k tó ­
ra  by łaby zdolna rozluźnić żelazny uścisk 
brunatnych k leszczy, ogarn ia jących  z  trzech  
stron czechosłowackie granice. Zachowanie 
się Sow ietów  w  czasie konflik tu  polsko - li­
tew sk iego rozw iało  n iejedno złudzenie od­
nośnie skuteczności sow ieckich zabezpie­
czeń. ZS R R  je s t  .tkn ięty  paraliżem , ośrodki 
dynam ik i dyp lom acji sow ieck iej są porażo­
ne kryzysem , ogarn ia jącym  szczy ty  sta li­
now skiego reżimu.

P ozosta je  F ranc ja , k tó re j każdoczesny 
rząd  deklaru je, że ir a n c ja  w ypełn i w  całoś­
c i swe zobow iązania wobec P rag i. A le  d y ­
p lom atyczna sytuacja  P a ryża  je s t  w  te j 
chw ili bardzo trudna i  to  z  różnorodnych  
powodów . Zanim  jednak p rze jd z iem y do cha 
rak terys tyk i kom plikacji, jak ie  ostatn ie w y  
darzen ia w yw o ła ły  w  układzie s il w  E u ro ­
pie zachodniej i  środkow ej pam ięta jm y, że 
przez w ystąp ien ie n iem ieckich m in istrów  z  
rządu prask iego sy tu acja  na odcinku n ie­
m iecko - czechosłowackim  u legła  dalszemu 
zaognieniu. P a rt ia  Henleina wchłania różne 
„ak tyw istyczn e”  gru py  niem ieckie i  pozosta 
je  na placu jako  jed yn y  kontrahent rządu 
praskiego w  sprawach sudeckich. W  ten spo 
sób w zm aga s ię  nacisk na P ra g ę  także od 
—  wewnątrz.

Anglia nie chce się wiązać
N ic  dziwnego, że Benesz i  H odża  og ląda ją  

się na —  P a ryż . Ten  jednak z  ko le i spogląda 
na —  Londyn . I  w  tym  w zajem nym ... og lą ­
daniu się tk w i cała pow aga a m oże i  dram a 
tyczność czechosłowackiej sytuacji. D arem ­
nie oczek iw ały P a ry ż  i P ra ga  jak ichko lw iek  
w iążących  zapewnień ze s tron v  prem iera  

Chamberlaina. D ek larac ja  prem iera, staran­
nie przem yślana i  zatw ierdzona na specja l­
nym  posiedzeniu gabinetu  zaw iera  zupełnie 
w yraźne... uchylen ie się od jak ie jk o lw iek  
gw aran c ji na rzecz Czechosłowacji. RządJ 
b ry ty jsk i zastrzeg ł sobie zupełną swobodę 
decyz ji odnośnie sw ego  postępowania na w y  
padek niem ieckiego ataku na Sudety i to  na­
w et wówczas, gd yb y  F ranc ja  na skutek w y ­
pełnienia swych zobow iązań  sojuszniczych 
znalazła się w  stanie w o jn y  z  N iem cam i. 
Stanow isko Londynu  je s t  zupełnie jedn o­
znaczne, p rzy  czym  szczególn ie znamienne 
je s t  stw ierdzenie, że ,.w odniesieniu do o’- " -a  
ru  (sc. C zechosłow acji) w  k tó rym  je g o  ż y ­
w otne in teresy n ie wunoazą w  g rę  w Ly-i 
Bamym stopniu, ja k  w  stosunku do F ra n c ji 
i  Belg ii, rząd W . B rytan ii nie w idzi m ożliwoś 
d  p rzy jęc ia  innego stanow iska” , W  tym  
sform ułow aniu  w idzim y ca łkow ity  i  ostatecz 
n y  odw rót Londynu  od koncepcji: n iepodziei 
n ego  pokoju  i  zb icr&wego bezpieczeństwa. 
P rzekreś la  ona autom atyczne funkcjonow a­
n ie gw aran c ji paktu  L ig i.

I  choć by łob y m oże rzeczą przedw czesną 
głosić na te j podstaw ie nawrót' A n g lii do po 
Utyki izo lacji, to  jednak tendencja rozluźnię 
Dia zobow iązań  A n g lii wobec kontynentu 
Jest doskonale w idoczna i  w yw o łu je  rosną- 

n iepokój w  Paryżu . M ożna przew idzieć,

i id  rząd londyński będzie doradzał P rad ze  
I dalsze ustępstwa na rzecz Niemców; sudee- 
> kich.
i
Rozstajne drogi rządu Bluma

P ię trzą  się trudności zewnętrzne i  w ew nę­
trzn e przed drugim  gabinetem  Leon a  B lu­
ma. N a  w skroś reak cy jn y  senat francuski 
w yzysku je  obecny m om ent dla w a lk i z rzą ­
dem, n ie co fa jąc  się p i^ed przeniesieniem  
te j ro zg ryw k i także w  dziedzinę obrony na­
rodow ej. P ro jek t autonom icznej kasy obrony 
napotkał na silną opozyc ję  senatorów , k tó ­
rzy  n ie w ahali się pośw ięcić naglących  ko­
nieczności państwow ych  w  im ię o rtod oksy j­
nych zasad po lityk i finansow ej. Rów nież 
p ierw sze w ystąpien ie Pau l Boncoura napot­
kało na lodow ate p rzy jęc ie  senatu obawia 
ją cego  się bardziej ak tyw n ej p o lityk i nowe­
go  sternika Quai d ’O rsay w  spraw ie h isz­
pańskiej. Jak to  ju ż zaznaczyliśm y w  ubie­
g łym  tygodniu, n ieinterw encja je s t  dzisia j 
jednostronną fik c ją . Ostatnia o fensyw a gen. 
F ran co  na fron cie  aragońskim  stanow i dal­
szy  dowód, że po lityka  „n ie in terw encji”  dzia 
ła  i  obraca się w yłączn ie przeciwko H iszpa­
n ii republikańskiej. Gen. Franco stoi u g ra ­
nic Kata lon ii. Tam  rozpoczyna się now y, bo­
d a j n a jk rw aw szy ak t h iszpańskiej traged ii, 
do k tó rego  wstępem  są barbarzyńskie nalo­
t y  „n ie in terw encyjnych ”  sam olotów  na B ar 
celonę.

Londyn  w yw iera  nacisk na P a ryż , by  pows­
trzym ać rząd  Blum a od wszelk ich  akcji na 
rzecz republiki hiszpańskiej, akcja  taka  mu­
siałaby bow iem  nieuchronnie skom plikować 
sy tuacje na lin ii Londyn  - R zym . Jest jed ­
nak rzeczą bardzo trudną, by  rząd  francus­
ki m ógł p rzypa tryw ać się biernie traged ii 
ludowej H iszpan ii i  sadowieniu się w  jego  
najb liższym  sąsiedztw ie now ego państwa f j  
szystow skiego, zw iązanego z osią R zym  —  

i Berlin .
| Parlam entarne i pozaparlam entarne trud­
ności rządu spraw ia ją , że opinia publiczna 
n ie roku je mu długiego żyw ota . P rzew id u je  
się p rzy jśc ie  do w ładzy rządu szerok ie j kon 
cen trac ji narodow ej z udziałem bohatera Ver 
dun m arsz. Peta in  pod prezesurą D aladiera  
lub H errio ta . T en  p ierw szy cieszy się dziś 
zaufan iem  ca łej F ra n c ji jak o  czu jny i ener­
g iczny rzeczn ik potrzeb  k ra ju  w  dziedzinie 
obrony. On to  przeforsow ał energiczne za ­
rządzen ia w  zakresie ochrony francuskich 
lin ii kom unikacyjnych  w  basenie śródziem no 
m orskim .

Rokowania z Rzymem — w tempie 
przyspieszonym

R okow an ia w łosko - b ry ty jsk ie , których ’ 
powodzenie stanow i „punkt honoru”  dla rzą 
du Cham berlaina posuw ają się naprzód w  
szybkim  tempie. Rzecz jasna, że to  tem po 
rokow ań  n ie przesądza jeszcze ich  m eryto ­
rycznego  powodzenia. L is ta  problem ów  1 
punktów  spornych jes t bardzo obszerna. Zos 
ta ła  ona uzgodniona w  negocjacjach  przepro 
wadzonych  w  R zym ie  przez b ryty jsk ich  eks­
pertów  In gram a i  Rendela i  obejm u je c a ło - ; 
kszta łt zagadnień śródziem nom orskich i  a f-  i 
rykańskich. K o n ta k ty  am basadorów  lorda  i 
P e r th a  i G randiego z m in istram i C iano i H a  i 
lifaxem  są coraz częstsze. P rem ier OnambeE 
lain da l w y ra z  swemu zadowoleniu z  pow o­
du postępu rokowań. Jest rzeczą  charakte­
rystyczną, że sprawa hiszpańska nie figu r  4 
je  w  program ie rozm ów , rząd  londyński za- 
dowoln ił się czysto  werbalnym  przyrzecze­
niem Rzym u, iż  będzie p rzestrzega ł po lityk i 
n ieinterwencji.

I  w łaśnie ten m om ent budzi n a jw iększy  
n iepokój w  Paryżu , k tó ry  jest, ja k  narazie, 
w yłączonr -  rokow ań  i  musi poprzestać na 
ro li b iernego obserwatora, n ie m a jąc naw et 
am basadora w  R zym ie. D otychczas udział 
F ran c ji w  tych  rozm ow ach n ie je s t  przew i­
dziany. Londyn  będzie dąży ł do szybkiego 
ukończenia pertrak tac ji. Z e  Bwej s tron y 
rząd rzym ski pow strzym uje się od wszelkich 
n ieprzy jaznych  w ystąpień  wobec A n g lii.

A neksja  A u strii, k tó re j ostateczne usank­
cjonow anie nastąpi 10 kw ietn ia  (w szyscy  m i 
n istrow ie R zeszy  b iorą ju ż  udział w  kampa­
nii p leb iscytow ej, w e W iedniu przem aw ia! 
G oerin g ) s tw orzy ła  dla dyp lom acji w łoskiej, 
sytuację, k tó re j trudności poczyna ją  stop­
n iow o ukazyw ać się w  pełnym  św ietle. P ro to  
ko ły  rzym skie p rzesta ły  istnień. W ę g ry  zna 
la z ły  się w  bezpośrednim  sąsiedztw ie N ie ­
m iec i  poczynają  odczuwać n iepokój, ja k i 
je s t  norm alną konsekwencją tego  sąsiedzt­
wa. P o r t  w  Trieście, k tó ry  „ ż y ł”  z  protokor 
łów  rzym skich, je s t  zagrożony zasto jem  i  
zam arciem . T o  też W łoch y  w  sposób Szcze­
góln ie m an ifestacy jny  obchodzą pierwszą 
rocznicę układu z  Jugosław ią, podkreśla jąo 
solidarność in teresów  obu państw  ad ria tyc­
kich. W obec k ogo?  O  tym  się n ie m ów i, a le 
m ożna się domyśleć, k to  dziś je s t  spadkobie* 
cą habsburskiego „D ran gu ”  ku w y jśc iu  ną 
M orze A d ria tyck ie .

Z. R.

Żydzi eliminowani z wiedeńskiego 
świata teatralnego i muzycznego

W iedeń, 28, 3. Ż A T . „A ry za c ja " w iedeńskie­
go świata teatralnego i muzycznego przeprowa 
dzana jest z całą bezwzględnością. W  ciągu k il­
ku dni znikło z afiszów  w iele nazwisk ulubio­
nych i popularnych wiedeńskich artystów. 
Oprócz dyrygenta Bruno W’altera opera w ie­
deńska straciła następujących Żydów : dyry­
gent Jospeh Krips, dyrektor dr Lothar W aller- 
stein, prima balerina Margaret Walm ann, prof. 
A rnold  Rose —  siostrzeniec Gustawa Mahlera, 
poza tym opera straciła śpiewaczki: Elsę Flesch 
i  M argaret Boker oraz conajmniej dwudziestu

KUPON ZNI2KUWY LU KIN 
A D R IA  —  A T L A N T IC

Ważny dnia t l .  I I I .  W yciąć V przedłożyć do wymiany

W Kolekturze Zw . Inw alidów  Grodzka 59 
w  Perfum erii N. Meersanda św. Marka 20 

lub w Adm. „N . Dziennika" O rzeszkowej 7.

żydowskich lub częściowo żydowskich człon­
ków  orkiestry.

Burgtheater stracił swych dyrektorów : Her­
mana Roebbelinga, który jest aryjczykiem , lec* 
ma żonę Żydówkę. Inni Żydzi lub przechrzci u- 
sunięci zostali z  Burgtheater ja k : dyrektor F r ie  
drich Rosenthal, Elsa W ohlgem ut, Lo re  SoIvis, 
L ilii K a ro ly  i Maria Kram er, oraz Hans W en- 
gra f i  Franz Straussni.

Do innych w yelim inowanych z scen w iedeń­
skich należą: dyrektor A rtur Hellmer, prof. 
Ernst Lothar z teatru Reinhardta, dr Rudolf 
Beer z teatru „Scala", A . Ernest z Opery Ludo­
wej i H. R iem er z  Komedii.

A lbert Bassermann, zaliczany do najw ięk­
szych artystów  niemieckich, opuścił w  swoim  
czasie N iem cy, ponieważ nie chciał się rozstać 
z swą żoną Elsą Schiff, obecnie zaś wypadnie 
mu, prawdopodobnie z tego samego powodu 
opuścić Austrię.
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kScna polsko-litewskie w Paryżu

(Te le fonem  od naszego korcipondentaj

Warazawa, 28. 3. (S in ) Z  Paryża donoszą: 
Kcnfliki polsko-litewski stał się znowu przed­
m iotem rozważań prasowych. W e  wstępnym 
artykule „Tem ps“  omawia pomyślne rozw ią­
zanie kcnfliktu stwierdzając, że z ogólno-eu- 
ropejskiego punktu widzenia należy wyrazić 
zadowolenie z  likw idacji niebezpiecznego źró­
dła sporów. Przechodząc jednak do omówienia 
stanowika prasy polskiej w chwili konfliktu, 
uważa pismo, że niektóre organa rozwinęły 
przy tej okazji kampanię antyfrancuką, zarzu­
cając Francji, jakoby zachęcała L itw ę <] opo­
ru, co budzi żal paryskiego pisińa.

Letnie godziny otwierania 
sklepów cukierniczych

t  e ‘r-1 u tien i u l naszeao K urespondeit
Warszawa, 23. 3. (S in .) Z  dniem 1 Ł wietnia 

wchodzi w  życie zarządzenie o letniej porze 
zamykania sklepów. Począwszy od 1 kwiet­
nia az do 30 września handle owoców, delika­
tesów i  napojów  chłodzących będą m ogły być 
otwarte do godziny 23. Starostwa wydały już 
organom podwładnym specjalne instrukcje iv 
sprawie kontroli godzin handlu, przy czym 
będzie zakazane sprzedawanie w  tych skle­
pach pieczywa i  artykułów spożywczych.

/ Z N IZ K A  C E N Y  
,20%

KREM DO GOLENIA

PALMOLIVE
d o s t ę p n y  d la  k a ż d e g o

O to  ważna w iad om ość, k tó ra  za in teresu je  każd ego m ężczyznę. 
W ierni sw o je j zasad zie daw ania konsum entow i najw y ższej w arto ści 
za je g o  p ien iąd ze, przeprow adziliśm y 20S —  3 0 J  obn iżk ę cen y  krem u 
do go len ia  P alm olive, obow iązu jącą ju ż o b ecn ie .

Krem  P alm oliv e w yrabiany na o le jk u  oliw kow ym  Je st n a jw ię ce j 
sprzedaw anym  krem e* i do g o len ia  na św iecle ! S ta ły  w zrost k on - 
su m cji— d ogodne źródła zakupów — u d oskon alen ia  lab o ­

ra to ry jn e— um ożliw iły nam  tę  ko losa ln ą  zniżkę cen .
Je ż e li d o ty ch czas n ie zaznał u an p rzy jem n ości go le­

n ia się krem em  P alm olive w yrabianym  ńa o le jk u  oliw ­
kow ym , pow inien  Pan go  teraz w ypróbow ać.

D L A  I T C M  K T Ó R Z t W O L Ą  
, . D Ł O D O  G O L I N .  Al

Sryn ne m ydło do go len ia  P alm o liv e , w yrabiane na o le j 
Lu 3liw kow ym  I g licery n ie  zapew nia dłu gie m ie s ią c *  
lu k su sow ego  g o lsn ia . P am ięta jc ie : n am ydlenie pianą 
m ydła P alm olive zm niejsza czas golen ia  o połow ę.

N O W O Ś Ć :  N O R M A  L-
W I E L K O Ś Ć  T Y L K O j r .

G W A R A N 1 U J E M Y  .
P E t N C  Z A D O W O L E N I E  I UB  ZJWROT PIENIĘDZY. ______ ]

Członkowie rządu przyjęci 
przez Prezydenta Rzplitej

'Warszawa, 28. 3. P A T . Fan Prezydent Rze­
czypospolitej przy ją ł dziś, w  obecności p. mar­
szałka Śmigłego Rydza, p. prezesa Rady M in i­
strów gen. Sławoja-Składkowskiego i w icepre­
m iera inż. E. Kwiatkowskiego, k tórzy refero-

N ow y Jork, 28. 3. 2 A T . Propozycja  sekreta­
rza stanu Huila w  sprawie m iędzynarodowej 
akcji pomocy uchodźcom austriackim spotka­
ła się z  przychylnym  przyjęciem  całej prasy a- 
inerykańskjej. „N ew  York  Timet,“  stwierdza, że 
plan komitetu pom ocy uchodźcom w inien  się o- 
pierać na szerokim  programie kolonizacyjnym . 
„N ew  Y o rk  Herald Tribune1' w  artykule wstęp­
nym  ostro piętnuje niszczenie bezbronnej mniej 
szóści przez N iem cy nazistyczue i  zaznacza, że 
gd y  „p ijan y ojciec wyrzuca swe dzieci na u li­
cę, społeczeństwo winno się nim i opiekować” . 
Prezydent amerykańskiej federacji pracy W il­
liam  Green ogłosił oświadczenie, w  którym  w y­
raża gotowość udzielenia poparcia uchodźcom, 
przeciwny jest jednak złagodzeniu amerykań- 
k ie j ustawy im igracyjnej.

Plan skolonizowania imigrantów 
żydowskich we Francji

Paryż, 28. 3. Ż A T . W  rozm owie z przedsta­
w icielem  ŻAT-nej podsekretarz stanu w  niini- 
sterium pracy Ph ilippe Serre zakomunikował 
szereg szczegółów, dotyczących planu skoloni­
zowania we Francji 8.000 nielegalnych im i­
grantów żydowskich. Na wstępie min. Serre za­
znaczył, że plan ten nie został jeszcze zatw ier­
dzony przez rząd, ma jednak wszelkie szanse 
Uzyskanie jego  aprobaty. P lan  ma objąć tych 
ż yd ó w  z  k ra jów  środkowo- i  wschodnio-euro­
pejskich, którzy p rzybyli do F rancji przed i 
W czasie trwania W ystaw y Światowej i  pozosta­
li w  Łra ju  bez zezwolenia władz. Planem  nie 
będą natomiast objęci n ielegalni im igranci, 
p rzybyli do  F rancji po zamknięciu wystawy. 
Intencją projektodawców  jest przede ws/yst-- 
kim  odciążyć rynek pracy w  miastach. Głów­
nie chodzi o zmniejszenie bezrobocia i  o unik­
nięcie deportaeyj.

Jak się dow iaduje ŻAT-na, min. Serre zwoła 
tg n iedługim  czasie konferencję przedstawicie-

w ali o bieżących pracach rządu.
Warszawa, 28. 3. P A T . Pan Prezydent R. P. 

przy ją ł dziś p. ministra spraw zagranicznych 
Józefa Becka.

li centralnych organizacji żydowskich i zgłosi 
wnioski w  zakresie zagwTarantowania sumy 20 
m ilionów  franków, potrzebnej na realizację 
planu.

Jedyna forma pomocy — 
3400 obiadów •##

W iedeń, 28. 3. ŻA T . Obok trzech istnieją­
cych jadłodajn i żydowskich mają być urucho­
mione jeszcze dwie. Jest to w tej chw ili jed y ­
na form a pomocy, udzielanej zubożałej ludno­
ści żydowskiej we W iedniu. Ogółem wszystkie 
kuchnie wydawać mają 3400 obiadów dzien­
ne. Żydowscy płatnicy podatków otrzymali 

nakaz natychmiastowego uiszczenia bieżących 
podatków. Żydowscy płatnicy nie mogą korzy­
stać z  przyw ileju  rozkładania należności po­
datkowych na raty.

Nowa fala aresztowań
Wiedeń, 28. 3. ŻAT. Pisma wiedeńskie dono­

szą o aresztowaniu redaktora znanego tygo­
dnika „D er M orgen“  Maksymiliana Schreie- 
ra. Poza tym aresztowano ostatnio profesora 
uniwersytetu wiedeńskiego dra Karola Lotber- 
gcra, panią dr Biankę Steinhardt, współpra­
cownika „Neue Freie Presse“  Raula Urnhei-

Tokio, 28. 3. P A T . Na dzisiejszym  posiedze­
niu gabinetu minister spraw zagranicznych H i- 
rota oznajm ił, iż  w  Chinach środkowych utwo­
rzono now y rząd. Prasa japońska obszernie 
komentując ten fakt zaznacza, że now y rząd 
nankiński będzie nosił nazwę „now ego rządu 
republiki ch ińskiej” . W ładza jego  będzie roz-

Abraham Norewski przybędzie 
do Palestyny

Jerozolima, 28. 3. ŻA T . Słynny artysta ży­
dowski Abiaham  M orewski przybędzie wkrót­
ce do Palestyny, gdzie wystąpi na szeregu 
przedstawień.'

„Sara 1“ mocno uszkodzona
Saloniki, 28. 3. ŻA T . Prasa salonitka donosi, 

że okręt żydowski „Sara 1“  mocno ucierpiał 
podczas burzy w  porcie w  L ivorno. Kapitan 
Haipern wyjechał do Londynu, aby zdobyć fun­
dusze na naprawę okrętu.

6 lat więzienia za działalność 
komunistyczną podczas strajku 
rolnego

Rudki, 28. 3. P A T  Sąd O kręgowy w  Sambo­
rze skazał na podstawie werdyktu ław y przy­
sięgłych 25-letniego absolwenta gimnazjum I- 
wana Turczyna z  art. 97 par. 1 kodeksu kar­
nego za działalność komunistyczną w  czasie 
t. zw strajku rolnego na terenie powiatu ru- 
deckiego, skąd pochodzi skazany, na karę 6 
lat w ięzienia i pozbawienie praw obywatel­
skich i honorowych na przeciąg 5-ciu lat.

7 zasądzonych, 
15 uniewinnionych

Lw ów , 28. 3. P A T , W e Lw ow ie p ized Sądem 
przysięgłych zapadł w yrok  w  procesie 22 o- 
skarżonych o działalność komunistyczna. Ska­
zani zostali: Sara Bryn na 10 lat, Gedale Z im - 
mer i Rywka M alinowitzer na 8 lat, Lea Rot- 
stein na 7 lat, Dora Eichenbaum na 5 lat, Me- 
chel Loew  na 6 lat i Leo Reinstein na półtora 
roku. Piętnastu oskarżonych uniewinniono.

mera oraz adwokatów socjalistycznych A rn o l­
da Eislera i Emila Maurera. E isler był m in i­
strem sprawiedliwości w austriackim rządzie 
koalicyjnym  od wielu lat, zaś Maurer był prze­
wodniczącym V II  okręgu W iednia.

Prezes gm iny żydowskiej we W iedniu dr 
Friedmann i inż. Stricker nadal przebywają w 
więzieniu.

pościerału się na prow incje Kiang-Su, Czeki m g
i Anhwei, których ludność wynosi przeszło 80 
m ilionów . W edług dzienników japońskich, mo­
ż liw ym  jest, iż now y rząd nankiński połączy 
się z rządem prow izorycznym  Chin północnych 
w  Pekinie.

Dookoła akcji Hulla na rzecz 
uchodźców austriackich

Nowy rząd nankiński objął władzo 
nad 80-milionową ludnością



4 „N O W Y DZIENNIK" wtorek 29 marca 1938

B ł. p .

P A W E Ł  A L E K S A N D R O W I C Z
zmarł w 50 rouu życia.

Pogrzeb  odbędzie się dziś we wtorek dnia 29 marca 1938 r. o godz 2-e}
z dom u przedpogrzebow ego  na cmentarzu żydow skim  w Krakow ie, p rzy  ulicy 
M iodowej, o czym  zawiadam iają w  głębokim  żalu pogrążeni

Żona, Dzieci i Rodzina.

Upraiza się o zao;ecbanie składania wizyt kondolencyjnych.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Ryczałtowe tanie 
Kuracje yd 1 maja 1 5 5 . -

Z DMA

Status quo — ate jaki?
K R A K Ó W , 29 marca.

Z  całkowicie uspramedliwionym zaniepoko­
jeniem  przyjęły kierownicze sfery syjonistyczne 
tc Londynie wiadomość o  wydelegowaniu w 
charakterze eksperta do rokowań brytyjsko- 
włoskich w Rzymie p. Rendella, angielskiego 
,speca' do spraw bliskiego Wschodu. Było rze­
czą wiadomą, że w rokowaniach tych ma być 
poruszony cały kompleks trudnych i  zawiłych 
zagadnień dotyczących basenu aródziemno- 
morskiego, gdzie ścierają sią sprzeczne in te ­
resy imperialne A nglii i  W łoch, przy czym, 
rzecz jasna, problem  polestyński odgrywać mu 
i i  ważną, jeśli nie jedną z najważniejszych ról. 
Optymiści wyrażali nadzieję, że w razie p o ­
myślnego zakończenia pertraktacji, dojdzie do 
całkowitego odprężenia w Palestynie, że w szcze 
golnośći zlikwidowany zostanie terror arabski, 
korzystający jak wiadomo z moralnego i  mate­
rialnegoi poparcia czynników włoskich, zain- 
tcrosawnych w tym, by robić dywetsję Anglii 
na bliskim W  schodzie. Z  drugiej strony, scep­
tycy wyrażali obawy, by kompromis włosko- 
brytyjski nie doszedł do skutku przypadkiem  
naszym kosztem, innymi słowy, by ustępując 
krok za krokiem  przed ,,dynamiczną“  polityką  
włoską, nie zaprzepaścił lew brytyjski naszych 
najżywotniejszych interesów w Palestynie i nie 
uczynił takich koncesji Włochom, któreby po- 
tycję naszą bardziej jeszcze utrudniły.

W ybór p. Rendella jako eksperta przydzie­
lonego ambasadorowi brytyjskiemu w Rzymie, 
lordow i Perthow i, do rokowań z Włochami, w 
znacznej mierze uzasadniał obawy sceptyków. 
Jest publiczną tajemnicą w londyńskich kołach 
politycznych, że p. Rendell, b. poseł brytyjski 
u jednym z krajów bałkańskich, należy do tych 
- plomatów angiełsk; którzy są zdecydowanymi 
przeciwnikami syjonizmu i  odbudowy Żydow­
skiej Siedziby Narodowej. I  gdyby nawet przy­
jąć, że wpływy p. Rendella są ograniczone od­
powiednimi instrukcjami centrali londyńskiej, 
to jednak bezpośredni wpływ jego , jako eksper­
ta, na bieg negocjacji zawsze musi się w m niej­
szym czy iciększym stopniu uwydatnić.

N iedzielne wydanie „T im es" przyniosło 
wiadomość, że p ■ Rendell wyjechał do Rzymu 
z instrukcjami, wedle których w krajach poło ­
żonych dokoła Morza Śródziemnego ma być za­
chowany status quo. Dotyczyć to ma również 
Palestyny. Czy takie ujęcie problemu miałoby 
oznaczać nowe pogrzebanie planu podziału Pa­
lestyny, m in io w ielokrotnych zapewnień p. 
Ormsby Gore, że rząd zdecydowany jest podział 
przeprowadzić? I  czy „status quo“  oznaczać ma 
ten nieznośny i  niemożliwy do utrzymania stan 
rzeczy, by w Palestynie f o r m a l n i e  istniał 
regim e mandatowy, który całkiem, świadomie 
sabotować będzie mandat i  jak dawniej kłaść 
nam kłody pod nogi to naszej pracy, ograniczać 
im igrację i  prawo nab$ wania gruntów, oraz sto­
sować inne szykany? —  oto  sq pytania, które  
u te j chw ili n iepokoić muszą zaróumo zwolen­
ników jak i  przeciwników koncepcji podziału.

„Status quo‘* byłby do przyjęcia tylko w tym  
wypadku, gdyby oznaczał on ścisłe przestrzega­
nie ducha i  litery  mandatu ze strony władzy 
mandatowej. Obecna sytuacja w Palestynie wy­
maga koniecznie jasnego rozstrzygnięcia, a nie 
mghstych form ułek, przedłużających w nieskoń­
czoność tak szkodliwy dla kraju stan politycznej 
niepewności. W  każdym razie wzmożona czuj.- 
no§6 resortów politycznych Egzekutywy zarów­
no londyńskiej jak i  jerozolimskiej, musi być w 
te j ch icili skierowana na Rzym. Tam  bowiem  
rozstrzygają się w te j chwili, zdaje się, losy 
Palestyny na najbliższą przysdość. T o  też są­
dzimy, że cały fro n t naszej walki politycznej 
musi byc w te j chwili, k rótko mówiąc, zm obili­
zowany w tym kierunku, by zapobiec temu. a- 
zeby nasz przyjaciel m r. Rendell usiłował •prze- 
dać nas za misę soczewicy —  protektorow i 
Islamu

D, L.

Bez komentarzy
 00------

Naruszenie wolności religijnej
„P o  raź pierwszy przyjęto w Sejm ie usta­

wę, która stanowi naruszenie wolności re li­
gijnej. N ie pomogą żadne wykręty. Skoro 
zakazuje się wykonywania przepisu re li­
gijnego to jest to atak na religijną wolność. 
Skoro tysiącom rodzin odbiera się możność 
jedzenia mięsa, to jest to zmniejszenie ich 
praw obywatelskich, a Konstytucja gwaran 
tuje pełne prawa wszystkim obywatelom.

Jaka będzie na sza odpowiedź? Cała ży ­
dowska polityka w  Polsce będzie musiała 
ulec zmianie, będzie musiała wyciągnąć 
konsekwencje z naszej przeszłości i z teraź­
niejszości tych ludów, które są skazane na 
bierną obronę. Oto zagadnienie, które w in­
no być obecnie przedmiotem dyskusji."

( „ M o m e n t  )

Zamach
„Id zie  przecież o haniebny zamach na 

równouprawnienie ludności żydowskiej w 
Polsce. Jakie mogą tu mieć znaczenie w y li­
czenia z ołówkiem w ręku, czy handel cie­
lętami i  bydłem zyska czy straci na nowej 
ustawie? I  kogo obchodzi ilu Żydów  na 
prawdę je  mięso koszerne, a ilu i tak nie 
przestrzega uboju rytualnego? Zmierza się 
tu przecież do pozbawienia skupienia prze­
szło 3-milionuwego prawa do życia, tak, jak 
dyktują mu jego religia, jego tradycja, jego 
przekonania, jego upodobania... Religia ży ­
dowska mieści w sobie rytuał specjalnego 
uboju. Religia żydowska jest w Konstytucji 
polskiej równouprawniona z wszystkim i 
innym i wyznaniami. Sejm nie ma zatem pra 
wa zakazy wać żydowskiego rytuału uboju. 
T o  samo zresztą oświadczył na posiedzeniu 
Kom isji sejm owej przedstawiciel Rządu... 
Jeśli panowie „przedstawiciele ludu" mimo 
to uchwalą zakaz uboju rytualnego, będzie 
to łamanie Konstytucji, na którą przysięga

UPORCZYW E ZA PA RC IE . POWODUJĄCE PROCES 
NADM IERNEGO ROZKŁADU I  G N IC IA  W JE LITA C H
oraz nadkwasotę Boków żołądkowych, ustępują niezawod­
nie i szybko dzięki stosowaniu od dawna wypróbowanej, 
prawdziwej naturalnej wody gorzkiej t,FRANC ISZKA- 
JÓZEFA“ . Zapytajcie Waszego lekarza.

li, na której w idnieje podpis Marszałka 
Piłsudskiego, na którą powołuje się w 
swym  program ie „O zon".

(„H a  j u t ' )

Z niedawnej przeszłości
Na posiedzeniu kom isji administracyjnej 

Sejmu w  czasie rozpatrywania projektu u- 
stawy p. Prystorowej w  sprawie zakazu 
uboju rytualnego w  dniu 5 marca 1936 r. 
w icem inister oświaty ks. Żongołow icz zło ­
ży ł w imieniu rządu następujące oświad­
czenie:

„Zakaz uboju rytualnego uniem ożliw ił­
by Żydom spożywanie mięsa albowiem prze 
pisy re lig ii żydowskiej zakazują spożywa-

Inlormacje:

I W O N I C Z  Z D R Ó J

nia mięsa zwierząt za rzynanych nie wedle 
przepisów żydowskiego rytuału. P o n i e ­
w a ż  a r t y  k u ł  110, 111, 113 i  115 K o n -  
s t y t u c j i  z a p e w n i a  w o l n o ś ć  r e ­
l i g i i  i  w y k o n y w a n i a  p r z e p i ­
s ó w  r e l i g i j n y c h  i  ponieważ zakaz 
uboju rytualnego uniemożliw iłby Żydom 
spożywanie mięsa z  innego uboju, należy 
przeprowadzić zmiany w tekście projektu 
ustawy...

Kto dmie w żagle ttiezgodyl
Idziem y do wojny. Droga będzie albu bar 

azo krótka alb trochę okrężna. Z  każdym 
daiem. wkraczamy w  coraz głębszy las wąt­
pliwości i  niebezpieczeństw, w  których me 
starczy nawet najmędrzejszego na rozum, 
najzręczniejszego na przewidywanie. Tym  
bardziej muszą być wytężone wszystkie si­
ły  i cała uwaga na utrzymanie niezależno­
ści kursu polityczngo. T ym  w ięcej musimy 
dbać o siłę na wewnątrz.

Jeszcze nie przebrzm iały słowa Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej, które nazwaliś­
m y programem i  to programem zbawczym, 
a rozgrywka potoczyła cię starym trybem.

W  W arszawie panikarze polscy i żydow ­
scy rzucili się do okienek instytucyj kre- 
dytowo-cszczędnościowych, a „Fa lan ga " 
wznieciła rozruchy i  ekscesy przeciw  ży ­
dowskie, bijąc oDywateli polskich rękoma 
m łodzieży szkół powszechnych, średnich i 
akademickich. P ierw szy raz zdarzyło się, ża 
nie przepuszczono senatorom.

Równocześnie w  Sejmie, obok bardzo po­
żytecznych ustaw obliczonych na wzmoż« • 
nie i ułatwienie ruchu inwestycyjnego, 
wznowiono sławetną sprawę uboju rytual­
nego. N ie można zapomnieć, że sprawy 
tą otwarto bal antysemicki w  obecnym sejr 
mle. I  jakby nie było trudno przeoczyć wraz 
z wszystkim i posłami popierającym i dziel­
nego posła Dudzińskiego, że ustawa znoszą­
ca ubój rytualny w  zupełności jest w  koli­
z ji z Kontytucją, która poręcza swobodę 
wykonywania praktyk religijnych o ile nie 
są sprzeczne z  prawem publicznymi i m o­
ralnością publiczną.

Czyż naprawdę nio stać nas na poważ­
niejsze akty konsolidacji niż wzniecanie i 
nieustanne zaognienie kwestii żydowskiej?
Czy to co dzieje się dokoła nas nie w y  star 

czy, by zrozumieć, że w ielk i jest czas na 
prawdziwe zespolenie wszystkich sił, 
wszystkich Po laków  i  wszystkich obywate­
li w  d/iale tysiąckrotnie ważniejszym  od 
odm owy kontygentu koszernego mięsa. Czy 
w olim y z  tym czekać dopóki rzeczywistość 
zgotuje nam karę za zaślepienie?

Czy wreszcie nie w idzim y kto dmie w  te 
żagle niezgody?

(„ K u r ie r  Powszechny'
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BERNARD SINGER DW A P R ZEM Ó W IEN IA
Gorączkowa fa la  nastrojów opadła. Zakoń­

czyła się ona przemówieniem pana ministra 
spraw zagranicznych, Becka, w  senacie, któ- 
iego  pięciolecie rządzenia zostało uświetnio­
ne dopiero w ciągu ostatnich dni. Pan minister 
zbierał lauzy i uchodził za bohatera ostatnie­
go tygodnia, zasłonił sobą innych ministrów, 
którzy w  ciągu ostatnich miesięcy wysuwali 
się coraz w ięcej na czoło.

W  tych gorączkowych dniach słabszym e- 
chem odbiło się przemówienie pana w icepre­
miera Kwiatkowskiego, o ulgach inw estycyj­
nymi, choć zasłużyły one na uwagę ze wzglę­
du na coraz wyraźniejsze uwydatnienie moż­
liwości kryzysowych.

W ie le  spraw spadło z porządku dziennego i 
zostało odsuniętych na plan drugi, z powodu 
wypadków doby ostatniej.

Gdy fa la  opadała, gdy nastroje minęły, w ró ­
cono do prozy prac codziennych. Sejm znalazł 
się znowu w  swoim żyw iole, a pod wpływem  
gier ulicznych ubrał się w  barwy właściwe. 
Znowu Ap is stał się żyw iołem  parlamentu. P o ­
nownie rzeźnia stała się ośrodkiem rozpraw sej­
mowych. Jeszcze raz pow tórzyli swe numery 
posłanka Prystorowa i  poseł Dudziński. Znowu 
zagrano pod pozorem tolerancji na instynk­
tach żydożerczych. Grupa posłów, domagają­
ca się rzekom o humanitarnego uboju, dozna­
wała dziwnych rozkoszy przy wykpiwaniu po­
słów, którzy czytali słowa protestu.

P ią tkow y obraz posiedzenia, zainaugurowa­
ny ustaną o pozbawieniu obywatelstwa, a za­
kończony wniesieniem projektu ustawy o zwal- 
czaniu masonerii był dniem trium fu posłów 
z  „Jutra P racy". W  ich ręce oddano zabawę 
żydożerczą. Im  powierzono referowanie ustaw, 
organizowanie hecy. Pierwszą ustawę uchwa­
lono przy współudziale sfer miarodajnych. U- 
stawa o uboju została przyjęta przy w styd li­
wy m zakłopotaniu jedynego wiceministra, któ­
r y  pozostał na placu boju. Na ławach, prze­
znaczonych dla rządu, nie siedział ani jeden 
m.nister, zniknęli wszyscy kolejno. I  sejm św ię­
c ił sam sw ój sabath nocny. Oklaski i śmiech

rozległy się przy uchwaleniu ustawy.
Reszta programu została odroczona do sesji 

nadzwyczajnej, względnie do przyszłej sesji 
budżetowej. 31 bieżącego miesiąca nastąpi 
zamknięcie sesji. Rząd wróci do pracy normal­
nej, a jak sądzić można z przebiegu wypadków 
ostatnich dni, nie dojdzie do żaanych zmian. 
Utrzymana zostanie istniejąca równowaga m ię­
dzy prawym a lewym  skrzydłem. M ożliwości 
lekonstrukcyjne są w każdym razie minimalne.

Sądzić tak można z przemówienia w ygłoszo­
nego przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
19 marca, dla upamiętnienia rocznicy imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Było to w  górą- 
cym okresie konfliktu polsko-litewskiego. To  
też sprawy m iędzynarodowe nie znalazły odbi­
cia w tym znamiennym oświadczeniu. Nato­
miast szereg spraw aktualnych został om ów io­
ny dość obszernie.

Zagadnienia zostały poruszone konkretniej, 
niż w mglistych deklaracjach OZN-u. Życie w e­
wnątrz obozu rządowego, stosunki partyjne w 
Polsce, program prac zostały ujęte tak szcze­
gółowo, że przemówienie nabrało charakteru 
crędzia i nosiło wyraźne znamię programu.

Ze sposobu ujęcia zagadnień gospodarczych 
można wyraźnie sądzić, iż działalność w icepre­
miera znalazła całkowite uznanie czynnika naj­
wyższego, że przemówienie pana piem iera, do­
tyczące ludności żydowskiej, a szczególnie 
skromnego słowa „ow szem " nie odbiegały od 
intencji najwyższych czynników w państwie.

Trapiony przez sejm. prześladowany przez 
senat, szczuty przez konserwę, m inister P o ­
niatowski, dobijany ostatnio specjalnie wnie­
sionym projektem ustawy o zniesieniu uboju 
lytualnego znalazł łaskę w oczach czynnika 
najwyższego. M ógł przeto wyjechać spokojnie 
urlop, nie obawiając się, że okres posejm owy 
przyczyni się do zmiany rządu i względnie do 
usunięcia ministra rolnictwa.

Od kilku lat toczą się w alk i w  łonie obozu 
miarodajnego na temat rządzenia. W  najsk ta j­
niejszy sposób daje im wyraz były premier se­
nator Kozłowski. Profesor archeologii stanowi 
jedynie przednią straż malkontentów, Tym

Kompleks ubóstwa

Na co naraża się człowiek, 
gdy kupuje auto za — gotówkę
Niemiła przygoda wybitnego chirurga krakowskiego

w Warszawie
Fejleton isla w ileńskiego „S łow a " przytacza 

następującą historyjkę, za której autentycz­
ność zaręczono mu uroczyście.

Oto w  jednym  z warszawskich kom isaria­
tów  po lic ji zadzwonił telefon. Dyżurujący ko 
m isarz podniósł słuchawkę:

— ,^.u m ^w i kierownik warszawskiego przed 
stawicielstwa firm y  samochodowej N. Przed 
godziną przybył do nas pewien nieznany i zda 
je  sie nie tutejszy klijent, k tóry  nabył samo­
chód...

—  Cóż to nas obchodzi?
■— Na m oje pytanie jak  zapłaci odpowie­

dział, że gotówką.
—  No w ięc cóż z tego? Czy panom nikt nie 

płaci gotówką za samochody?
—  Od pięciu Jat nie, a i wówczas b y ł to w y  

padek z motocyklem, za k tóry  gość zapłacił k il 
ka tysięcy złotych w  gotówce...

—  A  teraz o jaką sumę chodzi?
—  O 40.000 złotych. K lijen t w ybra ł jedną z 

najlepszych maszyn, przez godzinę ją  próbo­
w ał i zdecydował się ją  nabyć. W ówczas zapy 
tałem go jak  zamierza wpłacać nam należność 
a on odpowiedział, że gotówką, w y ją ł portfel 
i  począł liczyć banknoty... W ówczas szepną­
łem  memu zastępcy, żeby go pod żadnym po­
zorem  nie wypuszczał z firm y, a sam pobie­
głem  do ttlefonu, by  zawiadom ić pana kom i­
sarza.

«— 40,000 złotych... T o  jakaś grubsza spra­

wa —  mruknął komisarz —  Zaraz wyszlę do 
panów agenta..."

Gdy kierow nik przedstawicielstwa, czyli —  
po polsku mówiąc —  „dyrek tor" w rócił do 
klijenta, ten bębnił nerwowo palcami po stoli 
ku i rob ił wrażenie człowieka, który napróż- 
no czas traci. Na stole leżało 20 banknotów po 
tysiąc złotych i 40 banknotów po 500.

—  Chwileczkę —  rzekł dyrektor —  jeszcze 
tylko mała formalność.

—  A leż ja  nie main czasu —  oponował gość 
Przyleciałem  samolotem z Krakowa i dziś 
chcę samolotem wracać...

—  Będziesz ty bratku m iał czas, ale w  k ry­
minale —  m yślał dyrektor i rob ił przeprasza­
jąco słodkie gesty i równie głupie m iny.

W reszcie p izyb y ł agent, k tóry uprzejmie, 
ale stanowczo zażądał w ylegitym owania się 
przez klienta, przy czym  zadał cały szereg pod 
chw ytliwych  pytań —  jak im i zw ykle operują 
ludzie tego rodzaju. Nakoniec stwierdzono, że 
nie chodzi tu o żadnego bandytę, ani defrau­
danta, lecz o sławnego chirurga, prof. G. z 
Krakowa.

Oburzony tym  wszystkim  chirurg zdecydo­
wał się nie kupić samochodu i  obrażony odle­
ciał do Krakowa.

Okazuje się, że nie ty lko w  operowaniu kre 
dytem, ale i w  operacjach gotówkowych nie 
należy przesadzać.

Pogrążen i w  smutku zawiadam a n y  
o  zgon ie n ieodżałowanej pamięci 

bł. p.

W  Zm arłym  utraciliśmy szlachetnego 
Szeta o praw dziw ie ojcow skiej dla 
nas życzliw ości

Urzędnicy

grom  poświęcił czynnik najwyższy, tę część 
swego przemówienia, gdzie dostrzegł „przem ia­
ny zachodzące w niejednym z tych, którzy daw­
niej wytrwale stali w  czeregach Komendanta, 
a dziś —  zapewne podświadomie —  utrudnia­
ją  realizację idei W ielk iego Marszałka".

Nie mniej wyraźnie zaznaczony został stosu­
nek do stronnictw politycznych w  Polsce, do 
ostatnich uchwał Stronnictwa Ludowego, m i­
mo, iż partia ta nie została nazwana po im ie­
niu. Ocena była negatywna i  posiada przeto 
szczególne znaczenie wobec powziętych uchwał 
przez kongres, tym  bardziej że realizacja nie­
których postulatów ma nastąpić już w  kw iet­
niu. W yn ika z  tego, że czynniki miarodajne 
zastosują te środki, jakie były używane w  sier­
pniu roku zeszłego.

Udzielając krótkiego błogosławieństwa Ozo­
nowi, czynnik najwyższy stw ierdził m. in. że 
zaufanie do rządu nie jest jeszcze obecnie ta­
kim, jakim  być powinno. Na szalę rzucone zo­
stały słowa, które muszą nasunąć specjalne 
refleksje. P ierw szy raz w  przemówieniu czyn­
nika najwyższego słyszeć można było oświad­
czenie, że w  walce z najw iększym  niebezpie­
czeństwem „zaistnieć by mogła konieczność 
szukania ratunku w totalistycznym ustroju". 
„W ie rzę  jednak —  oświadczył Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej —  że do takiej ostateczności 
w Polsce nie dojdzie".

Są w ięc takie chwile, gdy nowa konstytucja 
marcowa może zawisnąć na włosku. Pierwszy 
raz w słowach czynnika najwyższego został? 
stwierdzona m ożliwość takiej groźby.

Kuszenie w  tym  kierunku odbywa się ze 
wszystkich stron. Marszałek Rydz-śm igły w  o- 
statnim przemówieniu do Koła  Parlam entar­
nego „O zon u " opowiada o swych kusicielach: 
„Podchodzą do mnie ludzie, czy to w  piśmie, 
czy w słowie i z świętym zapałem pow iadają: 
tylko „dyktatura w ojska", tylko „totaiizm ", 
albo tylko „dem okracja", tylko „v  ładztwo hi* 
du", albo też taki, lub inny „ fron t".

Przychodzą te postacie, jak  maski z W yzw o­
lenia i kuszą, nawołują, zapraszają na w ieczor­
k i  herbatki, komersy, do Nowosielec. Czynnik 
decydujący przy jrza ł się tym postaciom i  w y ­
snuł wnioski, które zostały sformułowane w  
niedzielę w przemówieniu do Koła Parlamentar­
nego Ozonu, a które m. in. zatrierają potępie­
nie walk klasowych.

W śród zawieruchy został sform ułowany 
przez czynnik najwyższy program działania o- 
becnego obozu, stosunek do stronnictw, do o- 
becnego rządu, a nawet do ustroju. Działo się 
to w sobotę, 19 marca, a w  tydzień później w  
sobotę rozległy się słowa czynnika decydujące­
go, które stanowią uzupełnienie orędzia, duda- 
ją  otuchy Ozonowi i  dowodzą m imo wszystko, 
że w ypadki ostatnich dni wzm ocniły odchyle­
nie prawicowe. W  obliczu nowych zdarzeń za­
tarte zostały sprawy wileńskie.

Ostatnim aktem gorączki tygodnia było przy­
jęcie w  salonach oficerskiego Yacht-Clubu z u* 
działem pana marszałka Śmigłego-Rydza. Sejm 
rozpocznie prace w  terenie, jak  to oświadczył 
prezes koła parlamentarnego Ozonu, senator 
Dąbkowski. Rząd odpoczywać będzie do czer­
wca, do sesji nadzwyczajnej, a program jego 
działania i stosunek do poszczególnych m in i­
strów zostały nakreślone w  przemówieniu czyn­
nika najwyższego 19-go marca.
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Z  Rady m. KrakowaZ dni gtozy w Wiednia

Co opowiada 
Wiedeńczyk ?

P . G. wyjechał z Krakowa to piątek wieczór, 
we W iednia był w pamiątną sobotę rana. Prze­
jechał tramwajem przez całe miasto. N iektórzy  
ludzie, przewoźnie młodzież, m ieli już w kla­
pach swastyki, inni na ten widok uśmiet hali się 
z politowaniem. Na jednym z placów, ćwiczyła 
dla „ga lerii" grupa ndndzieńców, w wieku od 
łat 13 do 18, —  jeden z karabinem. Wszyscy 
w białych pończochach, co było zawsze oznaką 
przynależności do nielegalnej organizacji nar.- 
socjal. Kobieta, siedząca w tramwaju, zicraca 
się na widok tej. .parady" do sinego sąsiada: 
„ Ich  bin neugńg, ob die heul schott die M utter- 
brust kriegt haben“ .

Scena, zaobserwowana na ulicy: Żyd szoruje 
napis: „H e il O esterreich". Bieda, olejna farba 
nie chce zejść. Każą mu rzucić szczotkę i  zdra­
pywać napis paznokciami. W okół śmiech i  drwi­
ny. Zatrzymuje się przechodzący niem iecki o f i­
cer. „Genug der Volksbelustigmtg* —  i każe 
Żydowi iść do domu.

Rabunki legalne i  nielegalne. Rabunki „ le­
galne“  odbywają się według list składek na 
fundusz plebiscytu i  na podstawie zaległości po­
datkowych. Za kilkaset szył. takich zaległości 
zabiera się towar wartości k ilku tysięcy. Na 
tciększej części sklepów żydowskich umieszczo­
no napisy „Arisches GeschSh“  i  osadzono tam 
przymusowych komisarzy. Właściciele dostają 
.,odpowiedni“  procent utargu. 1 tak n. p. wła­
ściciel sklepu spożywczego z czterema filiam i, 
dostaje 8 szyi. dziennie. W  innym sklepie z pa­
pierem,, gdzie utarg dzienny nie wyniósł więcej, 
jak 5 szyi., —  zrezygnowano z robienia in tere­
sów, sklep otrzymał napis „ Jiidisches Gescheft s 
i  właścicielka wróciła za ladę.

Komendant S. A . zamieszkały w tym samym 
domu, gdzie rodzina p. G., skarży się na bez­
prawie i  straszne rabunki band „komunistycz­
nych". P o  chw ili przed dom zajeżdża auto, z 
którego dyskretnie wynoszą różne zdobycze do 
mieszkaniu kutnendaata Napewno gwoli ochro­
ny tych rzeczy przed bezprawiem.

Ola podniesienia ,.nastrohi“  wśród ludności, 
urządza się „wysprzedaże" żydowskich sklepów. 
Chodzi głównie o  konfekcję. Płaszcze w cenie 
80 szyi. za sztukę, sprzedaje się po  5 szylingów. 
Wszystko inne w tym samym stosunku Entu­
zjazm wśród mas rośnie. Ciekawe, czy będzie 
trwał tak długo, jak wysprzedaże, czy zedrze się 
dopiero razem z płaszczami.

„N iem cy „ dożywiają'“  Austrię. Z  Bawarii 
przysłano ogromne wozy ciężarowe, w Austrii 
napełniono je zrabowanymi produktami —  lu ­
dność Wiednia spożywa to ze szczerym patrio­
tyzmem.

Rewizja, k tórej świadkiem był p all odby­

wała sie o  2 g iej w nocy i miała taki przebieg: 
K ilku  młodzieńców, jakby żywcem z film u  ame­
rykańskiego ( gangsterzy bez masek). —  Spo­
k ó j —  wiemy, że jesteście komunistami ( p. G- 
i  jego brat należą do syjonistycznej korporacji 
akndem 'ck ie j) —  dajcie pieniądze i  papiery. 
N ie ma ani pieniędzy, ani papierów. Przewra­
cają mieszkanie do góry nogami, konstatują, że 
przewody elektryczne do radia są oznaką tajnej 
stacji nadawczej i. wychodzą, zapowiadając tri- 
M\tę na dzień następny.

Pan G. w biurze paszportowym starał się o 
wizę wyjazdową. Ponieważ jest poddanym au­
striackim, udało mu sio to tylko dzięki szczę­
śliwemu przypadkowi W  trakcie rozmowy z u- 
rzędnikiem pan G. powiedział, że ma żonę i  
dziecko w Polsce i  gdy nie wróci, będą skazani 
<na śmierć glodoicą. Na to pan komisarz bardzo 
Uprzejm ie: „es ist egaf, ob die Jtiden in  W ien 
*der in Po^en vorhungprn".

W  każdym razie p. G. wydostał się. I  teraz I 
n ie wie, czy był w tym samym W iedniu, gdzie 
Ślę urodził i  wychował, czy t r i  rzeczywistość 
tsmienila się w ringu kilku dni iv upiorny ko- 
pzmar. H

Krakóut, 29 marca
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej poświę­

cone było sprawie opieki społecznej. Sprawę tę 
referowała p. r. Kostrzewska po C2vm rozwinę­
ła się długotrwała dyskusja, w której brali udział 
liczni mówcy. Nie brakło w niej i momentów ży­
dowskich. Radny endecki Og^odziński ponowił bo­
wiem swój wniosek o skreślenie drobnych subwen 
cyj przeznaczonych dla celów ludności żydowskiej. 
Radny ten stwierdził, iż wie, że jego wniosek nie 
uzyska większości, ale grozi, że no raz ostatni 
wniosek jego nie przejdzie na Radzie miejskiej. W  
przyszłości bowiem taki wniosek zostanie napew- 
noO) uchwalony.

Liczni mówcy omawiali ten ,.svmbolirznv“  
V niosek, przytzem r. Łubieńska przeciwstawiła się 
,,sugestiom“  r. Og-odzińskiego, stwierdzając wśród 
oklasków, że w dziedzinie nędzy nie ma różnic na­
rodowych i religijnych, i że wniosek taki jest 
sprzeczny z tradycją szlachetności i wielkoduszno­
ści.

R. Bobrowska w przemówieniu sw vm stwierdzi­
ła, że wniosek r. Ogrodzińsklego należy traktować 
z humorem. W  dziedzinie opieki społecznej wszy­
scy obywatele są pełnoprawnymi a lóżniczkowa- 
nie w dziedzinie nędzy jesf godne potępienia.

R, Stańczyk (P. P. S.l podkreśla, że są radni, 
którzy chcą na antysemityzmie robić karierę. Nę­
dza nie jest narodowa, nędza bez względu na na­
rodowość i reltgie budzi tylko współczucie. Jeśli 
r. Ogrodziński uważa swój wniosek za symol, 
to jest to symbol hańbv. Prawdziwe uczucie chrze­
ścijańskie reprezentowała p. Łubieńska a ten, kto 
stawia taki wniosek, reprezentuje barbarzyństwo.

Należytą odprawę endeckiemu wnioskodaw­
cy dał

R. Dr, J .  Zimmermann,
który zapytuje czy istnieje różnica m iędzy nę­
dzą żydowską i nieżydowską. Za dużo uwagi

okazuje się wnioskow i r. Ogrodzińskiego. M ó­
wca stwierdza, że p. r. Łubieńska spełniła obo­
wiązek obywatelski i obowiązek Po lk i, sprzeci­
wiając się wnioskow i endeckiego radcy,

Jaao przedstawiciel ludności żydowskiej r. 
D r Zimmermann stwierdza, że ifa cele żydow ­
skie gmina krakowska nie ofiaru je niemal nic.

Z w ielu działów budżetu opieki społecz­
nej ludność żydowska w ogóle nie może korzy­
stać. N ie korzysta z pomocy dla bezrobotnych, 
jakkolw iek liczba bezrobotnych wśród Ż -d ów  
jest bardzo zmezna, nie korzysta z zapom óg 
dla utrzymania sierót i starców, ani też dla zu­
bożałych kupcó w i rzem ieślników.

Mówca kończy, stawiając wniosek o  przy­
znanie subwencji w  kwoc?e 1060 zł. dla zubo­
żałych kupców żydowskich i  500 zł. dla rze­
mieślników.

R. Stempel omawia nędzę na ulicy żydowskie], 
wykazując, że na 11 tys. rodzin żydowskich, ko. 
i iysta z opeki 2.R00 czyli 24 proc. a udział gromy 
miejskiej w tej opiece jest minimalny. Mówca wy­
mienia szereg instylucyj charytatywnych żydow­
skich, które nie korzystają w  ogóle z pomocy gm i­
ny, a zdane są wyłącznie na pomoc społeczeń­
stwa żydowskiego.

Po wyczerpaniu dyskusji, w której wzięli udział 
liczni radni, referentka budżetu opieki społecznej 
r. Kostrzewska stwierdza, że w dziedzinie opieki 
społecznej należy stosować zasadę: Kto potrze­
buje opieki, ten powinien ją otrzymać bez wzglę­
du na przynależność religijną.

W  .dalszym ciągu Rada Miejska rozpatrywała 
sprawy przemysłu i handlu i uchwaliła wszystkie 
działy budżetu, a następnie przystąpiono do roz­
patrywania sprawy przedsiębiorstw miejskich.

R. Dr Gzuchajowski referował wyniki komitetu 
dla zbadania sprawy „Cara“ . Po referacie prezy­
dent dr. Kaplicki zarządził tajność obrad.

NA SZEROKIM SWIECIE
Hitler, Goering, Stalin i Błam 
prxy wspólnym stole

Wielki dziennik sztokholmski „Alleganda” orga­
nizuje sensacyjne śniadanie, w  którym udział we­
zmą panowie Hitler, Goering, Stalin i Blum. 
Wszyscy oni są zresztą... Szwedami i zamieszkują 
od lat w Sztokholmie.

Hitler jest z zawodu dekoratorem, Goering kup- 
cem-komisjonerem, Stalin uprawia „proletariacki” 
fach, jest szoferem taksówki. Blum zaś jest wła­
ścicielem owocarni.

W ziwiązku ze swymi personaliami mają oni 
wszyscy sporo kłopotów’, przy czym najwięcej na­
rzeka Adolf Hitler.

—  Ja też powinienem napisać książkę „Moja 
Walka” — oświadczył on w wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielowi „Allegandy": —  Za każ­
dym razem, gdy proszą mnie do telefonu, rozmów 
ca mój uważa za wskazane zacząć od żarciku: 
„tu mówi Mussolińi". W  czasie podróży, gdy za­
pisuję do księgi hotelowej „Adolf Hitler”, portier 
z wściekłą miną zwraca uwagę, że zapisywać na­
leży prawd.z:we nazwisko.

Goering grywa wieczorami w ecarte z Rlumem, 
są oni bowiem serdecznymi przyjaciółmi, Stalin 
wreszeje jest zdecydowanym wrogiem komunizmu.

Przewidywać należy, że rozmowy w czasie sen 
sacyjncgo śniadania nie bńfdą więc dotyczyły 
■spraw politycznych

Ła d zie  potwc ry
W Brazylii w stanie Matto Gcosso na fertnJa 

Vjsta Allegro mieszka 22-letni mężczyzna ważący 
235 kilogramów, a liczący zaledwie 155 cm wzro­
stu. W  tym stanie nie może on w żaden sposób 
pi ruisraó się i żyje w pozycji leżącej. Umysłowo 
jest ten człowiek zupełnie normalne.

Dfcformacja ciała ludzkiego nie stanowi zresztą 
zjawiska zbyt odosobnionego. Rzadko spotykani 
są osobnicy obdarzeni niezwykłym wzrostem. Już j 
wzrost ponad dwa metry wydaje się olbrzymi. | 
tymczasem w U. S. A. mieszka obecnie 18-ietnI 
chłopiec liczący 262 ctm. wzrostu. Jest on-całkiem 
proporcjonalnie zbudowany. .Nosi kołnierzyki nu­
mer 75, specjalnie dla niego sporządzone. Rów­
nież może się poszczycić największymi na świecie 
butami numer 82. Olbrzym cieszy się uicJada ape­

tytem i jada dziennie: 2 kg 3 kilogramy
Chleba i jarzyn oraz wypija 2 litry piwa.

Dla kontrastu zacytować można, żo najmniej­
szy człowiek świata, dyrektor znanego w Europie 
Zachodniej rosyjskiego zespołu „liliputów", Uczy 
zaledwie 63 cm wzrostu. Pomimo rozpowszech­
nionego mniemania, że każdy karzełek musi mleć 
zdeformowane rysy twarzy, „dyrektor”, jak i całr 
jego zespól składający się z 60 usób, nie mają w  
sobie nic odrażającego i przypominają na scenie... 
lalki z porcelany.

„Surowce" zastępcze
W  dobie nowoczesnej coraz więcej państw, za­

grożonych gospodarczo usiłuje stworzyć dla swyclj 
potrzeb sztuczne surowce. Niemcy z ich potężnie 
rozwijającą się motoryzacją, a nie posiadająca 
własnych źródet naftowych, po wieloletnich pró­
bach przeszły w wysokim stopniu na produkcję 
syntetyczną, sztucznej nafty, wyrabianej z węgla 
brunatnego. Włochy słusznie n.ogą się chlubić je­
dwabistą wełną zrobioną z ekstraktu mleka (tyl­
ko, że produkcja jest znacznie droższa od nor­
malnej...). Wreszcie Dania wytworzyła nowy su­
rowiec zastępczy —  bakelit.

Bakelit, to materiał elastyczny vv stanie „itro­
wym, po ukończeniu zaś procesu produkcji, wy. 
różnią się lekkością pomimo, że Jest znacznie 
twardszy od drzewa. Wyrabia się z niego najroz­
maitsze przedmioty, od wanien i kałamarzy, do 
rozmaitych mebli i artystycznych drobiazgów. 
Podstawę syntetyczną bakelitu tworzy zgęszczo- 
na krew, tym się też tłumaczy fakt, że w około 
fabryk wytworów bakelitowych „rezydują” istne 
armie szczurów usiłujących pożywić się posma­
kiem w  postaci luksusowego garnituru sŁiono- 
wego lub transportu ozdobnych pudelek dla pię­
knych pań.

Nowe wynalazki stwarzają więc czasem j no­
we kłopoty.

Londyn, 28. 3. (Ż A T ).  Min. spr. zagr. lc 
II;flifax  przy ją ł dziś p. Perlzweiga w  charak 
rzc przedstawiciela Egzekutywy Światowe 
Kongresu Żydowskiego. Przedmiotem rozn 
w y  była sytuacja Żydów  w krajach Euro 
środkowej i wschodniej.
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Najmłodsze osiedle broniło sie bohatersko
Osiedle Chamta na północnej rubieży

W ydarzy ł się ostatnio w  Palestynie fakt, 
k tóry z jednej strony sprawia ból serdeczny, 
a z drugiej strony skłania do głębokiej rado­
ści. K rew  zmieszała się z bohaterstwem. Mło- 
ay, pełen życia Jehuda Brenner, ugodzony ku­
lą wroga, pozostanie świętym symbolem po­
czątku nowej epoki w  żydowskiej kolonizacji, 
tuż przy granicy dzielącej Palestynę od Syrii.

W śród ciemnej nocy wyruszyło kilkuset ży­
dowskich młodzieńcó w, by rozbić swe namio­
ty  na dużym obszarze, wykupionym  przez Ke- 
ren Kajemet. Ta  nowa zdobycz, zrealizowana 
w  tajemnicy przed obcymi, a nawet przed wła­
snymi ludźmi, posiada dla żydowskiego jiszu- 
wu olbrzym ie znaczenie polityczne, koloniza 
cyjne i praktyczne, otwiera bowiem nowe per­
spektywy dla przyszłych granic państwa ży­
dowskiego, na granicy Libanonu.

W  samym jiszuw ie bardzo mało ludzi w ie­
działo o tym  pociągnięciu, a k iedy bohaterska 
ekspedycja wyruszyła w  drogę pustynną, gdzie 
nie ma prawie żadnego żydowskiego osiedla, 
a gdzie grasują tylko koczujące bandy złoczyń­
ców  arabskich, mało serc drżało o losy tych 
nowych zdobywców.

Prasa hebrajska ani jednym  słowem nie 
wspominała o tym  —  aby nie w yw ołać w ilka 
z lasu. A  prasa arabska nie pisała, ponieważ 
w  ogóle o tym  nie wiedziała. K iedy jednak au­
ta ciężarowe przewożące ludzi, prow ianty i ma­
teriały różnego rodzaju, m ija ły  rozrzucone 
wsie arabskie, zdążając do nowego osiedla, 
zakotłowało nagle w  arabskim obozie, że Ż y ­
dzi chcą zdobyć pozycje strategiczne na półno­
cy, przy syryjskiej granicy, aby w  ten sposób 
nawiązać bliski kontakt z  Libanonem, k tóry 
znanj jest ze swego prożydowskiego nastawie­
nia

Ta wrzawa pochłonęła nowe żydowskie o fia ­
ry, ale nie zdołała powstrzymać żydowskich 
zdobywców własnej ziemi, którzy udali się 
na nowy posterunek, dla zrealizowania swego 
ciężkiego i niebezpiecznego zadania.

N ow y ten punkt jiszuwu nabywa się Chani- 
ta, a osiedleńcami są chalucim, pochodzący z 
różnych punktów kraju, jak i z różnych orga- 
nizacyj chalucowych. Są wśród nich członko­
w ie Haszomer Hacair, jak  i Mizrachi, ogólni 
syjoniści jak  i  członkowie Poalej Syjonu. Gdy 
chodzi o zdobywanie nowych obszarów i  wzma 
cnianie naszych pozycyj, zapomina się o iw a- 
rach i tarciach, następuje jedność i zespolenie.

RODA-RODA

N A JP IĘK N IEJS ZA  
KOBIETA

Ze pani, o  ubóstwiana, jest najpiękniejszą, 
tyle razy ju ż zapewniałem, że chyba tego po­
w tórzyć nie muszę. Zresztą, pani ten w yrok  
przyjęła, nie zgłaszając żadnej apelacji. Mogę 
w ięc swe pytanie ograniczyć do form uły: gdzie 
ży je  na ziem i najpiękniejsza z pozostałych ko­
biet? Najpiękniejsza p o pani?

Gdy usiłujemy odpowiedzieć na to pytanie, 
przypuszczamy jako rzecz zrozumiałą, że n i­
gdy nie było wspólnego dla wszystkich naro­
dów  i czasów ideału urody; że nawet w  łonie 
cyw ilizowanej teraźniejszości istnieje spór nie­
m al zasadniczy na temat u iody kobiecej; że 
opinie nawet jednego i  tego samego człowieka 
ulegają nastrojom  chw ili.

M im o to istnieje platforma, która nam po­
zw oli na zorientowanie się w  sytuacji, nie na­
rażając nas przy tym  na ja łow e spory. Kobie­
ta smukła i wysoka o szlachetnych rysach mo­
że mieć chyba największe pretensje do tytułu 
królow ej. —  „N ie  w  inasie, lecz w  proporcji 
członków  tkw i piękno ciała ludzkiego" —  11- 
trzyinuje już ś\v. Augusljn .

Dwie rzeczy pow inniśm y sobie uświadom ić:

(Korespondencja udasna „Nowego Dziennika" j
W  poniedziałek, 21 marca, z brzaskiem, wy­

ruszyło 37 aut ciężarowych z kibacu Miszmar 
Zebulun, k tóry znajduje się w  K iiia t  Chaim. 
Zadecydowano, że na nowym  punkcie osiedli 
się 90 ludzi, wybranych spośród różnych osie­
dli w kraju, a wraz z nim i 40-tu policjantów 
pomocniczych. Gospodarstwa doglądać miało 
10 młodych, zdrowych dziewcząt, które oświad­
czyły gotowość wybrania się na ten posteru­
nek, chcąc dzielić z innymi wszystkie niedole, 
trudności i niebezpieczeństwa. Postanowiono 
też, że żonaci mężczyźni nie zabiorą na razie 
ze sobą swych żon i dzieci, aby nie stwarzać 
sobie w iększych jeszcze trudności w  pierw­
szy cn dniach pracy.

Stu robotników zgłosiło się na ochotnika, dla 
założenia szos, choć na razie prym itywnych, 
aby umożliw ić dostęp do tej nowej placówki 
poprzez bezkresne piaski. W raz z nim i w y je ­
chali przedstawiciele instytucyj narodowych i 
kilku dziennikarzy.

Zdobycie tego obszaru było najniebezpiecz­
niejszym  eksperymentem jiszuwu w  ostatnich 
kilku latach, ponieważ —  dosłownie —  zaglą­
dano śmierci prosto w  oczy.

Ta  nowa placówka znajduje się w  oddaleniu 
trzech kilom etrów od granicznej stacji liba- 
nońskiej, AI-Makura. P rzy  odpowiedniej szyb­
kości można drogę od H a ify  do tej stacji gra­
nicznej odbyć w  przeciągu jednej godziny, a 
od kolonii Naharija w  przeciągu pół godziny, 
T o  nowe osiedle jest już końcowym punktem 
Palestyny. Droga do niego prowadzi poprzez 
obszary niebezpieczne, ze względu na to, że 
grasują po nich włóczędzy, którzy nie mają 
nic do stracenia i dlatego systematycznie u- 
praw iają rabunek, nie licząc się z żadnym nie­
bezpieczeństwem.

u ianu a  oddalona jest 4 kim. od morza i le­
ży  800 metrów zdała od drogi, z której do tego 
osiedla nie prowadzi żadna nawet ścieżynka. 
Jest to obrośnięte trawą wzgórze, na którym  
już dawno, bardzo dawno, żadna ludzka stopa 
nie stanęła. A b y  się tam dostać, trzeba było 
zrezygnować z korzystania wzdłuż całej drogi 
z aut ciężarowych, lecz trzeba było posłużyć 
się osłami, które w  liczbie 40-tu przewiozły lu­
dzi i  dobytek poprzez głębokie piaski W odę 
przyw ieziono z H a ify  (Chanita nie ma jeszcze 
studni), a poza tym specjalnymi rurami spro­
wadzono wodę ze źródła, oddalonego o 750 me­
trów  od wzgórza.

Miejsce, gdzie założony został now y punkt

P o  pierwsze: kobiety inaczej oceniają urodę 
niż m y mężczj źm. Zdolność oceny mężczyzny 
zamącona jest uczuciami i wspomnieniami ero­
tycznym i; gdyby on sam m iał wyrokować, na­
grodę otrzymałaby prawdopodobnie diablica, 
wamp. Kobieta podziwia „obraz bez żadnych 
względów ", ponieważ chce mieć niegroźną ry ­
walkę. Po  d iugie : malarz rozstrzyga przeważ­
nie tak jak kobieta.

A  teraz jak  wygląda sytuacja kobiet kolo­
rowych? Kobiety z Bali, wogóle M alajki ze 
swą śniadą cerą są urocze: japoński kw iat 
czereśni —  a Koreanki przede wszystkim  —  
swym wdziękiem  zmuszają nas do podziwu; 
znawcy dalekiego Wschodu chwalą Makanes- 
kę (z  wyspy M akao), której ojcem jest Portu­
galczyk, a matką tubylczym. A  jednak: ze ści­
ślejszego wyboru wyłączamy koOietę kolorow ą; 
nasz smak kształtował się na Wenus milońs- 
kiej —  a nie potrafim y zmienić tego naszego 
zasadniczego nastawienia.

Pozostaje w ięc biała kobieta. W  Am eryce u- 
siłują prawo urody kobiecej uzasadnić skom­
plikowanym i pomiaram i —  wzorowanym i w ła 
śnie na W enus m ilońskiej. Postępowanie zu­
pełnie komiczne.

Przed 150 laty m iał Blumenbach Gruzinltę 
i Czerkieskę na myśli, gdy rasę kaukaską skwa 
lifikow7ał jako najczystszy, najszlachetniejszy 
typ człowieka. Czerkieską miała też być perłą 
haremu tureckiego. Ilu  jednak ludzi może skon 
strolować tę tradycję? Chyba d v  udziesta, a to  
przewrażnie uczeni, k tórzy z gó ry  spotykają się z

T E L  A W IW , w  marcu.

jiszuwu, znajduje się w  oddaleniu około 5 kim. 
od szosy łączącej Haifę z Beirutem. A le to 
miejsce wybrane zostało tylko chwilowo, aż 
doprowadzony zostanie do stanu zdatnego plac 
na szczycie wzgórza, liczącego 350 m. wysoko­
ści. Tę ziemię nabyto dopiero niedawno, obej­
muje ona 4.000 dunamów obszaru, z którj eh 
tylko 2.500 nadają się do uprawy.

W  epoce talmudycznej był tu jiszuw żydow­
ski. Dzisiaj nie pozostał po nim żaden ślad. 
Arabow ie w  ogóle nie zważali i nie przyw iązy­
wali żadnego znaczenia do tego obszaru, tw ier­
dząc, że „z  nim sobie nawet diabeł nie pora­
dzi". Lecz oto przyszli żydow7scy młodzieńcy 
i postanowili także i to pustkowie przemienić 
w  kwitnące osiedle.

Na krańcach horyzontu zarysowuje się m ia­
sto H ajfa i krąg Morza Śródziemnego. W idbk 
jest wspaniały. A  już wkrótce rozpoczęte zo­
staną prace nad zbudowaniem drogi, łączącej 
to osiedle z drogą wojskową, by w  ten sposóo, 
na wypadek niebzpieczeńslwa, mieć konlakL 
z wojskiem.

Natychmiast po wyładowaniu rzeczy przyślą 
piono do pracy. Z  kolonii Jesod Haamala przy­
była delegacja starych kolonistów, która przy­
niosła młodym zapaleńcom w podarku Torę z 
napisem: „D la  najmłodszych od najstarszych . 
A  wszyscy, nie wyłączając członków Haszomer 
Hacair i Poalej Syjonu, uroczyście obchodzili 
chwilę przejęcia tej T o ry  w  posiadanie.

Słońce grzało, a piasek palił stopy, ściekał 
pot z twarzy, ale nikomu na myśl nie przyszło 
odpocząć. W iedziano, że każda cnwiia idzie na 
wagę złota. I  oto już stanął jeden namiot, już 
wykopano trzy doły strategiczne na wypadek 
konieczności obrony z bronią w ręku przeciw­
ko podstępnemu wrogow i.

Śpiewano pieśni. T y le  nadziei przyw iązywa­
no do tej nowej placówki. Mężczyźni pracują 
z k ilo fem  w  ręku, kobiety zakładają druty ko l­
czaste, a wszystkich razem ogarnia uczucie, że 
zdobyto dla żydowskiego jiszuwu niezwykle 
ważny punkt strategiczny w  chwili, k iedy wa­
żą się losy naszej państwowości.

Chcemy żyć z Libanonem w  prawdziw ie przy­
jaznych stosunkach politycznych, a zapowie­
dzią tego jest —  Chanita.

Późną nocą, kiedy wszystko otulone było 
ciemnością, k iedy po ciężkiej pracy nasi zdo­
byw cy spoczywali na piasku, aby nazajutrz 
znów powrócić do w ielk iego dzieła, z jaw iły  się 
zbrodnicze elementy, które wśród nocy jak  upio

nieufnością. Byłem w  Tu rc ji w  okresie, kiedy 
kobiety chodziły jeszcze z zasłonami na twa­
rzy, i nie miałem zbyt dobrego wyobrażenia o 
ich urodzie. Europejki, które zw iedzały turec­
kie haremy i hamamy (m iejscowości kąpielo­
w e ) by ły  bardzo rozczarowane. U jrzałem  raz 
na kilka sekund cudowną postać na jakim ś 
dziedzińcu tureckim, do którego zabłądziłem, a 
gdy się potem inform owałem , dowiedziałem 
się, że to naprawdę była Czerkieska. —  Gdy 
potem znowu byłem w  Tu rc ji —  a kobiety cho­
dziły już bez zasłon —  nie mogłem  dokonywać 
żadnego porównania, bo brak było tych sław­
nych niewolnic czerkeskich. Na Bałkanie uwa­
ża się za najpiękniejsze kobiety z Dibry, a więc 
kobiety albańskie. Ja stanowczo protestuję, 
głosuję na śpaniolkę (Żydówkę pochodzenia 
hiszpańskiego), ale cudowna głowa o płomien­
nych oczach osadzona jest tu na korpusie zbyt 
dużej tuszy.

W schód w ięć należy, wedle mego skromne­
go zdania, wykreślić z  listy. Przed w ojną świa 
tową opiewano w  starych W ęgrzech Madziar- 
kę z W ielk iego  W arażdynu. Podobna jest do 
W iedenki. W  W iedn iu  uchodziła jednak za naj 
piękniejszą kobietę przez lata całe pani Fleis- 
cher, która pochodziła z F inlandii,

Pozostają więc nam do wyboru kobieta ger­
mańska, słowiańska, romańska.

Francuska jest pikantna i  pełna graeft  
to jest pewne. ^

Gdj by o  mnie chodriło, przyznałbym
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ry, zaspokoić chcą swe krwiożercze instynkty. 
A  ten jiszuw, k tó ry  jiczy ł jeden dzień istnienia, 
bronił się bohatersko, odpierając atak nieprzy­
jaciela. Ale jedna ofiara padta. Śmiertelny 
strzał ugdził ̂ 2-letniego policjanta pomocnicze­
go, Jehudę Brenncara, w  chwili kiedy pospie­
szył z pomocą swemu towarzyszow i Józefow i 
Bergerowi. (Jak wczoraj donieśliśmy Berger 
zmarł z odniesionych ran. —  Red. N. Dz.).

A ie praca nie ustała ani przez chwnę Prze­
ciwnie, z  wzmożonym wysiłk iem  i z w iększym  
jeszcze uporem postępowały roboty naprzód, 
„bo nawet śmierć nie zdoła nas odstraszyć**.

Stary ojciec zm ów ił podczas pogrzebu mo­
dlitwę za z iw rły ch  „Kadisz** i pożegnał się ze 
swym dzieckiem: „T y , m ój synu, padłeś o fia ­
ra. Oby to była już ostatnia ofiara. Spoczywaj 
w spokoju, synu mój. Oby wzamian za te cier­
pienia Bóg pozwolił nam odbudować Palesty­
nę".

W  A fu le wykopano now y grób. Łzy boleści 
spływały po wszystkich twarzach. A le  o tym 
samym czasie towarzysze zmarłego dalej zra­
szali swym potem ziemię, opuszczoną od dłu­
gich pokoleń, by odbuJować ją  ku powszech­
nemu dobru narodu.

SZ. S A M E !

Z SALI KONCERTOWEJ
K Mli li we Stowarzyszenie Młodych Muzyków zapic^en- 

towaio w ostatnią niedziele dwoje młodych śpiewaków 
p. Makza Fischera 1 p. Irene Flezczkówną.

IV p. Fischerze poznaliśmy śpiewaka o nieprzeciętnym 
materiale ł  losowym, dutym temperamencie 1 wybitne] mu­
zykalności. W  zzereyn arii I pieśni oztącał on d a ty  e „k co , 
dzięki swym wklorom głosowym i Interpretacyjnym. Mo­
ska* pełna blask a barwa, dnia objetośó stosu. wraz z 
pełnym werwy wykonaniem, predestynuj;. p. Fiat hera na 
śpiewaka operowego. Większa swoboda wobee publleznuśd 
pozwoliłaby mu na milkniecie pewnych nledorlągnłeó w  
dykcji, obcląia jąejch niepotrzebnie koste mloders ar­
tysty.

M iłym  nzupetnlenlem wieczoru był wyetep p. Plszszkó- 
wuy. M czwykie m iły tlmbr głosu. obok dułe] nosy cnarffiu 
cechują , «  doskonało ale zapowiadającą śplewai zsę. llopei. 
nla m iary wzorowa dykcja 1 leLkośó koloratury, puzo­
ny wujsca bez tr idu teehalczno trudności etwOm. Za- 
strzctenla budziły Jedynie pewne rtanu w górze.

Akompaniował obn artystom aprawme i  Dyskretnie, mio­
dy ilan lsta I kompozytor p. J. baczek.

DR. I. L .

Pawiesił się, czy został powieszony?
B. kat auslraeki Langer, o-soiu/cmy ostatnjo w 

areszcie ochronnym, popełnił samobójstwo. Zos­
tał on mianowany kalem w roku 1533 i od tego 
cza.; u pełnił swe obowiązki i wykonywał wyrok i 
na skazanych w  lutym i lipou 1934 r. Al. in. z rąk 
jego zginął morderca Dollfussa, Planetta, dzisiej­
szy „bohater narodowy” hitlerowców.

POSZUKUJE SIE DO 2-6A DZIECI
(5 i 6 lat) młodszej wykształconej 
wychowawczyni z dotrymi polecc- 
mmmu — Zgłoszenia pisemne wraz 
z fotografią pod „Dobre warunki** 
do Administracji Nowego Dziennika

szeństwo Rumunce. Rumunia ma chyba naj­
w yższy procent pięknych kubieł. Są jednak tak 
jak  Spaniolki zanadto okrągłe.

Hiszpanka? Przed killtu laty byłem  obecny 
na konkursie królowej piękności w  Madrycie. 
Należałem nawet do ju ry. Mogę zapewnić, że 
naprawdę piękne dziewczęta, zasługujące na 
nagrodę, nie by ły  na podium jako kandydatki, 
lecz wśród publiczności. Ongiś Hiszpania w y ­
dawała najpiękniejszą kobietę Europy: mał­
żonkę Napoleona u l., hrabinę M ontijo, cesa­
rzową Eugenię. Potem zjaw iła się cesarzowa 
Ł lźL ieta  i odbiła palmę pierwszeństwa. Ody 
patrzym y na maskę pośmiertną cesarzowej E lż­
biety, przyznajem y rację tej opinii.

A  kobieta słowiańska? Czeszka ma cerę naj­
bielszą, a policzki najbai dziej różowe, lecz i o- 
na jest kształtów obfitych. Znawcy wahają się 
m iędzy Rosjanką a Polką. „L a  russa e donna 
due volte“ . Polkę nazywam y Francuską W scho 
riu. Lecz w  balladzie Adama M ickiewicza siary 
szlachcic wysyła trzech swych synów a  świat, 
a majątek chce zapisać temu, kto przy niesie 
do ojczyzny najcudowniejsze dobro świata, a 
Wszyscy trzej synowie przywieźli... L itw inki.

Przegląd g
— o

Jakie podatki płatne są 
w kwietniu

YY kwietniu płatne są następujące podalki;
Do dn. 5 kw ielnia   podatek od energii elek­

trycznej, pobrany przez sprzedawcę energii w 
czasie od 10 do 31 marca 1938 r.; do dn. 20 kwie­
tnia —  tenże podatek, pobrany w czasie od 1 do 
15 kwietnia 1938 r.;

do dn. 7 kwietnia —  podatek dochodowy od u- 
posażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, wy płaconych przez slużbociawcę 
w marcu 1938 r.;

do du. 15 kw ietn ia 1 rata (półroczna) podat­
ku dochodowego od uposażeń, otrzymanych w
1937 r ;

do dn. 25 kwietnia — zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu za i938 r. w wy­
sokości podatku, przypadającego od obrotu, osią­
gniętego w marcu 1938 r., przez wszy stkie przed­
siębiorstwa, obowiązane do publicznego ogłasza­
nia sprawozdań o  swych obrotach lub do składa­
nia sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw —  przez przedyrębici stwo hand­
lowe I i I I  kategorii oraz przemysłowe I — V 
k a tego, ii, prowadzące prawidłowe księgi hand­
lowe;

do d.r, 25 kwietnia —  zaliczka kwartabia (za 
I kwartał) na podatek przemysłowy od obrotu za
1938 r. w  wysokości podatku, przypadającego od 
obrotu, osiągniętego w ub. kwartale (miesiące: 
styczeń, luty i marzec br.) —  przez przedsiębior­
stwa nie wymienione wyżej, a prowadzące pra­
widłowe księga handlowe;

do dn. 30 kwietnia _  I rata (półroczna) podat­
ku gruntowego za 1938 r.;

do dn. 30 kwietnia — 1 rata (półroczna) podat­
ku od lokali za 1938 r.;

do dn. 1 maja — przedpłata na podatek docho­
dowy na rok podatkowy 1938 przez osoby praw­
ne w wysokości połoyy podatku, jaki przypada 
od zeznanego dochodu.

Pnadto płatne są w  kwietniu zaległości, odro- 
ceone lub rozłożone.

rn-Hzycje firm litewskich
Dowodem normalizacji stosunków polsko-litew­

skich jest m in faLt, że szereg poważnych firn  
zwrócił się via Ryga do polskich linii elektro­
technicznych, radiowyrch, węglowych, ciężkiego 
przemysłu, manutamorowych j t. p. z propozycja­
mi uruchomienia w  Litwie przedstawicielstwa 
tych firm.

Krajowa produkcja aparatów 
radiowych

W roku ubiegłym wyprodukowano w  Polsce o- 
gółem 31 tys. sztuk apai atow detektorowych, pod­
czas gdy wytwórczość tych aparatów w  roku 1986 
wyrażała się liczbą 52 tys. sziuk. Zwiększyła się 
natomiast produkcja aparatów lampowych, mia­
nowicie z 142 tys sztuk w  r. 1936 do 145 tys. w  
roku 1937.

Analogiczne zjawisko zaobserwowano w  dzie­
dzinie sprzedaży aparatów radiowych. W  roku 
ubiegłym sprieJUuui bowiem ha terenie całej Pol­
ski 38 ty*, aparatów delektoroy y ch wobec 46 ty*.

Bardzo poważne głosy chciałyby osadzić na 
Ironie Amerykankę. Kobiety z R io  sławne są 
ze wzrostu wspaniałego. Gdy się m ówi jednak 
o  Amerykankach, m a się na m yśli kobietę Am e­
ryk i północnej. W  Stanach amerykańskich u- 
waża się za najpiękniejszą koLietę z M inesoiy 
—  jest jednak pochodzenia szwedzkiego. W  
Kanadzie kobietę z Montrealu, a w ięc Fran­
cuzkę.

M ój przyjaciel artysta Jakoby zw iedził pra­
w ie cały świat, a palmę pierwszeństwa przy­
znaje kobietom  z Dusseldorfu.

A  potem jest jeszcze Dunka —  „Francuska 
północy** i  Juntna holenderska... I  Szwedka... 
Tu ślinka idzie człow iekow i do ust, chociaż, 
brak jes t porównania mitologicznego.

Jak w ięc w idzic ie : ile wypow iedzi, tyle za­
strzeżeń, a nie można dojść do jakiegoś re­
zultatu... Zresztą ludzie dziś mają inne proble­
my, a nie zastanawianie się nad najpiękniejszą 
kobietą. Szkoda. W ola łbym  bow iem  świat in­
teresujący się przede wszystkim  kobietami, 

wypełniony też miłością bliźniego.

(tłum —  ai.)

w roku 1936, liczba zaś sprzedanych aparatów 
lampowych wzrosła zc 133 tys. w  1936 r. do 110 
lys. yf roku ubiegłym.

Co należy uważać za faktyczny 
zarobek?

Za faktyczny zarobek w rozumieniu ustawy O 
ubezpieczeniu społecznym uważa się całkowity 
dochód ubezpieczonego, stanowiący wycagToize- 
niit za pracę, a mianowicie:

1) Wynagrodzenie pieniężne wraz z wszelkimi 
dodatkami (procenty, tantiemy, gratyfikacje, pre­
mie i douatki świąteczne, urlopowe i bilansów ki), 
wypłacanymi na podstawie umowy lub zwyczaju 
w  daD', in przedsiębiorstwie, jeżeli dodatki te trwa 
le wpływają na wysokość wynagrodzenia, oraz 
wynagrodzenia za godziny nadliczbowe. Nic są 
jednak policzalne dochody sporadyczne zależne 
każdorazowo i całkowicie od woli pracodawcy, 
jak nadzwyczajne gratyfikacje, pomoc w razie oho 
roby itp! Nie są również wynagrodzeniem koszty 
poaróży służbowych, wypłacane w postaci zwrotu 
kosztów przejazdu i zwrotu innych wydatków. T. 
zw. diety nic mogą przekraczać przeciętnych norm 
w tym Dowiem wypadku mogtoby zaunodaic u- 
krywanie części wynagrodzenia w  dietŁCii.

2) Wy nagrodzenia w  natnr« (mieszkanie, op»ł, 
światło, utrzymanie, or dyn aria. użytkowanie zie­
mi itp ). V aność wynagrodzeń w  naturze ustal* 
właściwe starostwo, a zatem wartość tych owiaJ- 
czeń nie może być określona jednostronnie przez 
pracodawcę lub pracownika.

3) Świadczenia usób trzecich, jeżeli udzielanie 
tych świadczeń jest w  zwyczaju (np. opłata kura­
cjuszów na rzecz kąpielowych, stosowana w nie­
których zakładach leczniczych).

„Aryzacja" przedstawicielstw
F ir «ty  austriackie zm ieniają przedstawicieli 

w Polsce
Anscliluss spowodował już konkretne następ­

stwa na rynku polskim. Jak się okazuje, waayst- 
kie prawie przodttrwicielstw* wielkich firm au­
striackich, ulegają stopniowej likwidacji, w tym
mianowicie znaczeniu, że likwidowane są umowy 
z dotychczasowymi przedstawicielami i  zawiera­
ne nowm untov y.

Firmy austriackie, nie sjtizjoncwane z podob­
nymi przcdstawtoielstwmmi w  Rzeszy, oraz wiel­
kie dóiny handlowe wiedeńskie, poszukują obec­
nie nowych przedstawiciel.

Mała fcauata gospodarcza
W związku z zakończonymi ostatnio obradami 

rady gospodarczej Malej Ententy zwrócić należy 
uwagę ua szereg posunięć z dziedzmy koniunikacyj 
nej, Tak więc uchiwnlouy został ostatecznie reguła 
min komunikacji kolejowej dla ruchu osoboweg* 
i towarowego, który wejdzie w  życie pr*ed koń­
cem i b. Jeur.olite przepisy w  sprawie komunika­
cji kolejowej obejmą również kraje Ententy bał­
kańskiej, ta*, iż dla komunikacji, kolejowej na 
olbrzymiej trasie od Pragi do Ankary obowiązy­
wać będą te same warunki i przepisy. Przyczyni 
się to niewątpliwie do ożywienia < trotów gospo­
darczych nad Dunajem i na Bałkanach.

Poza tym rada gospodarcza Małej Enteiyy tm ó  
wita zagadnienie żeglugi na Dunaju, uchwalając 
wspólną inicjatywę trzech krajów w tej dziedzinie 
Jednym z przejawów tej inicjatywy' będzie stwo­
rzenie wspólnego generalnego sekretariatu przed 
sięhiorstw żeglugowych Małej Ententy na Dunaju. 
Przedsiębiorstwa żeglugowe tych pańorw podzielą 
się kontyngentami przewozowymi i świadczyć so­
bie będą wzajemne przysługi w dziedzinie organi­
zacyjnej i technicznej.

Projekt międzynarodowej korni* 
sji dla interwencji w skrawie 
cen cyny

Z Amsterdamu donoszą, że dla uniknięcia sil­
nych wahań cen na cynę, zostały zajhteN kowa­
nym rządom przedłożone propozycje, które mają 
na celu uniemożliw iuaie spadku cen cj ny ponAej 
200 Prutów za tonę. W  tym celu ma być aorgani- 
zowv>aa międzynarodowa komisja interwencyjna, 
w której wcięłyby udział zamteresowstine państwa, 
skupując cynę w  wypadku obniżki cen poniżej 200 
funtów za tonę. Komisja ta sprzedawałaby zapasy 
cyny po osiągnięciu przez cynę ceny 230 funtów 
za tonę. Wahania cen pomiędzy tymi granitami 
nie podlegałyby interwencji, chyba że układ ociv- 
uiegłby tak wielkiej zmianie, że określenie lim,tu 
należałoby również zmienić. Początkowy zapas 
międzynarodowej komisji interwencyjnej nsiaibj 
wynosić 11 tys. lon cyny
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. rez. Radzyński i starosta Pałosz
charakteryzują działalność dr Drobnera

Siódmy dzień procesu
Wczorajszą rozprawę przeciw dr Drobncrowi 

wypełniły zeznania świadków odwodowych, dopu­
szczonych jeszcze przed rozpoczęciom iirocesu na 
wniosek obrony.

Pierwsza zeznawała 29-letnia Wanda Malinowska, 
przywieziona na salę sadową na wózku, ze względu 
na chorobę. Zeznała Malinowska, *e będąc przyja­
ciółką córki dra Drobnera, po jej śmierci kore' 
spondowała z mężem jej Strammerem, a otrzymany 
raz od niego list dała do przeczytania dr Drobncro- 
wl. Zaprzecza natomiast, jakoby Strammcr pisywał 
do dra Drobnera za jej pośrednictwem. Stwierdza

dalej Malinowska w swych zeznuniach, że córka 
dra Drobnera i jej mąż Stranuner byli bardziej ra­
dykalni w  swych poglądach politycznych od dra 
Drobnera i na tym tle dochodziło między nimi do 
konfliktów.

Dalszy świadek radny ks. dr Niemczy liski nie 
może stwierdzić, jakoby dr Drobner mówił na po- 
siedzenu Rady Miejskiej o „paleniu bud katolickich 
i żydowskich". Świadek słyszał, że w dyskusji od­
powiadał dr Drobnerowi kg. dr Mciińsai, ale od­
nośnego zwrotu nie słyszał. Dr Drobnera uważa 
świadek za człowieka kulturalnego.

Opinia wiceprezydenta miasta 
dr Rudolfa Radzyńskiego

Przed stołem sędziowskim staje z kolei wicepre­
zydent miasta dr Rudolf Radzyński. Świadek był 
obecny na posiedzeniu Rady Miejskiej, na którym 
przemawiał dr Drobner. Przewodniczącym był w  
tym momencie dr Klimei ki, natomiast świadek 
przysłuchiwał się obradom. Wiceprezydent dr Ra- 
dzyński nie słyszał, jakoby dr Drobner użył słów 
o „paleniu bud". Dr Drobner nie sprzeciwiał s:ę 
uchwaleniu stibwencji na odnawianie kościołów, 
a był jedynie przeciw ucnwalaniu wydatków na 
budowę nowych kościołów.

Z każdego posiedzenia prowadzony jest steno­
gram. W  tym stenogramie jest przemówienie ura 
Drobnera. Znajduje się w  nim ustęp, w którym dr 
Drobner domaga się, aby sumę na budowę nowych 
kościołów przeznaczyć na młodzież szkolną. Czy 
w  stenogramie są słowa o „paleniu bud żydow­
skich i katolickich", tego świadek nie pamięta.

Dr Drobnera określił świadek jako mówcę o- 
rientującego się w  sprawach budżetowych. W dy 
akusji nad działem „oświata" dr Drobner nie mó­
wił o kościołach i gdyby w dziale „oświata" o 
tym mówił, byłby niechybnie przywołane do po­
rządku iz  nietrzymanie się tematu.

Dr Drobner: Czy mógłbym przy omawianiu w y­
datków na szkołę Talmud Tora mówić o wydat­
kach na Kościoły? Swiaaek: Dr Drobner należy 
do mówców trzymającyi u się lematu. Czy kon­
kretnie b icąc, pan mógł coś takiego powiedzieć 
lego nie m-gę stwierdzić.

Dr Drobner: Czy gdybym powiedz)at coś takiego, 
co pan dr kuśnierz przez my me zrozumienie przed­
stawia tako „palenic bud żydowskich i katolickich",

czy ze strony większości i prezydium miasta nic 
nastąpiłoby wyraźnie odgrodzenie się ode mnie? 
Swiaaek: Gdybym był przewodniczącym, wkroczył­
bym niewątpliwie z miejsca, co zaś dotyczy grupy 
większości, gdzie zasiadają księża, byłaby nastą­
piła niechybnie reakcja.

Dr Drobner: Czy w ciągu 5 lat zauważył pan 
prezydent z mojej strony chęć zadraśnięcia uczuć 
religijnych? Świadek: Dr Drobner, przemawiając 
na Kadzie Miejskiej, potrafił z Każdym przeciw­
nikiem politycznym dyskutować i powiedzieć 
wszystko co chciał Księży man.y na Radzie Miej 
skiej trzei h i nie zauważyłem -bsolutnie przez 
cały czas aby dr Drobner odnosił się ubliżająco 
do religii lub któregoś z księży.

Adwokat Szumański: Czy dr Drobner przemawia­
jąc dążył do wytworzenia nasUoju. Świadek: Dr 
Drobner należy do tych inteligentów, którzy przy­
gotowują się do- tematu. J«ś< go  kto* oactM- 
pił, to potrafił być zjadliwy, aje tylko wtedy gdy 
go ktoś zaczepił i był w stosunku do niego zjadli­
wy, natomiast zaczepliwości, dyktowanej tym lub 
czymś innym, względem osób drugich, nie zauwa­
żyłem u niego.

Z kolei sąd przesłuchuje aaw, dr Szyję Fenster- 
blaua, doprowadzono z więzienia św. MtChala. 
Świadek nie w łosi nic nowego do sprawy. Zna ora 
Drobnera od przeszło 30 lat, ale spotykał się z 
nim bardzo rzadko

Post. Władysław Hat był na odczycie dr Drobne­
ra w  Gliniku Mariampcdskim. Twierdzi, że pre­
legent wychwalał stosunki w Rosji Sowieckiej.

Starosta Patów -■ o dr Drobnerze
W dalszym ciągu zeznaje starosta Wład- sław 

Pałosz, obecnie starosta w Bochni. Świadek był 
starostą w  Krakowie od sierpnia 1932 do wrze- 
inia 1936 i w  tym czasie stykał się z dr Drobne- 
leni, którego poznał z końcem 1935 roku. Dr Dro­
bner występował dość często przy pertraktacjach 
strajkowych. Dr Drobner występował wtedy w 
lelegacji. Poza tym b,ła kwestia odczytu i bro- 
izurki.

Co się tyczy sprawy odczytu, to formalnie o ze- 
iwoienie zgłosił się T. U. R. Dr Drobne: zgłosił 
uę przed odczytem z prośbą o zezwolenie. Rozma­
wiał ze świadkiem na ten temat Dr Drobner zo­
bowiązał się do tego, że odczyt nie Lędzie po­
chwalaniem Rosji Sowieckiej.

Rozmowa na temat była obszerna. Dr Drobner 
mówił o niektórych rzeczach z pochwalą, a nie- 
itórych rzeczach mówił krytycznie. Je; i chodzi 
> całość wrażeń z Rosji, to raczej dr Drobner um- 
(vil o tym pozytywnie. Z relacji po pie wszym ou- 
'zycic nie wynikało nic takiego, co mogłoby świad 
■Vjć o tym, ,akoby dr Drobner wykroczył poza 
irzepisy i dał podstawę do wykroczeń. Później 
;dy już odczyty w  Krakowie się skończyły, po**- 
josiono jakieś mamenly. Zakazu odczytów nie 
wydano,

W sprawie broszurki zwracał się dr Drobner 
lo świadka. Ponieważ chodziło o koszty, świadek 
(świadczył, że to narazie nie jest aktualne, gdyż 
itrazi sie na konfiskatę. Wobec tego dr DroLner 
iroszurę wycofał.

Mowa jest w  dalszym ciągu o strrjkach okup i- 
tyjnycli. Na konferencjach w Starostwie zacho­
wywał się dr Drobner spokojnie, me był agre 
j vay i robił wrażenie człowieka, mającego w y­

czuciu rzeczy wistości. Na zgromad zeniach były 
przemówienia dr Drobnera, mające czasem chara­
kter agresywny. Nie pamięta jednak świadek, aby 
miał relacje o przemówieniach podburzających, 
w których bałaby mowa o „barykadach" wrgL „re­
wolucji".

Na pytanie trybunału świadek dodatkowo wy­
jaśnia, że zezwoneaie na odczyt było uwaiunk _ • 
wane od rozmowy z dr Drobnemu. Możliwe jest, 
że przed tą rozmową afisze były rozlepione.

— Czy Wiadomo świadkowi, że dr Drobner miał 
wpływ mitygujący na masy i władze za jego po­
średnictwem starały się wpłynąć na masy? — 
Były sytuacje, gdy masy miały tendencje do wyj­
ścia na ulicę. Wtedy raz wezwano dr Drobnera 
i zwrócono »ię do niego. Ja ie mogu m wyczuć 
tutaj u dr Drobnera jakiejś „podwójnej gry' czy 
„podwójnego oblicza”

— A czy dr Drobner był „wzywany * do pana 
starosty czy też „zapraszany’ ? — Tó trudno tak 
określić, ale raczej nie było to polecenie czy we­
zwanie, ale poproszenie dr Dr obawa do mnie.

—  Jakie relacje miał pan starosta w związku 
a okresem 21— 23 marca 19?6? _  W daiu zajść 
było zgromadzenie, na którym pizemawjał dr 
Drobner. a przemówienie jego było agresywne. 
* — W związku z pogrzebem ofiar czy t r  Drob­

ner przyjął obowiązek utrzymania porządku na 
pogrzebie?

— Była konferencja u mnie j  ustaliliśmy wa­
runki, a między nimi „przypływ* j „odpływ z po­
grzebu.

— Czy panowie żądali aby po pogrzebie masy 
odciągnąć a cmentarza bocznymi <hog*mi? —  Tek
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jest. Chodziło o to, aby nie dopuścić Jo koncen­
tracji tłumów w  mieście.

0*k.: Czy gdyby mnie po wypadkach w „Sempe- 
ricie" nie było w  Krakowie, czy wy puchłaby ia 
fala strajkowa? — Trudno mi na to odpowiedzieć. 
Ale faktem jest, że na falę strajkową składały i.ie 
różnorodne czynniki.

—  Czy pan przez sekundę kiedyś przypuszczał, 
że ja  kiedykolwiek szukałem „tylnich scbouow', 
aby przez oddanie jakichś usług dążyć do zapew­
nienia sobie bezaarności? — Nie. O rym mowy 
nie ma. Przekroczenie prawa jest tf , wszystkich 
jednakowe.

P iz »w ., Chy podinsp. Reszczyński ostrzegał pa­
na starostę, aby abymyn zaufaniem nie darzy, dr 
Drobnera? — Nie. Takiej rozmowy nie przypo­
minam sobie. O dr Drobnerze miałem różne infor­
macje, bo był pod obserwacją.

— Ale czy w owych czasach miał pan zaufente 
do dr Drobnera ? —  Miałem o tyle zaufanie do 
niego, gdyż znałem go jaku człowieka, który do­
trzymuje swych zobowiązań.

świadek Stanisław CeKiera, radny miijski, mó­
w i o  dniu 13 czlerwea 1936. Tegoż dnia’  o  goJz. 
6-ej przyszedł do firmy Drobni r  i prosił dr Dro- 
bnera, aby z  ni*n poszedł na posiedzenie. Dr Dro- 
Lner Kazał św iadhowi przyjść za godzinę, gdy z 
w  tym czasie miał posiedzenie spółki akcyjnej 
„Droanei".

Następnie mówi świadek o prze tu tawieniu Mły­
narskiego dr Drobnerowi. świadek twierdzi, że 
był właśnie tym, który przedstawił Młynarskiego 
dr Drobnicowi.

Prok. dr Ojrzanowski; Czy wiadomo świadko­
wi, że toczą się przeciw niemu dochodzenia pro­
kuratorskie? _  Tak, o przemówienie o  Akademii 
T. U. R.

świadek Adam Bajan, mechanik automobilowy,
twierdzi, że osk. Drobner był atakowany na zgro­
madzeniach przeji pewnych ludzi. Zarzucono dr 
Drobnerowi, że jest zbyt mato radykalny. Przy­
kładu na tę okoliczność świadek me może ]*>dać

Na liczne pytania oskarżonego świadek slwier 
dza, że dr Drobner nie narzucał się nigdy przy 
pcrtraktacjai.ii strajkowych, lecz różne organiza 
cje zawodowe zwracały się do dr Drobnera, pro­
sząc aby brał udział w  pertraktacjach w tycł 
sprawach.

Świadek Zygmunt Bocian, sekr. Zw. Zaw 
Przem Lhtni., był na akademii antyfaszystow­
skiej w Siary tu Teatrze i przedstawia treść prze­
mówienia dr Drobnera. W przemyśle chemiczny® 
w Krakowie było w  roku 1'jj- 30 konfliktów 
Świadek stwierdza, że w tych wypadkach dr Dro­
bner nie narzucał się ani razu z pośrednictwem

Zeznaje następnie literat Leon Kruczkowski 
który również mówi o  tej samej asademii cc 
poprzedni świadek. Przemówienie dr Drobnera w 
treści i w tonie nie odbiegało od przemówień In­
nych mówców.

świadek Julian Kolra, stolarz, twierdzi, że nit 
był nigdy w mieszkaniu dr Drobnera, jakkolwiek

w tym kierunku iłią zeznania jednego z wewia- 
dowcow policji. Kotra miat pioc^s o nawoływanie 
do strajku i został zasądzony ua 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem. Za komun.zm nie był nigdy 
karany. Nigdy w życiu 2 dr Drotonereim nie roz­
mawiał. Zamienił z nim kilka zdań dopiero w wie­
zieniu.

Świadek Teofila Jaśkiewicz jest żoną niejakiego 
Jaśkiewicza, który w kwietniu roku 1925 Wyjechał 
do Rosji Sowieckiej i przepadł bez śladu. Miał raz 
proces o komunizm i został 11 głosami uniewin­
niony.

Ostatni# zeznaje Rozalia Szczurkowa( która przez 
pewien czas pracowała jako służąca u dr Drobnera. 
Nie wnosi ona do sprawy nic ciekawego.

'Dokończenie a *  str. 19-ej)



IV „N O W Y DZIENNIK" wtorek 29 marca 1938

W TOREK, 21. marca.

K R A K Ó W  1.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkól: 
„W esoły zwierzyniec" słuchowisko w opr. SL Roy a; 11.41 
M u i,k _  francuska i  płyt; 11.57 Syffnal czasn, hejnał; 12.93 
Audycja południowa; iJ.45 Ogrńdni szkolne — lnsp. Pra­
czek; 13-55 P łyty ; 14.45 Wiadomości bielące; 14.5* Muzyka z 
p łyt; 15.-5 „Czy wiecie, że...' w opr. dr. Jana Reguły; 15.25 
Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.39 Z Warsz.: wiado­
mości gospodarczej 15.45 „P r jy  kumlnku" aud. dla dzlccl 
starszych w opr. Bogi.y Domańskiej 15.95 Przegląd aktu­
alności flnan-owo-gospodarczych; 15.12 Koncert orkiestry 
wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego; 15.59 Pogadanka 
aktualna; 17 „Od Kairu do Luksoru" felieton wygi. ks. dr 
S. Kowalski; 17.15 Recital skrzypcowy Ignacego Wclsseu- 
berga, przy toru prof. L. Uri L in ; 17.59 „Siarka w Polsce" 
pogadanko wygł. dr. K. Maśluklewlcz; 18 Z Warsz.: wiado­
mości sportowe; 18.19 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 
Koncert ork. d «tej Tow. Tramw. Krak. pod dyr. SL Bu­
kłaka; 18A5 Program na dzień naatepuy; 13 Wieczór bajek 
X IX . 1 X X . fleku w opr. Konrada Górskiego, prof. U. S. B.
11.29 Polska twórczość chóralna (X I. audycja). Wyk.: 
Moski chór „A r ion " pod dyr. A l. Kllcharsk‘ -go; 19.59 Po­
gadanka aktualna; 29 Melodie taneczne w wyk. Małej ork. 
PR . pod dyr. Z. Górzyńskiego; 29.39 Dziennik wieczorny; 
29,49 — 29.45 przerwa; 24.45 TR. Z TEATRU „L A  SC A LA " 
W  M ED IO LAN IE : „ZŁOTO RENU" D RAM AT MUZYCZNY 
RYSZARD A W AG N E R A; Po transmisji: ostatnie wlado- 
^omoścl dziennika wieczornego, przegląd prasy 1  komuni­
kat meteorologiczny.

W AR SZAW A 5.15 p. Kraków; 18.19 Skrzynka technicz­
na w opr. red. Frenkla; 18.25 Program; 18.35 Audycja dla 
wsi; 19 p. Kraków.

LW ÓW  1.15 p. Kraków; 14.55 Giełda lwowska; 15 Ga­
węda regionalna; 15.25 Wiadomości bieżące; 15.39 p. K ra­
ków; 18.19 „Geneza zabawy u iw lerząt 1 ludzi" — pogad.;
18.29 Recital fortepianowy J. MilnzeroweJ; 18.49 „Pogoń 
dzisiejsza" — pogad. dr. Drcglewlcza; 18.55 p. Kraków.

Ę ATO W IC E  5.15 p. Kraków; 13 Koncert życzeń; 13.15 
P ły ty ; L.25 Wiadomości bieżące; 14.35 P łyty ; 14.45 p. K ra­
ków; 18.15 Radio do słuchaczy w opr. J. Tepy; 18.35 Pleśni 
Brahmsa, Schumauna, Straussa, W olffa  I Regera wyk. 
t. Korwln-Szymanowska; 18.45 „K artk i a życia teatru lm. 
St. Wyspiańskiego" — pogad. dyr. M. Sobańskiego; 18.55 
p. Kraków.

ŁÓDŹ 5.145 p. Kraków; 15 Poradnik sportowy lokalny;
15.95 O wszystkim po troszku; 15.19 P ły ty ; 15.27 Łódzkie 
wiadomości giełdowe; 15.39 p. Kraków; 18.13 Aktualności 
18.25 P ły ty ; (Erna Sack); 18.55 p. Kraków.

STACJE Za GRANICZNR

11.95 BUDAPESZT: Koncert; 13.39 Muzyka cygańską.
11.30 M OKSW A (R W ): Opera.
17.15 M ED IO LAN: Muzyka lekka; 17.39 M. O STRAW A: 

Utwory dawnych mistrzów.
12.99 DR01TW1CH: Recital śpiewaczy; 18.29 Mnzyka lekka; 

18 STRASBURG: Audycja regionalna; lb.39 Muzyka 
lekka; 18 W1EZA E IF F L A : Muzyka rozrywkowa; 18.45 
Koncert orkiestrowy.

19.55 BEROMliNSTEK: Wesoła andycja; iż.15 BRNO: Kon­
cert ork. batalajki wej; 19.39 Teatr wyobraźni; 19.z5 
O R O ITW IC H : Muzyka lekka kompozytorów b ryty j­
skich; 19 LONDYN REG. Koncert, w programie: Sym­
fonia b-dur Schuberta; 19 59 RAD IO  R O M A N IA : Kon-

oert symfoniczny, w programie: Liszt; 19.19 RZYM : 
Koncert .'ozrywkowy.

29.99 BRUKSELA FRANC.: „Śmierć Betthorena" — słu­
chowisko; 29.45 Koncert; 29 BUDAPESZT: Re&ftal 
fortepianowy Wilhelma Kem pffa; 29 DRO ITW ICH: 
Muzyka lekka; 29.59 Koncert symfoniczny; 29 LU­
KSEMBURG: Muslc-Hall; 29.45 „Pelleas I Mellsanda" 
opera Debussy‘ego (do tek„tn Macterllncka); 29 PA- 
R1S PTT.: Program rozrywkowy; 20.39 „Dawne prze­
boje" — aud. muzyczna; 29 SOTTFNS „Antygona" 
tragedia Sofoklesa; 29 W IEŻA E IF F L A : Koncert so­
listów; 29.39 Koncert symfoniczny.

21.99 BUDAPESZT. Wieczór polsko węgierski' 21.15 LON­
DYN REG. Teatr wyobraźni; 21.45 Peggy Desmond 
śpiewa piosenki przy fortepianie; 21 M EDIOLAN: 
„Złoto R jnu " — opera Wagnerń (tr. s „L a  Scali- ). 
21 RZYM : Melodie operetkowe.

22.99 BEROMiiNSTER: Koncert orkiestrowy; 22 LONDYN 
REG. „Folles de Can-Cau" — radlokabaret; 22.15 Kon­
cert duetu fortep.; 22.45 Muzyka taneczna; 22 SOT- 
TENS: Wieczór Mozartowskl; 22.15 SZTOKHOLM: 
Koncert orkiestrowy.

„CZY  W IECIE, ZE K RAKÓ W  B YŁ  CENTRUM KULTURY 
W ŁOSKIEJ W PO LSCE!"

Oto temat, który poruszy przed mikrofonem krakowskiej 
rozgłośni dr. Reguła s przedstawicielami kół polsko-wło­
skich w Krakowie, — we wtorek, dnia 29. marca br. o gods. 
15.95. W rozmowie tej tak aktualnej ze wzglądu aa hołd 
stożony krakowskiej wszechnicy przez delegacje uniwer­
sytetu rzymskiego, usłyszą radiosłuchacze wiele zna­
nych szczegółów o związkach kulturalnych Ita lii s Polską 
w ogóle, a i  Krakowem w szczególności, dowiedzą slą o 
wielu nieznanych dotąd pamiątkach włoskiej knltury w 
Krakowie 1 o roli, jaką Kraków odgrywał w ciągu wieków 
w promleslowanlu romańskiej kuitury w Enrople środ­
kowej I wschodniej.

COLETTE G AVEAU PRZED M IKROFONEM 
P IA N IS T K A  FRANCUSKA BRDZIE GRAŁ A CHOPINA 

W  środą dnia 39 marca usłyszymy kilka koncertów o 
wysokiej wartości i szczególnie interesującej treści.

O godz. 17.15 nadają Katowice na fa li ogólnopolskiej 
koncert p. t. „Jan Sebastian Bach", obejmujący dzieła 
tego genialnego kompozytora. W programie tym usłyszy­
my: koncert fortepianowy f-moll w wyk. W. Marklewl- 
osówny 1 uwerturą na flet 1 orkiestrą kameralną w wyko­
naniu orkiestry Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Z. 
Dymmka, oraz flecisty G. Turkowskiego.

O godz 19.29 — zapomnlaue pieśni polskie śpiewać bądzle 
Mieczysław Saleckl. W wieczorze chopinowskim o godz. 
21 tego dn li usłyszymy Chopina w wykonaniu pianistki 
francuskiej Coietto Gavenau, Jednej z najwynitnlejszych 
uczestniczek ostatniego Międzynarodowego Konknrsu Cho­
pinowskiego w Warszawie.

Wreszcie ostatni tego dnia o godz. 22 to koncert popn- 
larny z udziałem śpiewaczki Aaellpy Korytko-CzupskleJ 
I 0 'L li stry Polskiego Radia pod dyr. G. Fitelberga. 

MŁGDZ1EZ PRZED WYBOREM ZAWODU 
PO G AD AN KA RAD IO W A NA  TEM AT SZKOLNY 

Rozgłośnia Krakowskla nadaje w środą, dnia 39 marca 
o godz. 17.59 pogadanką na temat aktualny wyDOru zawodu. 
Gimnazja ogólnokształcące 1 zawouowe w Polsce wypn- 
szczą niebawem tysiące młodzieży, która stanie przed za­
gadnieniem wyboru kierunku dalszego kształcenia slą, lub 
wyboru pracy zawodowej. Krok ten ważny w następstwa 
winno pi przedzie gruntowne zastanowienie slą przez oceną 
własnych zamiłowań, skłonności, zdolności 1  możliwości 
ekonomicznych. Bądzle o wszystkim mówił dr Br- Blege. 
lelsen w pogadance radiowej.

Pogrążeni w imntkn donoś my o zgonie 
nieodżałowanego Seniora naszej firmy 

BL p .

Mgra farm.

JULIUSZA DRANCZA
Aptekarza w  bielsku

który zmarł po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, dnia 28 mai ca 19 ,8 r. w wieku lat 72

Zarząd t Personel 
fmy Aptekarz J. Uranez

Ska Kom. — Bielsko

Pogrążen i w smutku donosimy o zgo­
nie naszego n ieodżałowanego Szefa 

Bl. p.
Ulgra farm .

JULIUSZA DRANCZA
A ptekarza  w itie ls iiu

który zmarł po krótkich a ciężkich 
cierpieniach dnia 28 marca 1988

Personel 
Apiem  Ml T ańcz  

w  Bielsku

Proces dr Drobnera
(Dokończenie ze str. łt-ej)

Po przesłuchaniu tych świadków .ogłoszona zo­
staje decyzja trybunału w sprawie wniosku obi ony 
o powołanie świadków odwodowych. 1 tak nie do­
puści! sąd dowodu z przesłuchania prol’. Stanisła­
wa Kota na okoliczność, że oskarżony zbierał pi 
»ma i dokumenty polityczne. Tę okoliczność uznał 
sąd za bez znauzenia dla sprawy.

Uznał dalej sąd, że pozbawiane znaczenia dla 
spra wy mogą być zeznania red. Niedziałkowskiego, 
b. pjsłów Barlickiego i Dubc.s, radnego Kwieciń­
skiego, inspektorów pracy Czarneckiego i Króli­
kiewicza, prol. Szymanowski ego oraz red. Szcze­
pańskiego, jak również kilku działaczy socjalisty­
cznych.

Natomiast dopuścił sąd wniosek o przesłuchanie 
jaKO świadków b. posła Ciołkosza, dr Szumskiego, 
Cyrankiewicza, Schora i Ciołkoszowej.

Ostatnią część wczorajszej rozprawy wypełniło 
odczytywanie dokumentów i aktów. Na dzisiejszej 
rozprawie Zeznawać będą ostatni świadkowie od­
wodowi.

G. FR6SCHEL ■€ rrzekłai wsforyiomny.

POŻEGNANIE Z
Copyright by 1/udwlg Natb-Verlae, Wiru.
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„T o  naprawdę tak było, panie radco. Ja w y ­

słałam do Quentla posłańca z pieniędzmi, ja  
chciałam Ottonowi pomóc.“

Zaczęła spiesznie opowiadać. Drogerzysta z 
„Czarodziejsk iego F le tu " dostarcza o liw y  i  g li­
ceryny kosmetyczce, u której ona mieszka. 
Przedwczoraj przyniósł znów nowy zapas, pani 
E ilen dow iadywała się u niego o Ottona W iese, 
a wtedy ten człowiek popadł w  szaloną wście­
kłość i  oburzenie. Zw ym yślał Ottona, nazywa­
jąc  go hochsztaplerem i oszustem, który od 
n iego i kilku innych zaufanych, w yłudził pod 
różnym i pretekstami całą masę pieniędzy. A le  
tego mu nie podarują. Jeżeli do niedzieli o dzie­
siątej, nie zapłaci swych długów co do feniga, 
wierzy ciele Ottona są zdecydowani w trącić go 
do więzienia, bez jakichkolw iek względów, bez 
litości. To  powtórzyła je j pani Ellen jeszcze te­
go  samego w ieczora i po bezsennej jiocy, wczes 
nym rankiem, udała się do Kasy Oszczędności, 
tam podjęła swe oszczędności i posłała Quen- 
tl. w i pieniądze prze/ syna portiera, małego, 
czarnego kutasa. „O to  m oja książeczka oszczęd 
nościowa, pan;e radco, proszę, niech pan sam 
popatrzy I “

Radca policji przerzucał w cienkiej książecz­
ce kartkj, za kartką. Tak, Anna Keller była dziel

ną dziewczyną, która myślała o przyszłości. 
Co miesiąc składała w  kasie małą sumę, nigdy 
nie naruszała swych oszczędności, n igdy nie 
była lekkomyślną, tylko wczoraj podjęła czte­
rocy frow ą kwotę. Pieniądze, które otrzymali 
Schapscy i Quentle, nie pochodziły z żadnego 
włamar.ia do banku, lecz w yp ływ ały z najczyst 
szego źródła. Radca po lic ji zw rócił Annie ksią­
żeczkę. „N o  więc, pięknie, panno Keller, po­
mogła pani W iese ’mu, co jest dowodem, jakie 
pani ma dobre serce. A le  dlaczego tak tajem ­
niczo? Dlaczego nie poszła pani sama z tym i 
pieniędzmi do W iese ‘go?“

„Czy muszę to pow iedzieć?"
„B y łoby wskazane, m oja pani, Otto W iese 

znajduje się pod ciężkim zarzutem, sprawa w y ­
maga dokładnego wyjaśnienia."

Ciężko było w  pokoju szefa, oddziału dla 
włamań m ów ić o miłości i miłosnych tarapa­
tach. Długo szukała Anna odpowiedniej form y, 
w  jak ie j miała w  sposób zrozum iały w  tym ą- 
rzędowym  pokoju opowiedzieć to, co zaszło po­
m iędzy nią, a Ottonem. Ty lko  pobudki, która 
ją  do tego skłoniła, nie mogła ująć w słowa, 
nie wym ieniła je j też. „O tto i ja  byliśmy do 
niedawna zaprzyjaźnieni, potem rozeszliśmy 
się. Obecnie jestem  zaręczona z operatorem f i l ­
m owym  Maksem Daunerem."

„Z  tym  słynnym „Cam eram anem " z Mata- 
doru?"

„T ak .“
„ I  pani sobie nie życzy, by W iese dow ie­

dział się, kto go poratował w  potrzebie?"
„T a k ."
„Bardzo taktownie, panno Keller, bardzo sub 

teinie, ale całej prawdy pani jeszcze nieopo- 
w iedziaia."

„Pan ie radco..." Anna spojrzała na urzędnika 
polic ji zatrwożona." To doprawdy wszystko..."

Radca wstał, podszedł do okna, popatrzył 
przez-chwilę na dół, na podwórzec, zw rócił się 
znowu do Anny. „Pan i była przyjaciółka W ie- 
se‘go, zerwała pani z nim, a teraz jest pani za­
ręczona z poważanym, zamożnym człow ie­
kiem. Tak ie małe romans® nie są niezwykłe, 
mogę pani tylko życzyć szczęścia, panno Kel­
ler. N ie mogę jedynie pojąć, czemu taka oszczę­
dna dziewczyna jak  pani, obdarza największą 
częścią swych oszczędności byłego przyjaciela, 
z którym  rozeszła się w  niezgodzie- To  jest zu­
pełnie niezwykłe i nie do wiary, tu coś się nie 
zgadza. N ie mogę pani zwolnić, jeże li pani się 
nie zdecyduje umotywować swego postępo­
wania."

(C. d. n.)
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Fowrót zimy
Us tala.ii da a doi przyniosły powrót zimy. La- 

godłu*, prawdziwie wiosenna pogoda ustąpiła 
miejsca porywistym i zimnym wiatrom. Kilka­
krotnie przbazły nad Krakowem i c&oucą alioe 
borze samotne w związku z  czym zanotowano zna­
czny spadek temperatury.

Akcja wyboi cza na Kongići 
Samopomocy żydów w Polsce

Lo*.ama a o ra c .i W yiborcza \V Krakowie, za­
w ija  a m. ą i® ijsty wybóroó w na Kongres Samo­
pomocy żydów w Polsce, będą wyłożone do pu­
blicznego wgiądu dnia 29 1 SC marca br. od godz. 
9-tj do godz. 19-eJ w  lokalu żyd. Twiązku Pra­
cowników Umy<„owyoh w  Krakowie, pi. W W. 
Świętych 8 I. p.

Reklamacje modna będzie wnieść na maejsou, 
wysta* ując odpowiednio przegotowane przez 
biuro wyborcase formularze reklamacyjue, przy 
czym zaznaczamy, że termin wnoszenia rekiama- 
cyj kończy się dnia 31 marca br. do godz. 18-ej.

Za .Lokalu*, Komisję Wyborczą 
Dr Dawid bulwa

przewodniczący

Prace Ł. 0. P. P. w województwie 
krakowskim

Onegdaj odbjło się w  Krakowie Walne Zgro­
madzenie Delegatów Obwodów Krakowskiego O- 
kręgu Wojewódzkiego LOPP. Zebranie zagaił 
prezes Zarządu Okręgu Wojew. LOPP. wicewo­
jewoda dr Ma taszy uOkj w« kasując w  swym prze­
mówieniu cele i zagania Ligi, które w  dobie obe­
cnej sytuacji politycznej Europy winny być re­
alizowane dla dobra Państw, i jego obywateli 
Na przewodniczącego Zgromadzenia został wy­
brany p. dyr. J. Greger. Jak wynika ze sprawo­
zdania Zarządu Okręgu na terenie województwa 
krakowskiego istnieje czynnych 1148 kół LOPP, 
w  tej liczbie 813 szkolnych. Liczba członków w y­
nosi 12z.548 stawiając LO PP  na pierwszym miej­
scu wyród orgarfoacyj, pracującycb na terenie wo 
jewództwa krakowskiego Wpływy ze składek 
członkowskich, będących podstawą lundusrów, 
służących na cele rozbudowy lotnictwa i na cele 
szkolenia ludności samoobrony na wypamsk woj­
ny są w  porównaniu z  innymi województwami Je­
szcze bardzo niskie. Dość wspomnieć, że średnie 
opodatkowanie mieszkańców woj. krakowskiego 
na cele L ig i wyno^, zaledwie 9,7 gr. rocznie na 
głowę. Program prac na r. 1938 przewiduje dal­
szy rczwój organizacyjny Lig*, zwiększenie ilości 
członków i  funduszów. M. in. pra mmi, projekto­
wana jest budowa wieży spadochronowej w  Kra­
kowie dla szkolenia skoczków spadochronowych, 
budowę hangaru i dalszy drenaż lotniska w  N. 
Targu, oraz sziroko zakrojoną akcję zbierania 
funduszów na zakup samolotów dla Armii i  Aero­
klubów. Wykonanie tego I rogramu zależy jednak 
w  głównej mierze od dobrze pojętej współpracy 
i  ofiarności społeczeństwa, które bez względu na 
różnice polityczne czy wyznaniowe winno zrze­
szać się koło haseł L. O. P. P.

Zebranie zakończono wyborami uzupełniającymi 
do Zarżą Ju Okręgu i Komisji Rewizyjnej Preze­
sem na r. 1938 pozostał nadal wicewojewoda dr 
Piotr Małaszyński.

Aresztowanie pikieciarzy
Policja krakowska zatrzymała onegdaj sześć o- 

PÓb, w  tym dwie kobiety, za pikietowanie skle­
pów żydowskich w  śródmieściu i w  Sukiennicach. 
Po  przesłuchaniu pięć osób zwolniono. Zatrzy­
mana została jedna kobieta.

Zakończenie obrad Konferencji 
Krajowej Org. Syjońskiej

zach. Małopolski i Slas!;a
K R A K Ó W , 29 marca.

Jak już donieśliśmy, wczoraj w  późnych go­
dzinach wieczornych zakończyła obrady X IX . 
Konierencja K rajow a Organizacji Syjonistycz­
nej zach. Małopolski i Śląska.

W  skład nowej Egzekutywy weszli: dr Igna­
cy Schwarzbart jako prezes, dr Szymon Feld- 
blum i mgr. Leon Salpeter jako wiceprezesi. 
Człunkowie Egzekutywy: Drowa Elza Silber- 
sleinowa, Dr Dawid Bulwa, Em il Dresner, A - 
b.aham Hoisiatter, mgr. Edward Rosthal, dr 
N. Leib W o lf, Leon Lustig.

N ow o wybrany prezes Egzekutywy dr

Schwarzbart w  dłuższym przemówieniu po­
dziękował za wybór, zapewniając, że nadal dą­
żyć będzie do zjednoczenia ogolnego syjonizmu. 
Na wniosek dra Chometa udzielono ustępują­
cej Egzekutywie z  prez. drem H ilfsteinem  na 
czele —  absolutorium, oraz wyrażono je j po­
dziękowanie za owocną działalność.

Po  przemówieniu końcowym dra Hilfsteina 
dokonano wyboru Rady Centralnej, pcczem 
przewodniczący dr Feldblum zamknął obrady 
X IX . Konferencji. Ustalenie składu Rady Par­
tyjnej pozostawiono nowej Egzekutywie w  po­
rozumieniu z  komitetami lokalnymi.

Afera Wandy Parylewiczowej
znalazła epilog w apelacji krakowskiej

Przed krakowskim  Sądem Apelacyjnym  roz­
począł się wczoraj proces przeciw  spóimkom 
W adny Parylew iczow ej. Na tawie oskarżonych 
zasiedli H. Fleischerowa, I. Fieischer, J. H ol- 
lender i  L . Isler. N ie przybył osk. hocnmann, 
k tóry —  jakkolw iek stawiennictwo nie jest o- 
how iązkowe —  nadesłał świadectwo lekarskie. 
W szyscy oskarżeni —  za w yjątk iem  Fieische- 
row ej —  odpowiadają z  wolnej stopy. Leib 
Isler uległ ostatnio wypadkowi, w  czasie któ­
rego złamał nogę. Na rozprawę przybył, kule­
jąc silnie, oparty na lasce.

Na wstępie sędzia dr Frąckiew icz zreferow ał 
przebieg sprawy 1. instancji. Referat sędziego 
zajął pięć godzin czasu. Z  kolei nastąpiły krót­
k ie wyjaSmenia oskarżonych.

Fleischerowa tw ierdzi, ze ze oprawą Orze­
chowskiego m e m iała żadnych korzyści mate­
rialnych. Znajom ość z Parylew ieżow ą impono­
wała je j. Mąż nie w iedział o niczym.

Lichym  głosem zeznaje osk. Fieischer, pod­

trzymując, że nie m ieszał się do spraw żony, 
nie czytał je j lislów  i  nie znał ich treści. Re­
szta oskarżonych podtrzym uje zeznania złożo­
ne w  1. instancji.

Sędzia dr Kawęcki zadaje kilka pytań osk, 
Islerow i, k tóry tw ierJzi zdecydowanie, że nie 
prosił Pary lew iczow ej o protekcję w  swej spra­
w ie. In form ow ał się tylko, ilu  sędziów zasia­
dać będzie nu rozprawie, gdyż dmdulło mu, 
aby proces trwał jak  najkrócej.

P o  zeznaniach oskarżonych rozprawę odro­
czono do dnia dzisiejszego. Trybunałow i prze­
wodniczy wiceprezes dr Podobiński, wotu ją 
s. a. dr Frąckiew icz 1 s. a. dr Lawęcki. Oskar­
ża pokurator dr Gaibaczyński. Bronią adwoka­
ci dr A r noid, dr Axer, dr R ittigstein i  dr W o ­
źn iakow sk i

Na wstępie dzisiejszej rozpraw y zeznawać 
będą trze, świadkowie, poczem nastąpią w y ­
w ody siron. W yrok  zapadnie przypuszczalnie 
jutro.

-oo-

—  Ż Y D O W S K IE  TOWARZYSTW O SZKOŁY 
iUDOWEJ I ŚREDNIEJ w  Krakowie przy u l 
irzozowej 5 zawiaJamia niniejszym, że wp.sy do 
klasy powszechnej przyjmuje się codziennie w 

Jurze sekretariatu od 9—44-ej przed południem.

Uczeni wioscy w Krakowie
Bawiący w Krai owie uczeni włoscy po wczo 

rajazych uroczystościach 2000 lecia cesarza Au­
gusta w  godzinach wiecuornyoli wzząli udział w 
raucie wydanym na ich uneść przuz prof. (J. J. 
dir Taubenachlaga.

Wczoraj goście włoscy przed południem zwie­
dzili cenniejsze zabytki miasta, poczem podejmo? 
wnni byli śniadaniom przez prezydenta miasta dr 
Kaplickicga

Po południu przedstawicieli włoskiej nauki po­
dejmowało „czarną kawą” w Instytucie Włoskim 
w  Krakowie Towarzystwo Dante Alghieri.

Walne Zgromadzenie P. A. U.
W  Krakowie odbyło się walne zgromadzenie 

Polsku] Akademii Umiejętności poprzedzone na­
ukowymi i administracyjnymi posiedzeniami wy­
działów akademii. Przedmiotem obiad walnego 
zgromadzenia był całokształt spr°w naukowych
1 administracyjnych, związanych z działalnością 
Polskiej Akademii Umiejętności.

Z członków zamiejscowych przybyli: ze Lw o­
wa: Beck, Czekanowtski, Hirscbler, Nowicki, Pa­
wlikowski, Witkowski, z Poznania: Dąbrowski 
St., Klinger, KoeirzewsLi, Rutkowski, Wrzosek,
2 Warszawy: Białobrzeski, Gentnerszwer, Ilalec- 
ki, Handelsmar, Konopacki, Kucharzewski, Loth. 
Lempickj Z., Mazur Le" icz Sb, Modrakowskt, Mo- 
rozowicz, Orłowski, Sierpiński, z Wilna: Zdzfe- 
chowskL

Zbiórka dla bezrobotnych
Wydział Wykonawczy Wojewódzkiego Obywa­

telskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym komunikuje, że w  dniu 3 kwietnia br. odbę­
dzie się we wszystkich miejscowościach na te­
renie województwa krakowskiego, Jak zresztą na 
całym obszarze Rzeczypospolitej, powszechna 
zbiórka pieniężna pod hasłem „Wielkanocny dar 

* dla dzieci” bezrobotnych.

z  g ie ł d y
G IE ŁD A  Y iA iu .7a .W SKA 

Yl /LRSZAWJ a .  A K u n y  zamsmucia: Akcje: Uanfe 
Polaki 111. Żyrardów »7. M odnejów  13Va. Cnkler 55, L ilpop  
85 — 85'/*, Starachowice aa — 1048. Tendencja ntaco eiab- 
aaa.

Pap iery procentował P/i p rrm lov* poA łnweatyoyjna
I. ora. n ' k  II. em. 80'/t, Plt p re ir lo i a  pot. In w estycy jna  
se ry jn a  I .  em. II .  5'/« p e t. kon w ereyjn a tVI« — n v *  4'/« 
p o i konaoUdacy .a  rfrnbe IC n — 08’ v h  p o t. dolarow a  
(dolarów ka) iVh  L  40Vę 4V«*/. pod. w ew nętrzna grube ({■/•. 
Tendencja mocna.

Dswlay: Belgia 88.41, Hc I ndia Kopenhaga 117.88,
Londyn t u t  Nowy Jork en& 5 38 5/8, Nowy Jork tnie- 
grafleany (.817/8, Oslo 1 12 -34, Pary* lt . l l ,  Pra?a 18 .51, 
Sztokholm 13248. Szwajcaria 12148. Tendencja na ogól 
Utr-ymana

G IE ŁD A  ZURYCH S7 i .

ZURYCH 28. A  K n r iy  aamknlęela: Dewizy: P a ry * 1 J 1 1  /,. 
Londyn 21.17, Nowy Jork 4 .r  38, Bruksela 78.51, Medio­
lan 22471/*, Amsterd-m 241.51. Berlin 175.15, Wiedeń noty 8L  
Sztokholm U1.4C, Galo ■_ LCI \  Kopenhaga 88.75, P raga 15.24. 
Tendencja niejednolita.

LO ND YŃ SK A G IL Ł D A  MET/ L I 

LO ND YN  28. 2. Cynk 14 1/8 — 3/18, 141/8 — 1/18, cyna 
188 -  1/8, 18?‘/i — */., atralts 184*/i, ołów 185/lt -  7/16. 
113/8 — 7/18, miedź 88 5/8 — 11/11, 38 7/8 — 15/11, elektrolit 
42'/. — 43'/* złote 148,3.

K R A K O W S K A  G IE ŁD A  ZBOzOWA 
K R A K Ó W  28. A Pszenica 8l'/i zlrrn. szkllst. 2845 — 28.8L 

Jednolita (dworska) czerw. 25.51 — 2845, biała 25.36 — 25.75, 
zbierana (imryewa) 23 — 25.75, iy to  Jednolite (6v « r . t l i )
II.75 — 21.58, zMcrnne itaryowe) 19 — 19.75, jęczmień jed- 
nem y (dworekl) 1945 — 29.59, orzemlalowy 17 — 17.58,' 
pastewny 11.75 — 17.25, owiec Jednolity (dworekl) 31 — 28, 
sblerany (torbowy) 19.25 — 19.75. aadcezczony 18 8 — 18.75, 
maks pszenne 848*/< 48 — 42, l.5T/t 32 — 41, 8.15'/, 35 58 — 
3745, razowa 8.95'/i 28.75 — 29.75 80' W ', 33.50 — 33, 50-85", 
28 — 2948, pastewna 1748 — U 75, maka żytnia a o okr. 
8.58*/. krakowskiego 34.58 — 3140. 845Vi 29 — 38, razowa 
8.I51/, 23 — 24 50-45'/. 2/.21.5 , mąka łytn ia  z okr. pozjnań* 
akieyo t.lt'/i 21.25 — 32.25, 0.85'/i 38 — 30.75-

PO ZLAN SK A  G IE ŁD A  ZBOŻOWA 

POZNAN 38. A  Ceny orientacyjne: wszystkie bez zmiany. 
Tendencja 1 obroty, pszenica 2# — słaba, żyto 185 — apo- 

kojna, jęczmień 152 — s'aba. owie,. 25 — aiaba.
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„Wolni z  wolnymi ■ równi z  równymi!"
Wielkie święto źydostwa częstochowskiego

Częstochowa, 28. 3. (H ) .  Dzień 27 marca ly38 
stanowić będzie niezapomnianą datę w  histo­
r ii żydostwa częstochowskiego. W  tym bo­
wiem dniu oddany został do użytku wzniesio­
ny wysiłk iem  całego społeczeństwa —  impo­
nujący gmach szkolny, którego potrzeb;- dała 
się przez w iele lat odczuwać. Jest to jeden z 
najpiękniejszych tego rodzaju gmachów w  P o l­
sce.

Już na długi czas przed rozpoczęciem uroczy­
stości olbrzym ia sala reprezentacyjna zapełnio­
na jest gośćmi. P rzyszli tu, by w ziąć udział w  
tym święcie, b y  podziw iać to dzieło, którego 
twórcam i by li także oni. H all‘e, sale, laborato­
ria ro ją  się od publiczności. Na głównej sali 
siedzą przedstawiciele Komitetu Budowy, star­
sze społeczeństwo, wychowankowie gimnazjum 
oraz młodzież szkolną.

Starostę reprezentował referendarz Marasiń- 
s.ki, prezydenta m iasta —  wiceprezydent Dziu­
ba, nadto obecni b y li: w izytator Kuratorium 
Okręgu Szkolnego krakowskiego p. Chorbacki, 
dyr. W . Płodowski, przedstawiciel Związku 
Szkół żydow skich  —  Brandsteter z W arsza­
w y, Dr A . Tartakow er z Łodzi, prof. M. Bała- 
ban, dyr. Einhorn z Będzina, redaktor M. Naj- 
inan z W arszawy i  w ielu innych.

Miejsce przy stole prezydialnym  zajmują 
przedstawiciele Komitetu Budowy pp. prez, M. 
Neufeld, ławnik Szpiro, S. Sigman, Ł. M arko­
w icz oraz dyrektor gimnazjum dr Anisfeld.

Orkiestra szkolna gra fanfarę, po czym kan­
tor odśpiewuje kilka psalmów. Następnie ra­
bin dr Hirschberg odm ów ił m odły oraz w ygło­
sił okolicznościowe przemówienie. Po  odegra­
niu i odśpiewaniu przez m łodzież szkolną hym 
nów  państwowego i Hatikwy, w ita gości sędzi­
w y  prezes Komitetu M. Neufeld, który przejęty 
doniosłością chw ili —  z w ielk im  trudem prze­
mawia. H istorię powstania budynku podaje 
ławnik Szpiro, w iele poświęcając uwagi hero­
icznemu w ysiłkow i społeczeństwa. Budowano 
n iezwykłym i elementami: ofiarnością, entuzja­
zmem i  wiarą.

Dyrektor gimnazjum dr Anisfeld w  przemó­
wieniu swym  wykazuje, jaka przemiana nastą­
piła w  umysłach tych, którzy dawniej zdała 
stali od szkolnictwa żydowskiego. Dziś w re­
szcie zrozumieli, że młodzież, aby się dobrze 
rozw ijała  —  musi m ieć własną szkołę żydow ­
ską. Ostatnio ciężkie zarzuty skierowano prze­
ciwko żydostwn, że jest zdegenerowane, że źle 
oddziaływuje na kulturę. Trzeba było odpowie­
dzieć czynem. Zbudowano oto ten budynek. 
A le, by szkoła była naprawdę piękna, należy 
w  te m ury w lać życie. Okrzykiem  „N iech  żyje  
Rzeczpospolita" i „N iech  ży je  naród żydow ski" 
—  zakończył dyr. An isfeld  swe przemówienie.

Dalsze przemówienie w ygłos ił w izytator p. 
Churbacki. Zwracając się do młodzieży, oświad 
cza mówca: „T u  zdawać będziecie przez szereg 
lat inny egzamin, niż maturę: egzamin kultury 
i od was zależy, czy ten budynek będzie stale 
jaśniał, czy zm ieni się na hańbę waszą. Ocze­
kuję od was, że pracować będziecie w  tych kró­
lewskich warunkach z większą pogodą. Biada 
szkolnictwu, jeśli przez nie popłynie uliczne 
życie". Słowami uznania dla dyrekcji oraz Ra­
dy Pedagogicznej zakończył w izytator swe 
przemówienie. Burzą oklasków powitany został 
w iceprezydent miasta Dziuba, którego przemó­
wienie było prom iennym blaskiem w  dzisiej­
szych „czasach pogardy". M ówiąc o tym, że 
m iernikiem  społeczeństwa jest jego  wysiłek i 
wyrażając podziw  dla tego dzieła, przechodzi 
wiceprezydent Dziuba do dzisiejszej „rzeczy­
w iste j" rzeczywistości. „Ż y jem y w  okresie, gdy 
iw ia t zalewa fala zdziczenia. Jesteśmy świadka­
mi, gdy nieludzki gw ałt św ięci tryum fy. Co 
'!>ędzie? Jaka przyszłość? CH CIAŁBYM , BY  
TA M ŁO D ZIEŻ W Y C Z Y T A Ł A  O D PO W IE D Z 
VA TO  ZA G A D N IE N IE  W  DZIEJACH, W  
W IE LK IE J I M ĄDREJ TR A D YC JI JA G IE L­
LONÓW , —  ŻE  NAD EJD Ą CZASY, GDY T A  
FA LA  N IE N A W IŚ C I M IN IE , GDY P R A C O W A Ć  
I ŻYĆ  B Ę D Z IE M Y : W O L N I Z  W O L N Y M I —  
RÓ W NI Z R Ó W N YM I.

W  imieniu Centr. Instyl. Szkoln. Żyd. prze­
mawia dr A. Tartakower z Łodzi Uważa m ów­

ca, że nam Żydom nie wolno się radować z ca­
łego serca. Przeżywam y obecnie okres najcięż­
szy w  naszej historii. I podobnie, jak  Polskę 
w  mrokach n iewoli wiodła do zwycięstwa w al­
ka o szkołę polską, tak też i my dzięki szkole 
żydowskiej wszystkie przeciwności przetrwa­
my.

Głębokie wrażenie na słuchaczach wywarło 
przemówienie prof. M. Bałabana. P ro f. M. Ba- 
łaban przybył do Częstochowy w  roku 1918 w 
mundurze oficera W . P. i tu peinił funkcję dy­
rektora gimnazjum przez dwa lata.

Odśpiewaniem pieśni hebrajskich i polskich

przez chór szkolny zakończono akademię.
W ieczorem  tegoż dnia odbył się bankiet, w  

którym  uczestniczyło przeszło 200 o;ób . W  cza­
sie bankietu odczytano telegramy, które nade­
szły z wszystkich stron Polski, m. in. od pos. 
Sommersteina, sen. prof. Schorra, sędziego 
Friedego z W arszawy, Zarządu Głównego Zw ią 
zku Nauczycielstwa Polskiego, redakcji „Nq- 
wego Dziennika", G imnazjów Żydowskich itp.

Z  przemówieniami w ystąpili: dr Brandsteter 
z Łodzi, Dr M. M lhring w  imieniu Komitetu 
Budowy, dr W . Sachs z W arszawy, który zw ró­
cił się do obecnych, by złożyć hołd niezmordo­
wanemu bojow nikow i o nasze prawa pos Som- 
mersteinowi. W  tym momencie zrywa się burza 
oklasków oraz wznoszone są okrzyki na cześć 
pos. Sommersteina. Przem aw iali jeszcze pp. 
Gerichter, adw. Goldberg, dr A. Bram, dr Tar- 
lakower i in.

Odpowiedź generała Franco  
na notę brytyfską

Londyn, 2S. 3. (R ) Dziś nadeszła odpowiedź 
na notę, wystosowaną przez rząd brytyjski do 
rządu hiszpańskiego w Salamance, w sprawie 
bombardowania Barcelony. Gen. Franco zape- I 
wnia w odpowiedzi, iż w dalszym ciągu usiło­
wać będzie powstrzymywać się od bombardo­
wania miast, z wyjątkiem  wypadków, gdy zmu 
szą go do tego względy natury wojskowej, j 

Nota podkreśla, że Barcelona jest ważnym ■ 
objektem wojskowym, w którego granicach 
znajdują się liczne fabryki i składy materiału 
wojennego.

*  *  *
Barcelona, 28. 3. (R )  Ministerstwo obrony 

narodowej komunikuje, żc w  niedzielę rano 
4 samoloty powstańcze zbombardowały Rosel 
la. Straty są bardzo znaczne.

Komunikat dowództwa 
afihii rządowej

Barcelona, 28. 3. (R )  Ministerstwo obrony 
narodowej komunikuje, że n ieprzyjaciel w  
dniu wczorajszym  skierował swoje ataki na 
Candasnos i Fraga. W szystkie ataki zostały 
odparte, jednak n ieprzyjacielow i udało się za­
jąć szereg pozycyj na lin ii obronnej przygoto­
wanej na rzece Cinca.

O godz. 11 powstańcy rozpoczęli now y atak, 
wspierany przez 200 samolotów i dotarli w ie­
czorem do wsi Cinca. Samoloty powstańcze 
bombardowały' Lerida. 5 samolotów powstań­
czych zstało strąconych. Na froncie Estrama- 
dury powstańcy zajęli ponownie utracone 
wczoraj pozyc je.

Proces apelacyjny Maruszeczki 
z końcem maja br.

Katowice, 28. 3. (K )  Jak się dowiadujemy, I Katowicach z początkiem maja br. W  tej spra- 
apelacja wniesiona przez obrońcę Maruszeczki w ie odpowiadać będzie ponownie wspólnik 
przeciwko w yrokow i śmierci, została przez sąd Maruszeczki, który został przez, sąd okręgowy 
przyjęta. Rozprawa odwoławcza odbędzie się w I uwolniony od w iny i kary.

Ustawa o handlu dewocjonaliami 
weszła w życie

W arszawa, 28. 3. (S in ) Z  dniem dzisiejszym 
wchodzi w życie ustawa o handlu dewocjona­
liami

Obrady komisyj senackich
W arszawa, 28. 3. P ń T . W  dniu dzisiejszym 

obradowały w Senacie kom isje rolna i prawni­
cza.

Kom isja rolna uchwaliła projekt ustawy o 
uporządkowaniu wspólnot gruntowych z kilku 
zmianami.

Kom isja prawnicza rozpatrzyła projekty 
ustaw: o pozbawieniu obywatelstwa oraz o re­
jestrowanych prawach rzeczowych na pojaz­
dach mechanicznych. Projek t ustawy o pozba­
wieniu obywatelstwa komisja przyjęła w 
brznreniu sejm owym bez zmian. Do projektu 
ustawy o rejestrowych prawach rzeczowych 
kom isja przyjęła szereg poprawek.

Kupiec warszawski zaginął 
w Sowietach

W arszawa, 28. 3. (S in ) Przed dwoma tygo­
dniami donoszono o zaginięciu hurtownika 
branży futrzanej Kostruńskiego, który w y je ­
chał do Sow ietów  dla poczynienia zakupów. 
Kostruński zamieszkał w  hotelu „M e lro lo " 
i  odtąd wszelki ślad po nim zaginął. Rodzina 
jego  czyniła starania o uzyskanie od władz so­
wieckich in form acji o losie zaginionego. Za­
biegi te pozostały bez uwzględnienia.

Z procesu o nadużycia
Katowice, 28. 3. (K )  W  dalszym ciągu pro­

cesu przeciwko dyrektorom  Centralnej Targo­
wicy' przesłuchiwano w  dniu dzisiejszym  o- 
skarżonego Beniamina Langera, b. buchaltera 
spółki. Zeznania jego dotyczą przeważnie cy fr 
i sposobu księgowania pozycji, co do których 
istnieją wątpliwości. Zeznał on, że buchalteria 
była w  najlepszym porządku ł w ielokrotne ba­
dania urzędu skarbowego nie m iały nic do za­
rzucenia. W ydatkam i nie zajm ował się, lecz 
księgował wszyslko, co wydawał Kazoii na 
podstawie alegatów. Jutro zeznawać będzie o- 
skarżony W oskow icz.

śmiały napad rabunkowy
Katowice, 2ó. 3. (K )  Z  Bielska donoszą:

Ubiegłej nocy dokonano śmiałego napadu ra­
bunkowego w  G iojcii. Do mieszkania W łady­
sława Matusiaka wtargnęło 3 zamaskowanych 
osobników, uzbrojonych w  rewolwery. Po  ste- 
roryzowaniu dom owników  zranili ciezko Ma­
tusiaka, zrabowali 52 z ł , po czym  pod osłoną 
nocy zbiegli.

Nowa placówka bankowa w
Będzin, 28 3. (K )  W  Będzinie powstała no­

wa placówka bankowa, której brak odczuwał 
stan średni. Nowa placówka powstała pod na­
zwą „Spółdzielnia: Kasa Kom ercyjna". Do za­
rządu weszli N. Goldstbel —  prezes, M. Gert- 
ner —  wiceprezes i mgr. Fruclit. Do Rady nad­
zorczej: H. Pinkus, M. Rubinlicht, A . Lidzbar­
ski, H. Jakubowicz i \. Pcrlmuter. Spółdziel­
nia otwarta zostanie we wtorek, 29 marca b. r.
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Terroryści arabscy
zamordowali dwótii mnichów

Jerozolima, 28. 3. (Ż A T ) W  ciągu ostatnich 
2 dni wzmogła się znacznie arabska akcja ter­
rorystyczna. Dziś nad ranem znaleziono zw ło­
k i dwóch zamordowanych mnichów na Górze 
Scopus. Zamordowanymi są: mnich Irw ing 
Traube lal 23, chrzczony żyd , oraz 19 letni 
mnich niemiecki, Richard. Obaj zostali przez 
terrorystów  zamordowani w  chwili, gdy uda­
w ali się w  poszukiwaniu pracy do pobliskiego 
klasztoru czeskiego. Studenci żydowscy udając 
się na uniwersytet zauważyli zw łok i obydwu 
o fia r ąraoskiego terroru.

Dalsze akty terroru arabskiego
Jerozolima, 28. 3. (Ż A T ) O napadzie terro­

rystów  dokonanym wczoraj w  pobliżu A tlit 
ustalono następujące szczegóły: Banan złożona 
z 12 terrorystów  ukryła się w  rowach wzdłuż 
szosy H aifa— Jaffa. W  pobliżu A tlit oddano 
kilkadziesiąt strzałów do przejeżdżającego au­
ta. Lekarz żydowski z H a ify  dr. Józef Złocisty 
został ranny. Również jego szofer jest ranny.

Terroryści ostrzeliwali następnie inne auto 
i zab ili szofera arabskiego, którego w zięli za 
Żyda. Uratował się natomiast pasażer tego au­
ta. Żyd sfardyjski, którego terroryści wzięli za 
A raba, gdyż p izem ów ił do nich po arabsku.

W  pobliżu Hedery przew rócił się autobus to ­
warzystwa „E ged ‘. W  wyniku katastrofy ko­
bieta żydowska, Anna Strauss została zabita.

BiałogroJ, 28. 3. (B ).  W  Białogrodzie partia 
f ięd o w a  zaprosiła obyw ateli żydowskich na 
publiczne posiedzenie, na którym  w iceprezy­
dent Białogrodu Podorow ic w  toku swej dwu­
godzinnej m ow y zajął stanowisko wobec ży ­
dowskiej ludności Jugosławii. Id owca wskazał 
n -  w ie lk i udział żyd ów  w  ostatnich walkach 
wolnościowych Serbów, oświadczając, że par­
tia  rządowa daleka jest od wszelkiego antyse­
m ityzm u i ograniczania praw żydowskich 
współobywateli. W- Jugosławii żaden odłam i u -

Londyii, 28. 3. (B ).  Koresponednt Reutera 
idonosi z  W iednia, że b. kanclerz Austrii dr 
Echuschnigg prawdopodobnie postawiony zo­
stanie przed sąd Rzeszy w  Lipsku, przed któ­
rym  toczył się proces o pdpalenie Reichstagu 
przeęjw  D ym itrowow i i  van der Lubbe.

Paryż, 28. 3. (B ). Berliński korespondent Ha- 
rasa donosi, że wstrzymanie wywozu gazu he­
lium  ze Stanów Żjerln. do Niemiec, spowodo­
wane okolicznością, że rząd Stanów Zjedn. do­
maga się od rządu Rzeszy gwarancji, iż helium

Trzech mężczyzn jest rannych.
W  Nachlał Icchak została spalona przez ter­

rorystów  maszyna należąca do kam ienioło­
mów. W  dzielnicy Geuia w  Jerozolim ie znale­
ziono dziś tlejącą się bombę. Na szczęście unie­
szkodliw iono ją  przed eksplozją.

„H aboker" donosi, iż grupa Arabów  wtar­
gnęła na grunta, należące do zjednoczenia sy­
jonistów  w  Emek Chefer.

„H aco feh “  donosi ze źródeł arabskich, że 
wojska brytyjsk ie zdołały ostatnio rozprószyć 
w ielkie bandy terrorystyczne. Kilku przyw ód­
ców uciekło do Syrii i Libanu, zaś 70-letni Sza- 
kri Abdul Hadi, który ranny został podczas o- 
statniej bitwy, ukrył się we wsi niedaleko Dże- 
nin.

Konferencja dra Weizmanna
Jerozolima, 28. 3. (Ż A T ) Do H a ify  przybył 

dziś prezydent Agencji Żydowskiej, dr W eiz- 
mann. Natychmiast po przybyciu odbył on 
dłuższą konferencję z palestyńskimi członkami 
Egzekutywy Agencji żydowskiej.

Audiencja u Wys. Komisarza
Jerozolima, 28. 3. (Ż A T ) Jak komunikują, 

W ysok i Komisarz Mac Michael przyjm ie w  
najbliższych dniach na dłuższej audiencji bur­
mistrzów miast arabskich.

dności nie dozna żadnej krzywdy, równość i 
bezpieczeństwo ludności żydowskiej są zagwa­
rantowane.

Podczas bankietu pożegnalnego, wydanego 
przez miasto Ferrara we W łoszech dla ustępu­
jącego prezydenta miasta ad w. Renzo Rarenna, 
brata prezydenta żydowskiego związku gmin 
żydowskich we W łoszech, w yraził marsz. Bal- 
bo w  imieniu Mussoliniepo podziękowanie dla 
ustępującego burmistrza za wielkie zasługi po­
łożone przez niego dla miasta Ferrary.

Schuschnigg oskarżony zostanie nie tylko 
o „zam iar sfałszowania" w yn ików  plebiscytu 
lecz również pociągnięty zostanie do odpowie­
dzialności za skazanie na karę śm ierci Planet- 
ty, oskarżonego o zamorduwanie Dollfussa.

nie zostanie użyte dla celów wojennych, w y ­
wołało w  kołach berlińskich w ielk ie zaniepo­
kojenie. K rok Stanów Zjedn. stanowi w u lk ie  
niebezpieczeństwo dla komunikacji lotniczej, 
utrzym ywanej przez niemieckie Zeppeliny.

Datki na pomoc zimową
Warszawa, 28. 3. (S in ) Kom itet akcji pom o­

cy zim owej dla bezrobotnych przystąpił do 
ściągania zaległości. Znaczna część płatników 
nie uiściła jeszcze dotąd rat g r u d n io w y c h  i  sto­
czniowych. Dotyczy to szczególnie kw ot ścią­
ganych od właścicieli mieszkań. Na prow incji 
zapowiedziano ogłoszenie nazwisk osób, które 
nie wypełn iły swego obowiązku.

Tragedia sędziwego żyda
Lw ów , 28. 3. (B ) Dziś nad ranem powiesił 

się właściciel realności i  restauracji na Per* 
senkówce, 72-letni Eliasz Perlet. Dochodzenia 
wykazały, że powodem rozpaczliwego kroku 
starca były niesnaski rodzinne i  rozstrój ner­
w ow y. M ianowicie dwie córki Perłeta zakocha­
ły się w  dwóch chrześcijanach i  chciały zmu­
sić ojca, ażeby sprzedał dom na p «sag ala 
nich. Ponieważ ojciec nie chciał się na to zgo­
dzić, popełnił samobójstwo.

Zgon drugiej ofiary wybucha 
we Lwowie

Lw ów , 28. 3. (B ) Jak się dowiadujemy, cięż­
ko poparzony we wczorajszej eksplozji pomoc­
nik dozorcy Stachła, dziś rano zmarł w  szpi­
talu. W  ten sposób wczorajsza eksplozja kotła 
pociągnęła za sobą dw ie o fiary  w  życiu ludz­
kim.

śmierć 2 kobiet w płomieniach
Poznań, 28. 3, P A T . Dzisiaj nad ranem w y­

buchł z niewyjaśnionych na razie przyczyn po­
żar w  jednej z  altanek podmiejskich przy uL 
Łukaszewicza w  Poznaniu. W  ogniu zginęły 
dw ie kobiety, mieszkające w  altance, 51-letnła 
Katarzyna Mądra, y łaścicielka parceli i je j słu­
żąca Helena, nieznanego nazwiska.

Istn ieje przypuszczenie, iż  ogień został pod­
łożony w  czasie snu obu kobiet. Przybyła  na 
m iejsce straż pożarna nie zdołała uratować 
obu kobiet.

Krwawe starcia w Aleksandrii
Aleksandria, 28. 3. (R ) .  Na tle akcji ■wybór*? 

czej doszło w czoraj w  kilku  punktach miasta 
do starć z policją, w  czasie których około 50 
manifestantów i  20 policjantów  odniosło ra­
ny-

Rozruchy w zm ogły się po przybyciu Nahas 
Paszy do miasta. W afdyśc i zaatakowali po li­
cję, która rozpędziła tłum pałkami gum owy­
mi, aresztując 45 osób.

Retorsje U. S. A. wobec Meksyku
W aszyngton, 28. 3. (R )  Decyzja rządu Sta­

nów Zjednoczonych co do wstrzym ania zaku­
pów srebra meksykańskiego była niespodzian­
ką dla kół dyplomatycznych. Koła dj plomaty- 
czne zarządzenie to traktują, jaku chęć zdoby­
cia nowego atutu w  rokowamiach 0 odszkodo­
wanie za wywłaszczenie amerykańskich towa­
rzystw naftowych.

O decyzji tej ambasador Stanów Zjednoczo­
nych zawiadom ił bezpośrednio prezydenta Car- 
denasa.

Trzęsienie ziemi w Jugosławii
Białogród, 28. 3. (R ) .  O wczorajszym  trzę­

sieniu ziem i nadchodzą następujące szczegóły: 
Najbardziej ucierpiało miasto Koprywnica, 
gdzie zarysowały się niemal wszystkie lumy. 
Przez kilka godzm  wszelka komunikacja z in­
nymi m iejscowościam i była przerwana. Prze­
w ody elektryczne oraz połączenie telegraficzne 
i telefoniczne uległy zerwaniu. Znajdujący się 
w  mieście piękny kościół barokowy zawalił się.

*  *  *

W iedeń. 28. 3. (R )  W czorajsze trzęsienie zie­
mi odczuto również w  południowej Styrii i K i- 
ryntiii. Mieszkańcy miast i  wsi opuścili w  po­
płochu mieszkania. Trzęsienie nie wyrządziło 
żadnych szkód.

Londyn, 28. 3. (B ).  Na dzisiejszej giełdzie 
stanowiła o im ioprocentowa czeska pożyczka 
państwowa jedyny wyjątek, kurs je j bowiem 
podniósł się o 9 punktów i notowany był 80,—  
Od czasu najw iększej zniżki w połow ie ubiegłe­
go tygodnia ku; s je j podniósł się o jedną trzecią

Otto Habsburg zwalnia
legitymistow od przysięgi

Budapeszt, 28. 3. (B ). Z  W iedn ia donoszą, i wszelkiej działalności politycznej przez legity- 
że Otto Habsburg zw oln ił od przysięgi na w ier- I m istów  austriackich. Otto Habsburg polecił 
ność wszystkich przyw ódców  legitym istow  i I legitym istom myśleć o sobie i swych rodzinach, 
swych m ężów zaufania i  zarządził zawieszenie

W  Jugosławii

Równość i bezpieczeństwo 
Żydów — zagwarantowane

(Specjalna służba informacyjna „iS, Dćieiirakd*)

Schuschnigg stanie przed sadem Rzeczy
i specjalna służba informacyjna  „A , Dzienni ‘ca'J

Zeppeliny niemieckie zagrożone
(Specjalna służba informacyjna „iV. Dziennika' j
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Napad terrorystów na autobus 
żydowski w Palestynie

Pomoc świąteczna dla ofiar 
bojkotu

Warszawa, 28. 3. (A ) .  Jak się dowiadujemy, 
przeznaczył Joint kwotę 50.000 zł na doraźną 
pomoc świąteczną dla najbardziej poszkodo­
wanych z powodu akcji bojkotowej w  miaste­
czkach prowincjonalnych.

Przydział kwot dla poszczególnych gmin ży­
dowskich odbędzie się w  najbliższych dniach.

Posiedzenie N. W. W. pomocy 
zimowej

W arszawa, 28. 3. P A T . Dzisiaj odbyło się 
pod przewodnictwem p. min. M. Kościałkow- 
okiego kolejne posiedzenie naczelnego w ydzia­
łu wykonawczego ogólno-polskiego obywatel­
skiego komitetu pomocy zim owej bezrobot- 
nym.

Sprawozdanie z przebiegu tegorocznej po­
m ocy zim owej złożył sekretarz generalny d\ r. 
M. Gnoiński. po czym sprawozdania składali 
przewodniczący poszczególnych sekcyj.

Min. Charwat u prezydenta Łotwy
Ryga, 28. 3. P A T . Dziś o godz. 12-tej prezy­

dent Ulmanis przy ją ł na audiencji pożegnal­
nej min. Charwata.

P o  audiencji prezydent Ulmanis podejm o­
w ał min. Charwata śniadaniem, w  którym  
w zię li udział m inistrowie Munters, Ekis, Ber- 
zins, członkowie poselstwa polskiego i szereg 
czołowych osobistości łotewskich.

P o  śniadaniu min. Charwat o godz. 15-tej 
opuścił Rygę.

*  *

Ryga, 28. 3. P A T . Z  Kowna donoszą: Urzę­
dowa „L ietuvos A idas" pisząc o zadaniach no­
w ego rządu litewskiego, stwierdza, iż  najważ­
niejszą pracą nowego gabinetu będzie przysto­
sowanie życia politycznego L itw y  do zm ienio­
nych w  ostatnich tygodniach warunków.

Dziennik wyraża nadzieję, że cała opinia pu­
bliczna dopomoże rządowi do spełnienia tego 
odpowiedzialnego zadania, udzielając mu m o­
ralnego poparcia. Dziennik podkreśla również, 
iż szczególnie w  obecnym momencie najbar­
dziej niew łaściwym  byłoby tworzenie iządu 
koalicyjnego, gdyż tylko rząd silnej ręki po­
tra fi sprostać wym aganiom  chwili.

Sensacyjna motywacja skargi 
kasacyjnej obrońcy Antczaka

W arszawa, 28. 3. (A ) .  Jak na innym miejscu 
donosimy Sąd Najw yższy zatw ierdził w yrok  
12-tu lat w ięzienia na Antczaka w  Łodzi. Jak 
się ukazuje, zawiera skarga kasacyjna osła­
w ionego działacza endeckiego w  Łodzi, adw. 
Schweidlera niezwykle sensacyjną m otywację 
Obrońca Antczaka pisał m ianowicie w  swej 
skardze:

W^-bec niezbitego, ustalonego w  przewodzie 
sądowym  faktu, że przyczyną dokonania za­
bójstwa była obecność Antczaka na odczycie 
ks. Trzeciaka, należy uznać, że Antczak doko­
nał zabójstwa w  stanie silnego wzburzenia psy­
chicznego, gdyż gdyby nie poszedł na odczyt 
ks. Trzeciaka nie popełniłby tego przestępstwa.

Termin rozprawy o znieważenie 
pamięci Marsz. Piłsudskiego

Warszawa, 28. 3. (A ) .  Sąd okr. w  W arszaw ie 
Wyznaczył term in sprawy Cywińskiego i Zw ie­
rzyńskiego z W ilna  na dzień 9-go kwietnia.

B. poseł Ciołkosz skazany 
Ha 8 mies. więzienia

Tarnów7, 28. 3. P A T . Dziś prztd sądem okrę­
gow ym  w  Tarnow ie rozpatrywana była spra­
wa przeciwko b. posłow i A. Ciołkoszowi, o- 
sltarżonemu o obrazę Pana Prezydenta R. P. 
na zgromadzeniu publicznym i  za rozpowszech­
nianie fa łszywych  wiadomości, mogących w y­
wołać n iepokój publiczny.

P o  przesłuchaniu św iadków  sąd skazał o- 
skar/onego na 8 m iesięcy w ięzienia bez zaw ie­
szenia.

Nowy prezydent Urugwaju
Montevideo, 28. 3. P A T . Prezydentem Uru­

gwaju  został dziś znaczną większością głosów 
wybrany generał Baldomir.

Jerozolima, 28. 3. (Ż A T ).  Na drodze A k k o— 
Safed w  pobliżu wsi arabskiej Sadżar dziś w ie­
czorem terroryści arabscy dokonali zbrojnego 
napadu na autobus żydowski wdozący 8 osób. 
5-ciu Żydów  zostało zabitych: Cwi Segal, lat 45, 
kupiec z Safed, syn jego Baruch Dawid Segal, 
tat 8, Cypora Mozeri, lat 18, z H aify, niezamęż­
na, Basia Baral, lat 70, wdowa i je j córka Cypo­
ra Kahana, lat 47. 25-letni B. Zacharów n iew ia­
domo gdzie przebywa, przypuszczalnie wzięty

Warszawa, 28. 3. (A ) .  W  ciągu całego dnia 
trwała narada najpoważniejszych rabinów i 
cadyków  z całej Polski. Zgromadzeni jedno­
myślnie zaakceptowali proklamowanie na 
czwartek w ielkiego postu protestacyjnego 
wszystkich Żydów  polskich i następnie p rzy ję­
li szereg uchwał i rezolucyj. Jedna z rezolucyj 
brzm i następująco:

W ielka  narad rabinów, cadyków i uczonych 
w  dziedzinie w iedzy judaistycznej oświadcza 
publicznie, że ubój rytualny jest kardynalną 
podstawa re lig ii mojżeszuwej i że żadnemu Ży­
dow i nie wolno pud żadnym pozorem spożywać 
mięsa pochodzącego z innego uboju. Ustawa, 
która zakazuje ubój rytualny, jest zamachem 
na jedną z podstawowych zasad re lig ii i ciosem 
w  re lig ijną wolność sumienia zagwarantowaną 
w  Konstytucji polskiej.

Prag, 28. 3. P A T . Prem ier Hodża w ygłos ił 
dziś w  imieniu rządu czechosłowackiego de­
klarację przez radio. W spom niawszy o przy­
jęciu  deklaracji rządu czechosłowackiego przez 
opinię zagraniczną, m ówca pośw ięcił dłuższy 
ustęp stanowisku Niemiec, oświadczając, że 
oficjalne czynniki niemieckie udzieliły Czecho­
słowacji zapewnień, iż N iem cy nie mają za­
miaru wtrącać się do spraw wewnętrznych tego 
państwa.

Odpowiedzialni reprezentanci Rzeszy z ca­
łym  naciskiem ponow ili w7 okresie wydarzeń 
austriackich zapewnienia, że Niemcy nie żyw ią 
wobec Czechosłowacji żadnych napastniczych 
zamiarów. Treść tych zapewnień została przez 
rząd niemiecki zakomunikowana rządowi b ry­
tyjskiemu.

Pow ołu jąc się na ustępy expose prem iera 
brytyjsk iego Chamberlaina wygłoszonego dnia 
24 bm. w  Izbie Gmin, mówca zapowiedział przy 
stosowanie stosunków7 narodowościowych

Pełnomocnictwa dyktatorski* 
dla Rooseyelta

W aszyngton, 28. 3. (R ) .  Senat p rzy ją ł dziś 
49 głosami przeciwko 42 projekt ustawy upo­
ważniającej prez. Roosevelta do przeprowadze­
nia reorganizacji departamentu wykonawcze­
g o

Opozycja tw ierdzi, że ustawa ta nadaje de 
facto prezydentow i dyktatorskie pełnomocnic­
twa. P ro jek t ustawy odesłano do izby repre­
zentantów.

 uu------

Austria w ramach planu 
czteroletniego

Berlin, 28. 3. P A T . „National Zeitung" komu­
nikuje, że głównym  punktem akcji w łącza jącej 
Austrię w  ram y 4-Ietniego planu Rzeszy, bę­
dzie intensywna eksploatacja austriackich bo­
gactw naturalnych. W śród bogactw  natural­
nych Austrii w ym ienić należy na pierwszym

został do niewoli. Dwaj inni pasażerowie 45- 
letni Z. Heller i 22-letni Szalom Biber, usżli 
z życiem  i pieszo udali się do Akko.

Po lic ja  w  pobliskiej wsi Rama, słysząc strze­
laninę, urządziła pościg za bandą terrorystów. 
Dwóch terrorystów  zostało zabitych, pozostali 
zbiegli. Na m iejsce napadu przybył w iększy od­
dział wojska i polic ji. Samoloty wojskowe 
przeszukują okolicę. Do późnej nocy nie natra­
fiono na ślad bandy.

Zgromadzenie re ligijnych  przyw ódców  ży- 
dostwa polskiego apeluje gorąco do rząau, ciał 
ustawodawczych oraz decydujących czynników 
w  państwie polskim, aby nie popierały zaśle­
pionej nienawiści do narodu żydowskiego, ja ­
ka panuje w  niektórych sferach i  nie dopuściły 
do utrudniania życia prześladowanej i  gnębio­
nej ludności żydowskiej przez gwałt zadany 
sumieniom i przez zmuszanie do łamania prze­
pisów  religijnych, co nie przyniesie korzyści 
ani państwu, ani jego  obywatelom .

W  następnych rezolucjach w zyw ają  rabini 
całe społeczeństwo żydowskie do złożenia przy­
sięgi, że w  razie wprowadzenia w  życie zakazu 
uboju rytualnego, nie będzie ono konsumowa­
ło  mięsa. Każdy, kto w yłam ie się spod przy­
sięgi uważany będzie za zdrajcę, k tóry zniewa­
ża religię i depce godność narodu żydowskiego.

w  Czechosłowacji w  ramach obowiązującej 
konstytucji —  do nowej sytuacji, wytw orzonej 
na skutek wystąpienia aktyw istów  niemiec­
kich z rządu.

M ówiąc o zagadnieniu niem ieckim  w  Cze­
chosłowacji, m ówca wskaj ał, że Czesi i  Słowa­
cy również odczuwają w zrost nacjonalizmu, 
lecz usiłują obiektywnie ocenić ewolucję, któ­
ra zmieniła mapę Europy w  sąsiedztwie Cze­
chosłowacji i  w prowadziła zmiany do równo­
w agi europejskiej.

W  tym  miejscu mówca zapowiedział „now ą 
fa zę " w  polityce rządu czechosłowackiego w o­
bec mniejszości narodowych. Now e przepisy 
m ają być ujęte w  skodyfikowany system praw­
ny. Dotychczasowe traktowanie mniej szóści 
narodowych przez rząd praski m ówca naświe­
tlił w  bardzo optym istyczny sposób.

Zakończenie swej deklaracji m ówca poświę­
cił „poko jow ej m is ji Czechosłowacji w  Euro­
pie".

m iejscu rudę żelazną, której pokłady są —  we­
dług niemieckich przypuszczeń, bogatsze niż 
w skazywałyby na to dotychczasowe, n iew y­
starczające badania. Plan przewiduje budowę 
w  Austrii nowych hut, które zaopatrywane by­
łyby w  koks niemiecki, uniezależniając w  ten 
sposób austriacki przemysł metalurgiczny od 
zagranicy. Istniejące układy z zagranicznymi 
dostawcami koksu będą jednak zapewne po ich 
upływ ie odnowione. Przyspieszona rozbudowa 
austriackiego przemysłu żelaznego i  stalowego 
jest —  zdaniem czynników  m iarodajnych —• 
konieczna ze względu na dodatkowe zadania, 
wynikłe z faktu wcielenia arm ii austriackiej do 
sił zbrojnych Rzeszy.

Poważną rolę odgrywać będzie poza tym  
sprawa eksploatacji drzewa austriackiego oraz 
naturalnych źródeł energii. W szystkie te prace 
w  sumie złożą się na olbrzym i program inwe­
stycyjny, którego szczegóły ustalane są w ła­
śnie przez marsz. Goeringa na m iejscu w  Au- 
ctrii.

Rezolucje narady rabinów 
w Warszawie

Dek{aracja premiera Hodży
w imieniu rządu czechosłowackiego
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Dyżury lekarzy 1 aptek
Dziś nocny dyżur mają lekarze: Lust I. — Staro, 

^'iślna 4, lei. 177-37, Twardowski M. — Lubo- 
mirsKich 27, Rosenbaum B. — Falata 14, lei, 100-C7 
Ralski L. — Król. Jadwigi 05 tel. 159-30.

Dziś nocny dyżur mają apteki: Rynek gl. Linia 
A-B 45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, 
Grzegórzecka 9, Plac Zgody 18, Rakowicka 12.

Nowe usługi biura zleceń 
- cemraii k., «mowa>rt*ej

Z dniem 1 kwietnia br. wprowadza Dyrekcja 
Okręgu Poczt j Tedegcafów w Krakowie nowe u- 
•ługi biura zdeceń centrali krakowskiej (.Nr 15300) 
a mianowicie:

Na życzenie abonentów biuro zleceń udzielać 
będzie informacji, dotyczących: 1) numerów abo­
nentów' umieszczonych w spisie abonentów, 2) ad­
resów i numerów szpitali, 3) pogotowia, 4) dy­
żurnych aptek, 5) czytelni i bibiiolek, o) progra­
mów teatrów, kin i imprez sportowych, 7) ou.otu 
samolotów i odjazdu autobusów, 8) w porze zimo­
wej —  komunikatów śniegowych.

Połączenia z Nrem 153-00 (.Biuro zleceń) są no­
towane przez liczniki, wobec czego opłata za u- 
zyskanie wyżej podanych informacyj będzie rów­
nać się opłacie za jedną rozmowę miejscową t. J. 
8 groszy.

Nadmienia się, że biuro numerów, mające te­
lefon nr 137-00 będzie udzielało informacyj jedy 
nie dotyczących numerów nieumieszczonych W 
spisie. Połączenia z numerem 137-00 (biuro nu­
merów) będą nadal bezpłatne.

ściąganie zaległości 
na pomoc Zimową

Miejski Obywatelski Komitet Pomocy Zimowej* 
Bezrobotnym w Krakowie przystąpił obecnie <k> 
ściągania zaległych świadczeń na Pomoc Zimo­
wą. ^  tym ceiu Biuro Komitetu rozpoczęło roz­
syłać $iseńme upomnienia o wpłatę a nię^aieinie 
od tego zaangażowało inkasentów, którzy zaopa 
trzeni w odpowiednie legitymacje Komitetu zgła­
szać się będą u płatników i inkasować należne 
kwoty potwierdzając ich odbiór. Komitet zwraca 
się z gorącą prośbą o ułatwienie pracy tym inka­
sentom przez obywatelskie stanowisko w zapłacie 
Wymierzonych świadczeń.

Szajka przemytników 
przed sądem krakowskim

W początkach roku 1937 Zachodnio Małopolski 
Inspektorat Straży Granicznej w Krakowie otrzy­
mał poufne informacje, ze na terenie Trzebini zor 
ganiaowana została szajka przemytników. Zada­
niem tej szajki było odbieranie przemycanych 
przez Górny Śląsk towarów j  przetransportowa­
nie ich wgłąb kraju. Przeprowadzono szereg re­
wizji, które dały bogaty materiał.

Przed sądem krakowskim odpowiadają obecnie 
Za przemyt Ah»izy Galwas, Erwin Biela, Edward 
Kocur, Wilhelm Kocur i Dominik Latek. Ponadto 
11 osób oskarżonych jest o kupowanie względnie 
przewożenie przemycanych towarów. Proces po­
trwa kilka dni.

Koma skradziono kandelabry
IV. Komisariat P. P. w  Krakowie przy ulicy 

Grodzkiej 65 zakwestionował 2 kandelabry^rebr- 
ne pochodzące z kradzieży. Poszkodowani winni 
*głoić się w tym Komisariacie celem rozpoznania 
•wojej własności w godzinach urzędowych t. j. 
«d  8—16.

. - OO 1

'  — Z EZItY CHALUC0WEJ. Dziś posiedzenie 
•ekcji młodzieży z udziałem kierowników orga­
nizacji młodzieży godz. 8 wiecz. ul. Grodzka 9.

—  M0RIJA. Dziś 7.30 wiecz. seminarium misz- 
ny Seder Nezikin, pod kier. mgr. Scbustera. Goś­
cie mile widziani.

— Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYSTW A LE ­
KARSKIEGO. W e środę godz. 20 (8 wiecz.) zwy­
czajne naukowe posiedzenie, na którym przed­
stawią przypadki; 1) Z oddziału III. Szpitala św. 
Łazarza: doc. dr J. Szy mg nawieź i dr S. Schwarz,
2) Z oddziału IV. Szpitala św. Łazarza: 1) dr Z. 
Eandau: przypadek choroby Recklinghausena z 
niezwykłym przebiegiem zespołu rdzeniowego, 2) 
dr Z. Thur: Zespół pozapiramidowy o niejasnej 
•Uologik

Manifestacje w Szanghaju
Szanghaj, 28. 3. P A T . Dzielnice Szanghajn, 

znajdujce się pod zarządem japońskim  przy­
brane są dziś od rana sztandaarmi nowego rzą­
du Chin centralnych, który pow rócił do daw­
nych, zniesionych przez Kuomintang barw : 
czerwonych, żółtych, niebieskich, czarnych i 
białych. Ulicami miasta przeciągają pochody 
młodych Chińczyków, manifestując na cześć 
nowo utworzonego rządu.

*  *  *
Szanghaj, 28. 3. P A T . K ierownikiem  nowego 

rządu nankińskiego m ianowany został b. m ini­
ster Liang-Hwa-Czi. Nowy rząd sprawować bę­
dzie władzę na razie tylno nad prow incjam i 
Czekiang, Kiangsu i  Anhwei.

Eksplozja w fabryce materiałów 
wybuchowych

Praga, 28. 3. (R )  Dziś rano nastąpiła w po­
bliżu Pardubic eksplozja w fabryce materiałów 
wybuchowych. Jeden z bydynków został do­
szczętnie zniszczony. KilKa osób odniosło rany.

Ostatnie notowania giełdowe
(Specjulnu sluzUa in/or/uuLpji.u ,,i\. U z ie u t i ik a*‘) 

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 28. 3. Kawa Rio nr. 7 4 3/4 (4 3/4) 

Kawa Santos nr. 4. 7 1(4 (7 1/4), marzec 4.10 
(4.03), lipiec 3.95 (3.89), Kakao 5 3/4 (5 3/4), ma­
rzec 5.46 (5.42), lipiec 5.50 (5.45).

BAWnŁNA.
NOWY JORK, 28. 3. 8.79 (8.78), marzec 8.73— 

8.74 (8.72-8.73), lipiec 8.78-8.79 (8.79-8.80),

KORZENIE.

LONDYN, 28. 3. Tapioka Fair marzec-kwiecień 
13.25, Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore 2.75, 
Goździki Zanzibar 8.—, Papryka cif 68.—.

DEWIZY.
PARYŻ, 28. 3. Londyn 164.35,. Nowy Jork 

3300.—, Zurich 757,—, Amsterdam 1830.—, Berlin 
1335.—. ~ '  '**■ **" “  * •— ••*''

LONDYN, 28. 3. Nowy Jork 4.9593, Paryż 164.68, 
Berlin 12.37, Amsterdam 8.9693, Zurich 21.6662.

EFEKTY.
NOWY JORK, 28. 3. American Car 76.— (76.75) 

American Car et Foundry 17.— (15.50), Am. To­
bacco 61.25 (62.25), Chrysler 41.— (42.50), Dou­
glas Airoraft33.50 (35.50), Fisk Rubber 4.62 (5.—i 
Eastman Kodak 131.— (,130.—), General Electric 
31.62 (32.—), General Motors 29.50 (29.62), Ana- 
conda 25.37 (25.87), Betlchem Steel 46.75 (45.37), 
Intern Nickel 45.— (45.37), Tennessee Corp. 5.— 
(5.—), Shell Union 10.37 (10.—), Standard Oil 42.— 
(42.62).

METALE

LONDYN, 28. 3. Platyna 7.50, Wolfram cif 64 - 
68, Srebro 19.66, Złoto 140.3.

Ostatnie wiadomości sportowe
FINALISTAMI PUCHARU ANGLil zostały dru­

żyny Preston Northend i Huddersfield Town po 
pokonaniu Aston Vilia 2:1 i Suiiderland 3:1.

MEDIOLAN—MODENA wyścig szosowy na 
178 kim. wygrał Bini w 4:11 godz.

PARYŻ—NICEA „,wyścig do słońca** szosowy 
wygrał Lowie (Belgia) w 30:45.20

ROM1NGER (SZWAJCARIA) zwyciężył w sla­
lomie w Davos.

FRANCUZ RAMILLON objął trennig teonisistów 
Czechosłowacji do pucharu Davisa.

WAŻNIEJSZE SPOTKANIA PIEKARSKIE: Ad- 
mira—Rapid 2:1, Austria—Simmering 3:2, Sport-
ldub—Yienna 1:1, FTC—Tórekves 6:0, Hungaria__
Elektromos 1:1, Ujpest—Phoebus 2:1, Sparla — 
Prośoiejów 3:1, Slavia—Pardubice 4:3, Pohuln. Wę 
gry—Grecja 2:1.

—  TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH (Rynek 
Główny 25). We środę godz. 19.45 odczyt dr St. 
Mandcibauma n. t. „Amortyzacja składników bi­
lansowych”. Wstęp wolny.

— „O ORGANIZACJI ESPERANTA’*. Referat 
pod tym tytułem wygłosi w Muzeum Przemysło­
wym dziś godz 8 wiecz. w języku esperhnekim 
p. Ludwik Kutscher. .Wstęp wolny

Z  teatru, literatury I sztuki
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych E. Rostanda „Romantyczni” . —> 
Jutro z powodu przedstawień szkolnych — wie­
czorem przedstawienia nie będzie. — W czwartek 
po cenach zniżonych, komedia muzyczna „Czemu 
kłamiesz najdroższa”. — W próbach pod kierow­
nictwem dyr. K. Frycza arcydzieło Racine’a „Fe- 
dra”, która będzie najbliższą premierą teatru im. 
J. Słowackiego. Rolę tytułową odtworzy Zofia Ja­
roszewski.

— DZIŚ WIECZÓR PIOSENKI LOLI AMZEL, 
Dziś 8 wiecz. odbędzie się w  Żyd. Tow. Teatral­
nym przy ul. Stolarskiej 9 „wieczór piosenki ży­
dowskiej “  młodej i niezwykle utalentowanej Loli 
Amzcl, Repertuar nader urozmaicony.

—  KONCERT NATANA INGERA, młodego, do­
skonałego barytona, emigranta z Wiednia, odbę­
dzie się w czwartek 31 bm. godz. 8.15 wiecz. W 
sali „Solidarności” Gertrudy 7 I. p. W  programie 
arie i pieśni (Schubert, Wagner, Leoncayallo J 
pieśni żydowskie oraz hebrajskie).

— DR TADEUSZ ŻELEŃSKI (BOY) W  STA­
RYM TEATRZE. Z okazji wznowienia jednego 
z największych arcydzieł teatru światowego — 
zarazem jednej z ról kobiecych, uświetnionych 
przez największe artystki — wygłosi Dr Tadeusa 
Żeleński (Boy), tłumacz „Fedry” i niepospolity 
znawca epoki Racino’a odczyt, w którym uchyli 
kulisów świetnej epoki francuskiego teatru 1 li­
teratury, ukazując tło nieodzowne do właściwego 
zrozumienia tej sławnej sztuki. Odczyt będzie ilu­
strowany recytacjami p. Zofii Jaroszewskiej, któ­
ra za kilka dni w przedstawieniu „Fedry” kreo­
wać będzie rolę tytułową.

_  SZCZEPKO I TONKu ulubieńcy publiczności 
znan-i humoryści zaofiarowali już drugi występ 
na budowę Muzeum Narodowego w Krakowie. —  

Dnia 2 kwietnia t. j. w sobotę, w sali Starego Te­
atru wystąpią świetni przedstawiciele humoru z 
nowym specjalnym programem. Udział w wieczo­
rze tym przyrzekli również bezinteresownie arty­
ści Miejskiego Teatru im. J. Słowackiego: Hann i 
Bielska, Kazimierz Fabisiak, Józef Karbowsk’, 
Tadeusz Kondrat i Włodzimierz Macherski. Caiy 
dochód z przedstawienia przeznaczony na funduM 
Ęudowy Muzeum Narodowego.

Teatr im. J. Słowackiego
W torek, godz. 8-ma wiecz.: „Rom antyczniił

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W  
A D R IA : „Przedziwne kłamstwo N iny Petrów .

ny*‘ i„Sensacją żyje  św iat"
A T L A N T IC : „Płom ienne serca" (E lżbieta Bar­

szczewska, Junosza Stępowski) i  „Tęcza  
Disneya**.

A P O L L O : „K orsarze" (F redric  March, Fran ­
ciszka Gaal).

B A G A T E LA : Nicpoń (Danielle Daricuz)
L O P P : „Zaczęło się w pociągu** (E leonor Po - 

w ell i Robert T ay lo r)
PR O M IE Ń : „Je j piersvszy bał" (M arie B e ll), 
S T E L L A : „100 pociech** i „Cow boy bohater". 
S ZTU K A : „C ień  Szanghaju" (P e łer Lo rrc ) 
UCIECHA: „Bohater naszych czasów" (Joatt 

Blondell, Anita Louise i in .).
W A N D A : „K ob iety  nad przepaścią" (S tępów , 

ski, Broddziński i in .).

Warszawa, 28. 3. Stan pogody w Pols:e dziś 
o godz. 7-ej: Ranek dzisiejszy w Polsce był chmur 
ny z opadami śnieżnymi na Pomorzu, w Wielko- 
polsce, w górach j gdzieniegdzie na Wileńszczyź­
nie. Temperatura o godz. 7 wynosiły od 3 st. w  
MałopoLsce do minus 3 na Wileńszczyźnie, w gó- 
r.fdi było od zera do minus 5 st. Opady o cha­
rakterze przelotnym wystąpiły w  ciągu doby u- 
biegłej w całym kraju wyjawmy kresy wschod­
nie. Grubość warstwy śniegu w górach wynosi: 
70 cm na Hali Chochołcwsk'?j, 146 na Hali Gą­
sienicowej 187 na Kasprowym Wie; co u, 24 na Ja­
worzynie krynickiej i 121 na Zaeosiak-..

Przewidywany przebieg pegody w dniu 20 bm.: 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym malej-cym i 
gdzieniegdzie przelotny opad, głownie na wscho­
dzie kraju. Chłodno (powolny wzrost temperatu­
ry). Słabe wiatry zmienne. Podstawa oi.nrir około 
309 m. Widzialność dobra, tylko t%r>*.ein osła­
biona.
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A.  N U S S B A U M
Kraków, DIETLA 45 
CHODNIKI kokosowe  

I PŁACHTY nieprzemakalne

Pocztę szyfrowe 
inserauo/e

n a le ż y  w r z u c a ć  w  c ią gu  
c a ł e g o  dn ia

tylKO
d o  sk rzynki
wmurowanej  w bramie 
przed ,Nowym Dziennikiem* 
a którą opróżnia się 

6 r a z y  d z ienn ie .

Wolne posady
POSZUKUJĘ POMOCNIK & 
handlowego OBEZNANEGO 
W BRANŻY ŻELAZNEJ I 
ŻELAZIE  SZTABOW YM  od 
zaraz. Zgłoszenia: E. Klags- 
bald, Kępno Wkp. 1848k

PODRÓŻUJĄCY branży te­
chnicznej poszaklwany. — 
Zgłoszenia: Nattel, Mosto 
wa 14. 1441g

PO S7U K IW AN A osoba do 
pielęgnacji starszego pana 
i pomocy w gospodarni wie 
domowym od saraz. Zgło­
szenia pod „P ielęgnacja" 
do Administracji „Nowego 
Dziennika". 1437g

P IE L Ę G N IA R K A  do chorej 
poszukiwana zaraz, K ra ­
ków, Urzędnicza 42. m. 6.

1435g

KATO W ICE. Urzędniczka 
z praktyką w kancelarii 
adwokackiej od zaraz. Pen­
sja zł. 100.—. O ferty F-a. 
Wiener, Katowice, Szope­
na 8 ped „B . D ." I 888k

SZOFER z prawem jazdy, 
z kilkuletnią praktyką, ka­
waler poszukuje odpowied­
niego zajęcia. Wiadomości 
pod „Fachowiec" do Admi­
nistracji „Nowego Dzienni­
ka". 29338k

PRZYJMUJĘ do szycia, 
chodzę po domach, wyko­
nuję wszelkie przeróbki. 

Liser, Sebasi ana 31 m. t, 
1 1 . p.

S526g

K O nYRB ASISTA  (puzon) 
od kwietnia wolny. Bartz, 
Bydgoszcz 11. Prądy 21.

ENERGICZNY kupieo (ka­
waler) dobrej prezencji, 
majętny, poszukuje pracy, 
zastępstwo, inkaso, magazy- 
ne, a, komisowa sprzedaż, 
administracja domów, — 
skład konsygnacyjny. Zgło­
szenia sub „Sal k „4" Ad­
ministracja „Nowego Dz.en- 
nika". 1318g

nauka i wychowanie
KURS Języka angielskiego 
na płytach „Phonoglotte" 
wraz podręcznikami oka­
zyjnie dc sprzedania. Zgło­
szenia: ul. Retoryka 18/3.

1428g

H ISZPAŃSKIEG O  języka 
(konwersacja) wyuezan do­
kładnie 1 szybko. Zgłosze­
nia: — ZAMOJSKIEGO 22. 
m. 4. 123

L . ZW EIG i Ska, Kraków  Podwale 7
Tel. 115-04

żądajcie demonstracji i o fert na m aszyny

2L *  SMITH & C0R0NA,
oraz maszyn H  I )  f |
do rachowania n  wJ 1/ V # ■ 
Przyjmujemy prace powlelarskie. 638k

— Jak tam prosperuje twoje nowozaloione b’u- 
o  ruati ijmonialne?
— Doskonalej Pierwsza kanchjdalka od razu wy­

szła zamąż!
—  Tak? A  zą kogo?,

'*•* N o, za mniej

K u p n

NOSZON \ garderobę kupu 
ję, płacę najlepsze ceny, 
Goldberg Gazowa 11. Tel, 
168-21. 72g

Z A K Ł k D  TAP IC E R S K I, -  
GOLDSCHMIDT, K RZYŻA 
TRZY. 1788k

O K AZYJN IE  wysprzedaję 
modne firanki — kapy. Pra­
cownia Holzerowej, Szcze­
pańska 5. 1342g

DOM nowy, pelnokomfor- 
towy, śródmieście, — cena
115.000 zł. gotówką 65.000 zł. 
dochód netto 10*/i. DOM no­
wy, luksusowy komfort, 
okolica Parkn Krakowskie­
go, oena 143.000 zł. gotówką
100.000 zł. DOM dzielnica 
handlowa, 52 ubikacje, ce­
na 72.000 zł. gotówka 50.000 
zł. — Sprzeda Biuro Gel- 
bera, Kraków, S iaro, iśl- 
na 8. Tel. 135-70. 1842k

M ASZYNY do pisania nowa 
używane. W ielk i wybór ma­
szyn walizkowych — wy­
miana, dogodne spłaty. — 
„M aszynodim " M a i LSwen- 
atein, Kraków, Zwierzyniec­
ka A 1425k

SAMOCHODOWE części 
oryginalne CHEVROLET 
1928/37 stale na składzie. 
„Autoruch", Kraków, Mar 
ka. Telefon 116-36.

1406k

L-wm,HU.,l-IW!dnEHi
PIECZĄTKI KAUCZUKOWI

TYLKO WPttOST WI StOYCt,
r * i ~ r i w r i . i i \ r x i
UUN0W, DIETlAfil. TeDMPW

L o k a l e
POKÓJ komfortowy a oso­

bnym wejściem elegancko 

nrzadzony od 1  kwietnia do 

wynajęcia. Starowiślna <n. 

m. 6. l T83k

ZAUFANIE -  iO  CZYNNIK DECYDUJĄCY 
tv BANKOWOŚCI -

S P O ID Z . BANK K R E D Y T O W Y
KRAKÓW , STRADOM  18

mdobyl sobie saafamlee czym świadomą - aJ - .n.awatoj w> mlkl 
10-cło latulej dslałalaeści. Sioia obrotów 1S37 r. zł* 34,477.41U

PRZECZYSZCZAJĄCA wo­
da gorzka oryginalna wę* 
gierska IG M AND I do naby­
cia we wszystkich aptekach 
i drogeriach. 1792fe

PROJEKTOW ANE, wytwór, 
ne urządzenia mieszkań, 
wykonuje pierwszorzędni^ 
najtaniej Anisfeld, Plac Do­
minikański 4. 1417k

K A M IE N IC A  nowa, trzech- 
piętrowa, SUPERKOMFOR* 
TOW A (przy Długiej) do­
chód roczny 15.000, cena 
180.000, gotówką 140.000.

K A M IE N IC A  nowa, piętro­
wa, dochód 2.500, cena 22.000, 
gotówką 12.000, korzystny 
dług 10.000, .iług<fr.iimkilowy, 
sprzeda POSNER-BALKEN* 
Kraków, Sebastiana 7. Te­
lefon. 143.-63. lS8tk

L O K A L  odpowiedni na hur­
townię lub cichy przemysł, 

/I. p. do wynajęcia. Plac 
Dominikański 4. 1754k

P IĘ K N Y  lokal sklepowy 
tanio do wynajęcia. Bo­

lesława Limanowskiego 52. 
Telefon 163-92. 1781k

M IESZK AN IE  1 pokój ku­
chnia, pełny komfort do 
wynajęcia, wiadomość nl. 
Stanisława 8a. Dozorca.

14b0g

LAMPY elektryczne —  najnowsze 
w wielkim łrybe.ie 

po cenach n a jn iższych
poleca:

JL J. POSS, unii*, Agnieszki 11
Tel. 141*96

POKÓJ komfortowy, ume­
blowany do wynajęcia. — 
Zgłoszenia: A l. Słowackiego 
14. m. U. 1436g

POKÓJ komfort, telefon, ła­
zienka utrzymanie lub bez. 
Kremerowska 12 . m. 8.

1432g

TRZECHPOKOJOW E peł- 
nokomfortowe drugie pię­
tro front, świeżo odremon­
towane wolne. Grabowskie­
go 10. Telefon 119-36.

1887k

TRZECHPOFOJOW E kom­
fortowe mieszkanie, oraz 
SK LE PY . Centralne ogrze­
wanie. Nowy dom. Krakow­
ska 21. 1883k

POKÓJ komfortowy, utrzy­
manie, wolny. Zacisze 12/6. 
Tel. 126-41. 1884k

ŚRÓDMIEŚCIE. — Pokój 
przyzwoicie umeblowany, 
wmontowaną umywalką — 
woli 3 Telefon 155-95.

1886k

CZTERY pokoje, kuchnia, 
I I I ,  piętro, Grodzka 49. — 
80 zł. Wiadomość: „Foto-
Adela". 18<.2k

Zdrojowisk*
ZAPROW ADZONY pensjo­
nat, bieżąca woda, łazien .a, 
centralne ogrzewanie — na 
sezon letni ewentualnie ca­
ły  rok — dowydzierżawie- 
nia. — Zgłoszenia: „Rabka4* 
Administracja „Nowego
Dziennika**. 1885k

R ó ż n e -
POŃCZOCHY elastyczne 
„A C A D E M IC " i inne wszel 
k.ego rodzaju pończochy 
gumowi na żylaki i chore 
nogi — najtaniej we f ir ­
mie A. Gronnert Kraków, 
św, Idziego 1. (róg Grodz­
k iej 69). Tanie csny. Fa­
chowa obsługa. 6129 k

SĄD Okręgowy w Jaśle, 

dnia 21. marca 1938 Uki. 

6/87. Postępowanie układo­

we Mosesa Bobkera, kupca 

w Leskn umorzono wsku­

tek cofnięcia wniosku.
18S0k

W YNAJM Ę  piękny potó j 
umoblon any peinokomfor- 
towy zaraz. — Zgłoszenia: 
Radziwiliowska 10/1.

1439g

JABŁONOW SKICH 3/4, peł- 
nokomfortowy pokój, tele­
fon, wykwintno u trzj ma­
nie — wolny. 1440g

C ZYTE LN IK O M  naszym, wyjeżdżającym  DO 
W A R S Z A W Y  przypominamy, że

I V  WARSZAWIE
nabyć można

„ N O W Y  D Z I E N N I K 4
w kioskach „Ituchu“  na dworcu oraz w nastę­
pujących punktach sprzedaży:

1. Róg A l. Jerozolimskich i ul. Marszałkow­
skiej

2. Krak. Przedmieście przy Komendzie Miasta
3. Karmelicka przy Mylnej
4. Nalewki przy Nowolipkach
5. Targowa przy Ząbkowskiej.

KONKURS
Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Bochni roz­

pisuje niniejszym konkurs na posadę rzezaka rytualnego, 
który by mógł ewentualnie równocześnie być chazemon 
w miejskiej bóżnicy mają pierwszeństwo

W iek do łat 40. Pobory według umowy. O ferty i świa­
dectwa kwalifikacji należy przesłać do dnia 5/IV. 1938 do 
Zarządu Gminy Wyznaniowej w Bochni.
Bochnia, dnia 26/1X1. 1938.

Za Zarząd Żydowskiej Gminy Wyzn.
Przewodniczący

BARUCH LIN D FN B ER G ER
293k

ETYKIETY FIRNOW E
je d w a b n e , p ó łje d w a b n e  o raz  b a w e łn ia n e  d la  fa b ry k  
k o n fe k c ji ,  b ie l im y  i o b u w ia , sa lo n ó w  m o d n ia rsk ic k , 
k ra w ie c k ic h  i t. p. m o n o g ra m y , l ite ry  i licz b y  tk a n e  

p o le ca
B. OHRLN STEIN , Biuro: Kraków, Sm ocza 4

— Mamusiur dziś byłem jedyny 
leufdein odpowiedzieć panu nauc: 
pytanie.

—  A jakież było pytanie?
— Kto rozbił szybę.

w klasie, co po- 
ycielow i na jego

PR ENUM ER ATA  w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 13.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie ZŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA . Todstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mó w po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem  
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. D la poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— •. Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— . Nekroiugi (klepsy­
d ry ) do 60 mm. w L  łamie Zł. 20.— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
23%, zc druk kolorowy 50%.

„N O W Y  D ZIENN IK * w ychodzi codziennie, także W poniedz. i dni pośw iąt.

W ydawca: Za spółkę W yd. „N ow y  D ziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, K łak ó w , Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksyn..liana Feldmana.


